
Załącznik nr 1 do protokołu nr XXXIV/2026 z sesji Rady Miejskiej  

w Prudniku w dniu 27.08.2026 r.  

Ad.1. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

Witam Państwa bardzo serdecznie, prosiłbym o wyciszenie się 

i zajmowanie miejsc. 

Zbliża się godzina 10.00. 

Państwa Radnych, prosiłbym o zajmowanie miejsc. 

Proszę Państwa, mamy godzinę 10.00, 

nawet minutę po, więc zaczynamy, jesteśmy jakby w czasie. 

Witam Państwa wszystkich bardzo serdecznie. 

Otwieram XXXIV sesję Rady Miejskiej w Prudniku w dniu 27 sierpnia 

2026 roku. 

Na 21 radnych, obecnych jest 20 radnych, nieobecny jest jeden radny. 

Wobec powyższego Rada władna jest do podejmowania uchwał. 

Szanowni Państwo, stosowna informacja dotycząca nagrywania 

oraz przetwarzania obrazu i dźwięku z obrad dzisiejszej sesji 

znajduje się na stronie internetowej Gminy Prudnik i można się z nią 

zapoznać. 

Na dzisiejszej sesji pragnę przywitać Pana Wiceburmistrza Wiesława 

Kopterskiego, Pana Skarbnika Gminy, 

Pana Jarosława Fiedora, 

- Dzień dobry. 

- Panią Radcę Prawną, Panią Katarzynę Staniaszek, 

Witam również wszystkich Prezesów spółek komunalnych. 

Witam Prezesów klubów sportowych działających i funkcjonujących 

na terenie Gminy Prudnik. 

Witam również wszystkich Panów i Panie Sołtysów z naszej 

gminy, z sołectw naszej gminy. 

Proszę Państwa, przechodzimy do porządku obrad. 

Czy Państwo zapoznaliście się z porządkiem obrad i do tego porządku 

obrad macie jakieś zastrzeżenie, uwagi lub chcielibyście zmienić 

porządek obrad lub coś wnieść nowego? 

Proszę bardzo Pana Burmistrza Kopterskiego. 

Ad.1b. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Dziękuję bardzo, witam serdecznie. 

Chciałem zmianę porządku obrad wprowadzić dwa projekty uchwał. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Punkty jakie to są projekty uchwał? 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Już mówię. 

Pierwszy wniosek o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały 

w sprawie rozpatrzenia skargi, to jest druk nr 574 oraz... 

wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały w sprawie 

rozpatrzenia ponownych skarg na działalność Burmistrza Prudnika, 

to jest druk 575. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Rozumiem, że to będzie do punktu dziesiątego, 

do podpunktu... 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Tak. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Mamy podpunkt G, więc to będzie podpunkt H. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Tak. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Czy ktoś z Państwa ma jakieś pytania do tego, 



do tych, do tej zmiany porządku obrad? 

Wobec tego, że nie widzę, w takim razie przegłosujemy osobno każdy 

wniosek o wprowadzenie do porządku obrad. 

Proszę o przygotowanie głosowania. 

Kto jest za zmianą porządku obrad, 

o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały w sprawie 

rozpatrzenia skargi? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za zmianą głosowało 20 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, jeden radny nieobecny. 

I jeszcze jedna zmiana do przegłosowania. 

Kto jest za zmianą porządku obrad, 

wprowadzenie do porządku obrad projektu chwały w sprawie rozpatrzenia 

ponownej skargi na działalność Burmistrza Prudnika? 

Kto jest za, kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Jeszcze bym prosił Pana Leszka Czerebę o oddanie głosu. 

Czyli tutaj błąd techniczny, to proszę o wyświetlanie wyników. 

Za uchwałą głosowało 19 radnych, nikt nie był przeciwny, 

nikt się nie wstrzymał. 

U jednego radnego brak głosu, jeden radny nieobecny i zmieniliśmy 

porządek obrad. 

Ad.1c. 

Wobec powyższego przechodzimy do punktu 1C, 

to jest przyjęcie protokołu z XXII sesji Rady Miejskiej w Prudniku 

z dnia 25 czerwca 2026 roku. 

Czy do tego protokołu i transkrypcji macie Państwo jakieś uwagi? 

Wobec tego, że nie widzę, przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za przyjęciem protokołu z XXII sesji Rady Miejskiej 

w Prudniku? Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za przyjęciem protokołu z XXII sesji Rady Miejskiej w Prudniku głoso... 

XXXII, przepraszam, XXXII głosowało 19 radnych. 

Nikt nie był przeciw, nikt się nie wstrzymał, 

u jednego radnego brak głosu, jeden radny nieobecny. 

Ad.1d. 

Przechodzimy do punktu 1D, to jest przyjęcie protokołu z XXXIII sesji 

Rady Miejskiej w Prudniku z dnia 13 lipca 2026 roku. 

Czy do tego protokołu lub transkrypcji macie Państwo jakieś uwagi? 

Wobec tego, że nie widzę przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za przyjęciem protokołu z XXXIII sesji Rady Miejskiej 

w Prudniku z dnia 13 lipca 2026 roku. 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za przyjęciem protokołu i transkrypcji z XXXIII sesji Rady Miejskiej 

w Prudniku z dnia 13 lipca głosowało 19 radnych. 

Nikt nie był przeciw, nikt się nie wstrzymał, 

u jednego radnego brak głosu, jeden radny nieobecny. 

Przechodzimy do punktu 2. 

Ad.2. 

To jest informacja burmistrza o działaniach podejmowanych między 

sesjami. Proszę bardzo 

Pana Burmistrza Kopterskiego o przedstawienie informacji. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Witam Szanowną Radę, zaproszonych Gości i wszystkich Mieszkańców, 

którzy śledzą nasze obrady przez internet. 

Chciałbym pokrótce przedstawić informację z działalności burmistrza 

Prudnika za okres od 26 czerwca do 26 sierpnia 2026 roku. 

I z ważniejszych spraw należy wymienić. 

W czerwcu 2026 roku Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał Gminie 

Prudnik premię MZG Mieszkaniowy Zasób Gminy na remont następujących 



budynków. 

Ulica Chrobrego 7 w kwocie 1 537 095,78 zł oraz Chrobrego nr 9 

w kwocie 1 155 784,83 zł. 

Rozpoczęcie realizacji zadania to 210 dni, licząc od daty 

zawiadomienia o przyznaniu premii, 

który wypada na 20 stycznia 2027 roku. 

Natomiast data zakończenia realizacji przedsięwzięć jest nie dłuższa 

niż 2 lata od rozpoczęcia realizacji, 

to jest do końca roku 2028. 

Całkowity koszt łącznie z kosztami niekwalifikowalnymi wynosi 

5 830 619,73 zł, w tym budynek ulica Chrobrego 7, 

3 377 458,30 zł. 

Budynek ulica Chrobrego 9, 2 453 161,43 zł. 

Zakres prac w obu budynkach obejmuje wykonanie izolacji ścian 

fundamentowych wraz z uporządkowaniem zagospodarowania terenu. 

Remont dachu w tym przełożenie z częścią wymiany dachówki, 

wymiana wyłazów i okienek dachowych, 

wymiana membrany dachowej, remont więźby dachowej, 

wymiana skorodowanych, wzmocnienie elementów wymagających 

wzmocnienia. 

Remont piwnic, w tym zbicie i wykonanie nowych tynków, 

zbicie i wykonanie nowych posadzek wraz z izolacją, 

ocieplenie stropu nad piwnicą, wymiana stolarki okiennej i drzwiowej, 

przygotowanie pomieszczenia piwnicznego pod wymiennikownię ZEC 

zgodnie z wydanymi warunkami. 

Następnie kompleksowy remont klatek schodowych w zakresie schodów, 

tynków i stolarki. 

Wymiana instalacji wewnętrznych, w tym instalacja elektryczna, 

instalacji wodno-kanalizacyjnej, instalacji CO przy uwzględnieniu 

likwidacji indywidualnych źródeł ciepła i przyłączenia do miejskiej 

sieci cieplnej. 

Przebudowa instalacji gazowych, likwidacja, 

uporządkowanie i wykonanie prawidłowej wentylacji w budynku, 

prace budowlane związane z wykonaniem instalacji. 

Następnie termomodernizacja budynków, 

w tym ocieplenie ścian zewnętrznych, ocieplenie poddasza, 

wymiana stolarki okiennej i drzwiowej, 

podłączenie budynków do ciepła systemowego ZEC Prudnik. 

W obu budynkach znajduje się łącznie 15 mieszkań, w budynku nr 7 - 9, 

a w budynku nr 9 - 6 mieszkań. 

W związku z planowanym terminem rozpoczęcia remontu budynków, 

29 lipca burmistrz Prudnika spotkał się z lokatorami budynków, 

przedstawiając zakres planowanych do wykonania prac budowlanych. 

Mając na uwadze ich zakres, istnieje konieczność opuszczenia przez 

najemców lokali, którzy mają zagwarantowany powrót do mieszkań po 

zrealizowaniu zadań. 

Oczywiście mieszkania zastępcze na ten czas zapewnia Gmina Prudnik. 

Do tej pory lokatorzy przyjęli 5 mieszkań zastępczych, 

a jeden lokator zadeklarował mieszkanie na ten czas u rodziny. 

Sukcesywnie wskazywane są kolejne lokale dla osób z wyżej 

wymienionych budynków. 

W międzyczasie wykonywana jest dokumentacja techniczna niezbędna dla 

prowadzenia planowanego zakresu remontu. Punkt 2. 

27 lipca podpisana została umowa na zaprojektowanie i budowę 

wschodniej obwodnicy Prudnika w ciągu krajowej drogi krajowej nr 41. 

Inwestorem jest Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad, 

a wykonawcą wyłonionych przetargów firma Mirbud wartość kontraktu to 

blisko 90 mln zł. 



Inwestycja obejmie około 3-kilometrowy odcinek drogi klasy GP, 

trzy ronda oraz dwa wiadukty nad linią kolejową i nad ulicą 

Jesionkową. 

Na zaprojektowanie uzyskanie pozwolenia na budowę i wykonanie robót 

wykonawca ma 32 miesiące. 

To jedna z czterech obwodnic w województwie opolskim realizowanych 

w ramach Rządowego programu budowy 100 obwodnic. Punkt 3. 

Informuję, że podjęta została decyzja o wydłużeniu terminu składania 

wniosków do Budżetu Obywatelskiego z 17 sierpnia na 31 sierpnia 2026 

roku. 

Do pierwotnie ustalonego terminu, czyli 17 sierpnia do Urzędu 

Miejskiego wpłynęło 16 wniosków w ramach Budżetu Obywatelskiego 

ustalonego uchwałą nr XX/237/2025 Rady Miejskiej w Prudniku z dnia 29 

maja 2025 roku w sprawie Budżetu Obywatelskiego w Gminie Prudnik. 

Po analizie geografii składanych wniosków zauważyliśmy, 

że np. w Prudniku z części okręgów uprawnionych do złożenia wniosków, 

np. Jesionowe Wzgórze, zachodnia i południowa część miasta, 

żadna grupa mieszkańców nie przystąpiła do Budżetu Obywatelskiego, 

podobnie jak w niektórych sołectwach na terenie gminy. 

Stąd w poniedziałek 17 sierpnia podjęta została decyzja o wydłużeniu 

terminu składania wniosków do 31 sierpnia. 

Jednakże zaznaczyć należy, że zmianie nie uległy pozostałe terminy, 

w tym rozpatrzenia tych wniosków, czy też terminu głosowania. 

Przypomnę, że odbędzie się ono w dniach od 26 do 28 października 2026 

roku. 

W pierwotnym terminie, czyli do 17 sierpnia wpłynęły wnioski. Prudnik. 

Łącznie pięć wniosków, w tym m.in. 

dotyczący zagospodarowania rynku, 

udostępnienia Wieży Woka, zagospodarowania byłej łaźni miejskiej przy 

ulicy Parkowej. 

Projekt Prudnik. 

Miejsce spotkań budowy kładki nad rzeką Prudnik. 

Rudziczka. 

Łącznie trzy wnioski, dwa projektu z zakresu rekreacji i jeden 

dotyczący ochrony zdrowia. 

Czyżowice, jeden wniosek dotyczący ochrony zdrowia. 

Niemysłowice, jeden wniosek dotyczący zagospodarowania przestrzeni 

publicznej. 

Piorunkowice, jeden wniosek z zakresu rekreacji. 

Szybowice, jeden wniosek z zakresu rekreacji. 

Łąka Prudnicka, łącznie trzy wnioski, 

dwa projekty rekreacyjne, jeden z zakresu bezpieczeństwa publicznego. 

Wierzbiec, jeden wniosek z zakresu ochrony zdrowia. 

Zapraszamy mieszkańców do aktywnego udziału w Budżecie Obywatelskim 

i zgłaszania swoich pomysłów, gdy jest to realna szansa, 

by wspólnie decydować o tym, co w najbliższym czasie wydarzy się 

w naszej gminie. Punkt 4. 

W dniu 26 sierpnia bieżącego roku Gmina Prudnik w ramach ogłoszonego 

kolejnego naboru wniosków w ramach Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg 

na rok 2027 złożyła projekt pod nazwą Przebudowa drogi w miejscowości 

Moszczanka z dostosowaniem do parametrów drogi publicznej. 

Złożony projekt swoim zakresem rzeczowym dotyczy drogi zlokalizowanej 

w miejscowości Moszczanka stanowiącej połączenia dwóch dróg 

powiatowych nr 1617 i 1618 o długości 182 metrów i obejmuje 

następujące wydatki kwalifikowalne w postaci robót budowlanych 

związanych z ułożeniem krawężników, konstrukcją jezdni, 

wykonaniem poboczy, wykonaniem chodnika, 

wykonaniem zjazdów, oznakowaniem pionowym, 



wykonaniem odwodnienia oraz nakłady związane z nadzorem inwestorskim 

i obowiązkowej promocji projektu. 

Sporządzony kosztorys inwestorski oszacował wartość wyżej 

wymienionego pełnego zakresu rzeczowego w wysokości brutto 957 491,19 zł. 

Zgodnie z uregulowaniami Rządowego Programu Rozwoju Dróg maksymalna 

wysokość dofinansowania może wynieść do 80% wartości, a decyzja 

o ewentualnej wysokości dofinansowania podjęta zostanie przez organy 

administracji rządowej oceniające złożone projekty, 

to jest Urząd Wojewódzki i Ministerstwo. 

I na etapie składania wniosku składania projektu Gmina Prudnik 

nie jest w stanie określić procentowej wysokości ewentualnego 

dofinansowania. 

Pragnę ponadto poinformować, że zgodnie z zapisami Rządowego Programu 

Rozwoju Dróg decyzja o wyborze zadań do dofinansowania nastąpi 

w okresie czterech miesięcy od terminu złożenia projektów. Punkt 5. 

Informuję, że w dniu wczorajszym przekazany został przez Wody Polskie 

odcinek rzeki Prudnik od skrzyżowania ulicy Nyskiej i Kolejowej 

do mostu na rzece Prudnik łączący ulicę Wiejską z ulicą Konopnickiej. 

Teren został przekazany wykonawcy robót z Ozimka, 

który na tym odcinku rzeki wykona powstałe po powodzi z września 

zabudowę wyrw brzegowych, udrożni koryto rzeki oraz umocni jej skarpy. 

Remontowi poddane zostaną również istniejące urządzenia 

hydrotechniczne. 

Zadanie będzie realizowane w systemie Zaprojektuj i Wybuduj. 

Wartość zadania to prawie 6 milionów złotych. 

Termin wykonania dokumentacji ustalono na 30 dni, natomiast prace 

na obiekcie to kolejne 6 miesięcy. Punkt 6. 

W miesiącu czerwcu bieżącego roku informowałem Państwa Radnych, 

że w ramach rządowego programu Aktywni Seniorzy ASY na lata 

2026-2030, w ramach priorytetu trzeciego, 

partycypacja społeczna osób starszych, 

moduł drugi, Gmina Prudnik uzyskała dofinansowanie w kwocie 20 tys. 

zł na zadanie związane z opracowaniem kompleksowej i opartej 

na danych diagnozy potrzeb seniorów w Gminie Prudnik, 

która umożliwi lepsze zrozumienie ich sytuacji życiowej oraz tworzy 

podstawy do projektowania skutecznej, 

nowoczesnej i adekwatnej polityki senioralnej na poziomie gminy. 

Zadanie to w wyniku przeprowadzonego postępowania na udzielenie 

zamówienia realizować będzie firma Oficyna Profilaktyczna z Opola, 

która złożyła najkorzystniejszą ofertę w kwocie 19 999,00 zł. 

Realizując zawartą umowę, informuję Państwa Radnych, 

jak i mieszkańców Gminy Prudnik, iż do seniorów skierowana jest 

ankieta, dzięki której chcemy poznać opinie, 

potrzeby i problemy osób starszych, aby lepiej planować działania 

i formy wsparcia odpowiadające na ich rzeczywiste potrzeby. 

Ankieta jest anonimowa, a jej wypełnienie powinno zająć kilka minut. 

Można ją wypełnić online za pomocą telefonu, 

komputera lub innego urządzenia z dostępem do internetu lub w formie 

papierowej. 

W chwili obecnej ankieta w wersji online jest dostępna na stronie 

internetowej Gminy Prudnik oraz profilu Gminy Prudnik na portalu 

Facebook. 

Z kolei badania w formie papierowej będą prowadzone od 4 września 

do 14 października. 

Papierowe ankiety będą dostępne m.in. 

w Ośrodku Pomocy Społecznej ul. Traugutta 10, 

w Klubie Seniora ul. Traugutta 10, 

w Prudnickim Ośrodku Kultury ul. Kościuszki 1, 



w Domu Dziennego Pobytu ul. Tkacka 1, 

u sołtysów, w Bibliotece ul. Mickiewicza 1, 

w parafiach i kościołach, w przychodniach. 

Wypełnione ankiety będzie można zwrócić w Ośrodku Pomocy Społecznej, 

Klubie Seniora, Dziennym Domu Pobytu Senior Plus, 

Urzędzie Miejskim oraz u sołtysów. 

Badanie w formie papierowej przeprowadzone w miejscu zamieszkania 

seniora będzie realizowane wyłącznie przez upoważnionych pracowników 

Ośrodka Pomocy Społecznej. 

Prosimy o zachowanie ostrożności. 

Osoby niebędące pracownikami OPS nie są uprawnione do przeprowadzenia 

ankiety i nie należy ich wpuszczać do mieszkania lub domu. 

Każda opinia jest ważna, a udzielone przez ankietowanych odpowiedzi 

pomogą wskazać najważniejsze potrzeby seniorów oraz zaplanować 

działania, które mogą realnie poprawić jakość życia w Gminie Prudnik. 

Już teraz dziękujemy za udział w badaniu i zachęcamy 

do rozpowszechniania wszelkimi dostępnymi kanałami komunikacji 

i informacji o prowadzonym badaniu ankietowym. Punkt 7. 

Prudnickie Towarzystwo Budownictwa Społecznego, 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, jako inwestor budynku 

mieszkalnego, wielorodzinnego, jednoklatkowego wraz z towarzyszącą 

infrastrukturą techniczną przy ulicy Samuela Frankla w Prudniku, 

realizuje to zadanie ze środków przekazanych Gminie Prudnik przez 

Bank Gospodarstwa Krajowego w Warszawie, 

umową z dnia 25 sierpnia 2025 roku, nr BSK/24/25/0004491 

na udzielenie finansowego wsparcia jego budowy. 

Stąd na podstawie art. 257 paragraf 3 ustawy z dnia 15 września 2000 

roku, 

Kodeks spółek handlowym w związku z paragrafem 13 aktu 

założycielskiego Prudnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego 

z dnia 14 czerwca 2000 roku, a 3701/2000 z późniejszymi zmianami. 

Zarządzenia nr 231/2026 Burmistrza Prudnika z dnia 27 lipca 2026 roku, 

w sprawie wykonania uchwały nr XXVI/352/2025 Rady Miejskiej 

w Prudniku z dnia 18 grudnia 2025 roku, w sprawie uchwały budżetowej 

Gminy Prudnik na 2026 rok oraz harmonogramem realizacji inwestycji 

na zwyczajne zgromadzenie wspólników spółki, 

uchwaliło, że podwyższony został kapitał zakładowy spółki o kwotę 3 mln 

zł, dotychczasowej kwoty 3 625 500,00 zł, dzielący się na 7251 udziałów 

po 500,00 zł każdy, do kwoty 6 625 500,00 zł poprzez utworzenie 6 tys. 

nowych udziałów po 500,00 zł każdy. 

Podwyższony kapitał zakładowy dzieli się na 13 251 udziałów po 500,00 zł. 

Udziały w podwyższonym kapitale zakładowym pokryte zostaną wkładem 

pieniężnym w kwocie 3 miliony złotych, 

a kwota ta stanowi otrzymane wsparcie z funduszu dopłat na podstawie 

zawartej z Bankiem Gospodarstwa Krajowego na sfinansowanie działania 

polegającego na budowie budynku mieszkalnego przy ulicy Samuela 

Frankla, działka nr 4368 w Prudniku. 

W obecnej chwili na placu budowy trwają roboty fundamentowe. Punkt 8. 

Zgodnie z planem budżetu na 2026 rok przeprowadzone zostały procedury 

przetargowe na następujące zadania. 

W dniu 6 lipca 2026 roku podpisano umowę na rewitalizację skweru 

miejskiego przy ulicy Ogrodowej 1 w Prudniku. 

Zakładem Produkcyjno-Handlowo-Usługowym Dol-Bud Obal Piotr, 

ulica Młyńska 9, 48-200 Prudnik na kwotę 848 700,00 zł. 

Otwarto i rozstrzygnięto przetarg na remont pomieszczeń w Szkole 

Podstawowej nr 1 w Prudniku. 

Umowa została podpisana w dniu 23 lipca 2026 roku z konsorcjum firm 

Lider Konsorcjum JRS BUD, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 



ulica 1 Maja 78. 42-583 Bobrowniki. 

Partner konsorcjum Rob Bud, Robert Siudyka, 

ulica 21 Stycznia 235, 42-460 Przeczyce, na kwotę 1 711 903,90 zł. 

Rozstrzygnięto przetarg na budowę budynku zaplecza 

sanitarno-szatniowego przy ulicy Kolejowej w Prudniku zaspokojenie 

potrzeb społecznych. 

W dniu 24 lipca 2026 roku została podpisana umowa z Zakładem 

Techniczno-Budowlanym Polbau spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 

ul. Grunwaldzka 25, 45-054 Opole, na kwotę 8 609 149,05 zł. 

Rozstrzygnięto przetarg na budowę oświetlenia boiska ulicy Włoskiej. 

W dniu 11 sierpnia podpisano umowę z firmą Eltrix Dariusz Iżycki, 

Jerzy Dźwigała spółka jawna, ul. Wyspiańskiego 57, 

48-300 Nysa, na kwotę 186 650,00 zł. 

Ogłoszono i rozstrzygnięto przetarg na wykonanie remontu i czyszczenia 

kanalizacji sanitarnej na terenie Gminy Prudnik. 

W dniu 12 sierpnia podpisano umowy z firmą AKWA W. 

Biskup, G.Owczarek spółka jawna ulica Ignacego Paderewskiego 21, 

41-810 Zabrze, na wykonanie usługi w zakresie czterech miejscowości. 

Część pierwsza, remont i czyszczenie kanalizacji sanitarnej 

na terenie miejscowości Moszczanka na kwotę 190 773,00 zł. 

Część druga, remont i czyszczenie kanalizacji sanitarnej na terenie 

miejscowości Łąka Prudnicka na kwotę 133 947,00 zł. 

Część trzecia, remont i czyszczenie kanalizacji sanitarnej na terenie 

miejscowości Szybowice na kwotę 121 770,00 zł. 

Część czwarta, remont i czyszczenie kanalizacji sanitarnej na terenie 

miejscowości Niemysłowice na kwotę 73 062,00 zł. 

Otwarto przetarg na odbudowę z przebudową kompleksu basenowego 

w Prudniku, zaspokojenie potrzeb społecznych. 

Trwa procedura sprawdzania i oceny ofert. 

Ogłoszono i otwarto przetarg pod nazwą Rewitalizacja przestrzeni 

publicznej Śródmieścia Prudnika, Plac Zamkowy. 

Trwa procedura sprawdzania i oceny ofert. 

Ogłoszono i rozstrzygnięto przetarg na dostawę w fabrycznie nowej 

koparko-ładowarki. 

Najkorzystniejszą ofertę złożyła firma UNITRAX spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością. 

Aleja Zjednoczenia 128, 65-120 Zielona Góra, 

na kwotę 522 627,00 złotych. 

Ogłoszono i otwarto przetarg na remonty dróg gminnych. 

Trwa procedura sprawdzania oceny ofert. 

Ogłoszono przetarg na odbudowę drogi przy Szkole Podstawowej 

w Moszczance oraz odbudowę zniszczonego przez powódź odcinka drogi 

publicznej lokalnej w Łące Prudnickiej. 

Termin otwarcia ofert 28 sierpnia bieżącego roku. 

Z kolei w lipcu 2026 roku Gmina Prudnik zawarła dwie umowy dotyczące 

przekazania w 2026 roku dotacji celowej z budżetu państwa 

stanowiących 100% dofinansowania kosztów opracowania dokumentacji 

projektowej dla zadań związanych z odbudową obiektów zniszczonych 

podczas powodzi. 

Rozbiórka i budowa nowego obiektu, 

most dla ruchu pieszych nad rzeką Złoty Potok pomiędzy ulicą Jana 

Pawła II i ulicą nad Złotym Potokiem przy kościele, 

kwota dotacji 153 750,00 zł. 

Rozbiórka i budowa nowego obiektu, 

most drogowy nad Potokiem Zameckim, 

zlokalizowany w ciągu ulic Polnej, 

w tym w miejscowości Moszczanka, kwota dotacji 166 050,00 zł. 

Termin opracowania dokumentacji projektowej dla obu zadań został 



określony na 31 października 2026 roku. 

Przypomnę, że przekazane dotacje obejmują również środki na wykonanie 

tych dwóch zadań. 

Punkt 10. 

17 sierpnia 2026 roku Zarząd Spółdzielni Pionier i przedstawiciel 

Gminy Prudnik w osobie Sekretarza Gminy wzięli udział w spotkaniu 

z Zastępcą Dyrektora Opolskiego Centrum Rozwoju Gospodarki. 

Tematem spotkania była transformacja powodziowa spółdzielni po 

powodzi z września 2024 roku. 

W kontekście zabezpieczenia niezbędnych środków finansowych 

na przeprowadzenie tego procesu. 

Oczekujemy na kolejne spotkanie w miesiącu wrześniu. 

Punkt 11. 

W dniach 24-26 lipca przy Sanktuarium w Prudniku Lesie odbył się XIX 

Zlot Motocyklowy zorganizowany przez Opolskie Towarzystwo 

Motocyklowe. 

Głównego dnia zlotu, czyli 25 lipca, w programie znalazły się m.in. 

parada motocyklowa ulicami regionu, 

trasa około 25 km, pokaz akrobatyki motocyklowej Stunt Story, 

w wykonaniu Rafała Konika, wybory najpiękniejszego motocykla zlotu 

oraz koncerty zespołu w Neustadt i Blues Power, 

a wieczorem zespołu Made in Warsaw z gościnnym udziałem Jerzego 

Styczyńskiego z zespołu Dżem. 

Na miejscu czekała także strefa gastronomiczna i atrakcje dla 

najmłodszych. 

Burmistrz wziął udział w tegorocznym zlocie. 

To jedno z tych wydarzeń, które od lat przyciągają do Prudnika 

miłośników motocykli z całego regionu, 

promując Gminę Prudnik i budując jego rozpoznawalność. 

Punkt 12. 

W okresie wakacyjnym Agencja Sportu i Promocji była organizatorem 

następujących przedsięwzięć. 

27 czerwca na hali Sójka przy ulicy Podgórnej odbył się polsko-czeski 

turniej streetballa 2026. 

Ze względu na upały zawody przeniesiono z parku miejskiego do hali. 

W rywalizacji wzięło udział 31 drużyn, w tym zespoły z Polski, m.in. 

Zgorzelca, Wrocławia, Poznania i Opola oraz czeskiego Krnowa. 

Turniej zorganizowała Agencja Sportu i Promocji w Prudniku w ramach 

projektu Aktywni Razem 2, finansowanego z Europejskiego Funduszu 

Rozwoju Regionalnego w ramach programu Interreg Czechy-Polska 

2021-2027. 

W dniach 27-28 czerwca na scenie przy Rynku odbył się muzyczny finał 

tegorocznych Dni Prudnika. 

Wystąpili m.in. 

Oskar Cyms, Piotr Cugowski, Jacek Stachurski oraz zespoły Neustadt 

i Baby Rock w sobotę, a także Kasa i Norbi w niedzielę. 

Wydarzenie zamknęło 6-dniowe miejskie święto organizowane przez 

Prudnicki Ośrodek Kultury, we współpracy z Gminą Prudnik 

oraz gminnymi jednostkami organizacyjnymi. 

Swoją część programu przygotowała m.in. 

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku, 

organizując turniej tenisowy na kortach w Parku Miejskim 25-26 czerwca 

oraz przedstawiony wyżej turniej streetballa Prudnik 27 czerwca. 

Podczas finału burmistrz miał przyjemność wręczyć statuetkę Diany 

2026, wyróżnienie przyznawane osobom, 

instytucjom lub organizacjom szczególnie zasłużonym dla rozwoju 

promocji i życia społecznego Gminy Prudnik, 

o przyznaniu którego decyduje specjalna kapituła. 



Tegorocznym laureatem został Wojciech Ossoliński, 

prudnicki poeta, którego twórczość od lat wzbogaca życie kulturalne 

naszej gminy i promuje Prudnik daleko poza jego granicami. 

Od 1 lipca do 1 sierpnia kryta pływalnia Sójka była nieczynna 

z powodu dorocznej przerwy technologicznej, 

wymiana wody, prace konserwacyjne. 

To standardowa, coroczna procedura mająca zapewnić bezpieczeństwo 

i higienę obiektu. 

W lipcu ruszyła gra terenowo-kolekcjonerska Łowcy Symboli. 

Część czeski tytuł Lowcy Symbolu. 

Liderem projektu jest Centrum Informacji Turystycznej w Krnowie, 

a Prudnik uczestniczy w nim jako partner. 

Do grudnia co miesiąc uczestnicy rozwiązujący zagadki mogą zdobywać 

po dwie figurki nawiązujące do symboli i historii obu miast, 

docelowo 12 sztuk. 10 dotyczy Krnowa,2 Prudnika. 

Pierwsze figurki związane z Prudnikiem nawiązują do postaci kolarza 

Stanisława Szozdy oraz prudnickiej 

tradycji tkackiej Fabryka Samuela Frankla. 

Osoby, które zbiorą co najmniej sześć figurek otrzymają we wrześniu 

specjalne pudełko kolekcjonerskie. 

Projekt Poznajmy się bliżej, czeska nazwa, 

Objewuj z nami, skierowany jest do dzieci, 

młodzieży i rodzin z obu miast partnerskich i finansowany jest 

z Funduszu Mikroprojektów w ramach programu Interreg Czechy-Polska 

2021-2027. 19 lipca na Prudnickim Rynku odbył się festiwal kulinarny 

Polska od Kuchni. 

Promujący regionalną kuchnię lokalnych producentów i koła gospodyń 

wiejskich. W programie znalazły się warsztaty kulinarne z Katarzyną 

Bosacką, pokazy szefa kuchni Jakuba Steuermarka, 

kiermasz regionalny, grillowanie na żywo oraz koncerty m.in. 

zespołu Horyzonty, Alexa Hamski-Mazura, Łukasza Wróblewskiego 

i Laaviish. 

Na scenie wystąpiła też gwiazda disco polo Zenek Martyniuk. 

Wstęp na wydarzenie był bezpłatny. 

To była duża impreza, mimo kapryśnej pogody zgromadziła na rynku 

wielu mieszkańców. 

Ważnym punktem programu był konkurs kulinarny dla kół gospodyń 

wiejskich. 

Zwyciężyło KGW nasze Mieszkowice, przed KGW w Preczowie drugie 

miejsce i KGW Łąka Prudnicka trzecie miejsce. 

Jury przyznało również trzy wyróżnienia specjalne dla KGW Ścinawa 

Mała, Stowarzyszenia KGW Czuchów oraz KGW w Bukowie. 

25 lipca Prudnik był jednym z przystanków cyklu rowerowych wycieczek 

kołem po Opolszczyźnie 2026. 

Uczestniczy pokonali około 40-kilometrową trasę z rynku w stronę Gór 

Opawskich przez Trzebinę, Pokrzywną i Jarnołtówek. 

Organizatorem cyklu jest klub sportowy Koziołek przy wsparciu 

Samorządu Województwa Opolskiego. 

Tego typu wydarzenia pokazują, że Prudnik coraz mocniej wyróżnia się 

na tle Opolszczyzny pod względem turystycznym i rowerowym. 

W ramach projektu Serce Łamie Granice Interreg Czechy-Polska 

2021-2027 kontynuowano wspólne wyjazdy mieszkańców Prudnika 

i partnerskiego Bruntala. 

14 lipca do Nysy, 17 sierpnia na Pradziada i do Karlowej Studanki, 

a 21 sierpnia do zamku w Sowińcu i galerii Pradziad w Liszkowie. 

Wyjazdy mają charakter integracyjny i krajoznawczy, 

a ich organizatorem po naszej stronie jest Agencja Sportu i Promocji 

w Prudniku. 



Dzisiaj natomiast pracownicy Agencji Sportu i Promocji w Prudniku 

oraz przedstawiciele Urzędu Miejskiego biorą udział w wizycie 

studyjnej po obiektach sportowych w Bruntalu. 

Analogiczna wizyta delegacji z Bruntala w Prudniku odbyła się w maju 

bieżącego roku. 

W dniach 6-17 sierpnia na krytej pływalni Sójka funkcjonowała 

dodatkowa atrakcja wakacyjna. 

Dmuchany wodny tor przeszkód dla dzieci i młodzieży dostępny w cenie 

biletu wstępu. 

W dniach 18-21 sierpnia obiekt był dodatkowo krótko nieczynny 

w związku z pracami modernizacyjnymi przy dostawie ciepłej wody 

prowadzonymi przez ZEC Prudnik. 

Basen wznowił działalność 21 sierpnia. 7 sierpnia ruszyły zapisy na V 

edycję Prudnickiego Biegu Prymasowskiego, 

który odbędzie się 10 października w Prudnickim Lesie. 

Do wyboru będą dystanse 5, 10 i 21 kilometrów, a po raz pierwszy 

również bieg dziecięcy na dystansie 2 kilometrów. 

Liczba uczestników jest ograniczona do 300 osób. 30 sierpnia odbędzie 

się wakacyjna przygoda w Prudniku. 

Rodzinna gra terenowa startująca z rynku oraz uroczyste otwarcie 

nowego Balans Parku przy ulicy Łokietka połączone z dmuchańcami, 

pianą party i innymi atrakcjami dla najmłodszych. 

To działanie realizowane w ramach projektu Szlak pełen wrażeń. 

Tego samego dnia odbędzie się również wycieczka do Prudnika w ramach 

projektu Serce łamie granice. 

Trwają również zapisy do szkółki pływackiej ASIP do 7 września dla 

dzieci i dorosłych oraz na wrześniową rowerową jazdę na orientację. 

W okresie wakacyjnym Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

przygotowała dla mieszkańców szeroką ofertę sportową, 

zarówno w ramach Dni Prudnika, opisane wyżej, 

Igrzyska Dzieci i Młodzieży, Turniej Tenisa Ziemnego oraz Turniej 

Streetballa, jak i w cyklu Lato w Mieście, 

sportowe środy z ASIP. 

W czerwcu na Chocimiu we współpracy ze Stadniną Koni Prudnik 

zorganizowano również zawody Hobby Horse, 

w których wystartowało kilkunastu młodych zawodników. 

Do rywalizacji chętnie włączyli się także rodzice. 

W ramach sportowych śród z ASIP Dzieci i młodzież korzystali 

z bezpłatnych zajęć sportowo-rekreacyjnych, gier i zabaw ruchowych, 

piłki nożnej, koszykówki, siatkówki, 

badmintona, frisbee, tenisa stołowego, 

tenisa zimnego oraz warsztatów łuczniczych. 

W całej akcji wzięło udział ponad 200 uczestników, a dodatkową 

atrakcją był opisany wyżej wodny tor przeszkód na basenie Sójka. 

16-17 sierpnia. 

Cieszę się, że oferta przygotowana przez ASIP spotkała się z tak 

dużym zainteresowaniem. 

To pokazuje, że mieszkańcy chętnie korzystają z możliwości aktywnego 

spędzania wolnego czasu, a sportowa oferta miasta jest potrzebna 

i dobrze przyjmowana. 

Na zakończenie chciałbym jeszcze raz zaprosić mieszkańców do udziału 

w piątym półmaratonie górskim w Prudnickim Biegu Prymasowskim, 

który odbędzie się 10 października na klasztorku w Prudnickim Lesie. 

Trwają zapisy, a do wyboru będą trasy 2, 

5, 10 i 21 kilometrów. 

Zachęcam do wspólnego, aktywnego spędzenia tego jesiennego dnia 

w Prudnickim Lesie. 

Punkt 13. 



Z kolei Prudnicki Ośrodek Kultury podczas tegorocznych wakacji 

zorganizował w miesiącu lipcu półkolonie letnie dla uczniów szkół 

podstawowych. 

Półkolonie przebiegały w 3-tygodniowych turnusach od 6 do 24 lipca, 

od poniedziałku do piątku. 

Z półkolonii skorzystało około 135 dzieci. 

W programie odbyły się m.in. wyjazdy edukacyjne, krajoznawcze, zabawy i 

gry ruchowe, 

warsztaty artystyczne i kulinarne, animacje dla dzieci, 

wyżywienie, to obiad i podwieczorek. 

31 lipca i 1 sierpnia w Ogrodzie Prudnickiego Ośrodka Kultury odbyła 

się XIX edycja Jazz Prudnik Festival. 

Pięć koncertów, między innymi Velvet, 

Trio, New Born, projekt No Karma Michała Barańskiego, 

Luname oraz Dean Bauman Band. 

W wydarzeniu towarzyszyła wystawa fotografii Do Skocz do Jazzu. 

W przestrzeni festiwalowej na gości wydarzenia czekały m.in. 

strefa dziecka, muzyczna czytelnia oraz stoiska gastronomiczne. 

Wstęp na wszystkie koncerty i wydarzenia festiwalowe był bezpłatny. 

W Kinie Diana odbyły się lipcowe środy, 

wyjątkowe seanse, pełne emocji i rozrywki oraz kino plenerowe 

w Ogrodzie Kina Diana. 

W Miejskich Domach Kultury zrealizowaliśmy kulturalne zajęcia dla 

dzieci i młodzieży w formie zajęć plastycznych i artystycznych, 

warsztatów kreatywnych, rękodzielniczych, doorspage, 

makrama, eksperymentowanie z różnymi materiałami i fakturami, 

malowanie bąbelkowe, modelowanie w glinie, 

malowanie na szkle, projektowanie toreb, 

turniejów gier w bilard, cymbergaj i piłkarzyków, 

warsztatów kulinarnych, smażenie naleśników, 

placków ziemniaczanych, zagadek logicznych, 

łamigłówek, warsztatów rękodzieła, samodzielne tworzenie bransoletek, 

zajęć bibliotecznych, wieczorów firmowych, 

spływów pontonowych, warsztatów piekarniczych, 

warsztatów instrumentalnych, warsztatów fotograficznych, 

zajęć literackich i wspólnie czytanie bajek oraz opowiadań, 

zabaw słownych i rozwijających wyobraźnię. 

Łącznie około 1500 dzieci wzięło udział w zorganizowanych przez 

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki Publicznej warsztatach. 

Punkt 14, w dniu 4 lipca 2026 roku, od godziny 14.00 w Rudziczce 

odbyła się wspólne świętowanie 80-lecia Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Rudziczce. 

W programie uroczystości znalazły się m.in. 

msza święta w intencji strażaków, wręczenie odznaczeń, 

występ orkiestry dętej z Rudziczki, poczęstunek oraz wieczorna zabawa 

taneczna. 

Punkt 15. 

Informuję Państwa Radnych, iż władze Miasta Bruntal złożyły Gminie 

Prudnik propozycję zawarcia memorandum o współpracy, 

które w sposób naturalny sankcjonując istniejącą już wieloletnią 

współpracę Miast Bruntal oraz Prudnik wyznacza ramy i zasady 

współpracy w przyszłości. 

Zgodnie z tym memorandum strony deklarują pogłębioną współpracę 

w obszarach. 

Pierwszy, międzynarodowych projektów inwestycyjnych poprzez wspólne 

przygotowywanie, składanie wniosków i realizacja działań 

inwestycyjnych finansowanych z programu współpracy transgranicznej, 

rozwój infrastruktury transportowej, turystycznej i rowerowej 



łączącej oba regiony, rewitalizację dziedzictwa kulturowego 

i przyrodniczego z naciskiem na wspólną historię. 

Punkt drugi to pozainwestycyjne działania transgraniczne, 

tak zwane projekty miękkie, poprzez organizację wspólnych wydarzeń 

kulturalnych, sportowych i towarzyskich, 

wspieranie współpracy w dziedzinie edukacji, 

w szczególności łączenie placówek szkolnych, 

wymiana pobytów dzieci, młodzieży i nauczycieli. 

Pogłębianie kontaktów między stowarzyszeniami, 

grupami zainteresowań, strażami pożarnymi i organizacjami non-profit 

działającymi na terenie obu miast. Punkt 3. 

Promocji zrealizowanych wydarzeń i zarządzania atrakcjami 

turystycznymi poprzez wzajemną promocję potencjału turystycznego 

Miast Bruntal i Prudnik, tworzenie wspólnych materiałów promocyjnych, 

kampanii i komunikatów prasowych w celu zwiększenia liczby 

odwiedzających oba miasta, informowanie o zrealizowanych 

i realizowanych projektach transgranicznych. Punkt 4. 

Wizyt partnerskich i wymiany informacji poprzez organizowanie spotkań 

przedstawicieli samorządów, pracowników urzędów miejskich 

i organizacji przez nich powołanych, wymianę wiedzy i przydatnych 

informacji z zakresu zarządzania miastem oraz innych obszarów, 

takich jak gospodarka odpadami, zarządzanie kryzysowe, 

usługi socjalne i ochrona środowiska. 

Akceptacja zaproponowanego memorandum o współpracy nie będzie rodzić 

ze strony partnerów żadnych skutków finansowych, 

gdyż zgodnie z dotychczasową praktyką i zapisami samego memorandum, 

w celu realizacji poszczególnych projektów szczegółowych, 

partnerzy będą każdorazowo zawierać odrębne umowy wykonawcze, 

np. umowy partnerskie, umowy o współfinansowaniu, 

które precyzyjnie określą prawa i obowiązki obu stron. 

Mając na względzie powyższe informacje informuję, 

iż podpisanie z przedstawicielami władz Miast Bruntal dokumentu 

Memorandum o współpracy nastąpi w Prudniku w miesiącu wrześniu 

bieżącego roku. 

Kolejnym krokiem winno być podpisanie umowy o współpracy 

partnerskiej, o zawarciu której zdecyduje Rada Miejska w drodze uchwały. 

Punkt 16. 

Zgodnie z paragrafem drugim uchwały nr VIII/122/2011 Rady Miejskiej 

w Prudniku z dnia 31 maja 2011 roku w sprawie zasad sprzedaży lokali 

użytkowych i jednolokalowych budynków użytkowych ich najemcom 

i dzierżawcom informuję, że została ustalona cena sprzedaży 

nieruchomości oznaczonej jako działka nr 970/1, 

obręb Prudnik o powierzchni 0,0020 ha zabudowanej jednolokalowym 

budynkiem użytkowym, garażem o powierzchni użytkowej 16 m2 na kwotę 

18 500,00 zł brutto. 

W tym kwota netto to 15 040,65 zł plus 23% podatku VAT w kwocie 

3 459,35 zł. 

Sprzedaż nieruchomości nastąpi na rzecz najemcy garażu. 

Punkt 17. 

1 września rozpoczyna się nowy rok szkolny 2026/2027, 

który w naszej gminie rozpocznie 2176 uczniów i wychowanków. 

Jest to liczba mniejsza od roku szkolnego 2025/2026 o 106 dzieci. 

Do żłobka prowadzonego przez gminę uczęszczać będzie 50 dzieci. 

W ubiegłym roku szkolnym było to 28 dzieci. 

Z wyjątkiem Publicznej Szkoły Podstawowej nr 4 we wszystkich szkołach 

prowadzonych przez Gminę Prudnik nastąpił spadek ilości uczniów 

w porównaniu z rokiem szkolnym 2025/2026. 

W zakresie spraw kadrowych w okresie wakacyjnym Zarządzeniem nr 



147/2026 Burmistrza Prudnika z dnia 10 czerwca 2026 ogłoszono dwa 

odrębne konkursy na stanowiska dyrektorów Zespołu 

Szkolno-Przedszkolnego nr 2 oraz Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 

w Moszczance. 

Konkurs na dyrektora ZSP nr 2 w Prudniku odbył się dnia 10 lipca 2026 

roku. 

Konkurs został rozstrzygnięty, a kandydatem na dyrektora wyłonionym 

w drodze postępowania konkursowego został Pan Jacek Górski. 

Zarządzeniem nr 211/2026 z dnia 16 lipca 2026 Panu Jackowi Górskiemu 

zostało powierzone stanowisko Dyrektora Zespołu 

Szkolno-Przedszkolnego nr 2 w Prudniku. 

Natomiast konkurs na stanowisko Dyrektora Zespołu 

Szkolno-Przedszkolnego w Moszczance nie został rozstrzygnięty 

z powodu niezłożenia żadnej oferty w odpowiedzi na ogłoszony konkurs. 

Zarządzeniem nr 237/2026 z dnia 30 lipca 2026 ponownie ogłoszono 

konkurs na stanowisko Dyrektora Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 

w Moszczance. 

W odpowiedzi na konkurs nie wpłynęła żadna oferta. 

W dniu 20 sierpnia 2026 dla 10 nauczycieli placówek oświatowych Gminy 

Prudnik przeprowadzono egzamin na stopień nauczyciela mianowanego. 

Do egzaminu na stopień nauczyciela mianowanego przystąpiło 4 nauczycieli 

z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 1 w Prudniku, 

trzech nauczycieli z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 2 w Prudniku, 

1 nauczyciel z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Moszczance, 

1 nauczyciel z Zespołu Szkół w Prudniku oraz 1 z Zespołu 

Szkolno-Przedszkolnego w Rudziczce. 

Punkt 18. 

W dniu 29 sierpnia 2026 roku na terenie Sołectwa Moszczanka odbędą 

się Dożynki Powiatowo-Gminne. 

Uroczystości rozpoczną się o godzinie 13.00 uroczystą mszą świętą 

dziękczynną w Kościele pod wezwaniem Podwyższonego Krzyża Świętego 

w intencji rolników w podziękowaniu za zebrane plony. 

Po zakończeniu uroczystości w kościele delegacje z sołectw Gminy 

Prudnik, Powiatu Prudnickiego, mieszkańcy i zaproszeni goście przejdą 

w uroczystym korowodzie dożynkowym na boisko sportowe w Moszczance. 

W uroczystościach dożynkowych uczestniczyć będą delegacje z gmin 

Powiatu Prudnickiego i sołectw Gminy Prudnik. 

Otwarcie Dożynek Powiatowo-Gminnych z udziałem władz samorządowych 

umili oprawa muzyczna w wykonaniu orkiestry dętej z Rudziczki. 

Program artystyczny wykonaniu dzieci z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 

w Moszczance oraz Dziecięcego Studia Piosenki Prudnickiego Ośrodka 

Kultury przybliży tradycje dożynkowe. 

W imieniu Burmistrza Prudnika oraz Starosty Prudnickiego zapraszam 

Państwa na Powiatowo-Gminne Święto Plonów w Moszczance. 

Natomiast w swoim imieniu chciałem bardzo serdecznie podziękować 

za przygotowanie dożynek, w których brałem udział. 

Sołectwom Czyżowice, Łąka Prudnicka, 

Wierzbiec i Mieszkowice. 

Naprawdę to był pięknie spędzony czas i proszę podziękować również 

mieszkańcom tych sołectw. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Burmistrzowi. 

Czy ktoś z Państwa Radnych ma jakieś pytania do informacji 

przedstawionej przez Burmistrza Prudnika? 

I zgłosił się Pan Radny Łukasz Karpowicz, proszę bardzo. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Dzień dobry, witam Państwa bardzo serdecznie. 

Dziękuję, Panie Burmistrzu, za tak pięknie przygotowany raport za ten 



okres wakacyjny. 

Dostrzegam. 

Mianowicie mam takie pytanie odnośnie punktu dwunastego podpunkt szósty. 

Chodzi mianowicie o taką imprezę, która się odbyła na Prudnickim 

Rynku Polska od Kuchni w dniu 19 lipca. 

Bardzo fajna impreza, zgromadziła bardzo dużo Prudniczan, 

występowały między innymi gwiazdy jak Zenon Martyniuk. 

I pytanie moje jest takie, ponieważ w cyklu imprez organizowanych 

w tym roku przez Gminę Prudnik tej imprezy nie znalazłem, 

chciałem się dowiedzieć źródło finansowania tego wydarzenia 

i zapytać, bo też są tutaj od mieszkańców, 

czy to będzie impreza cykliczna ze względu na formę, 

która była bardzo się spodobała. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Proszę Państwa, jeżeli chodzi o źródło finansowania, 

myślę, że tutaj Pan Skarbnik na to pytanie odpowie. 

Natomiast ja powiem w ten sposób. 

Dwa lata z rzędu, poprzednie dwa lata tego typu impreza odbywała się 

bodajże w Namysłowie, o ile się nie mylę. 

No i w tym roku padła propozycja, żeby tego typu impreza odbyła się 

w Prudniku, na co no my przystaliśmy, bo to jest naprawdę duża 

promocja naszego miasta. 

I z tego, co wiem, akurat niestety nie było mnie wtedy w Prudniku, 

ale z tego, co słyszałem, pomimo złej pogody naprawdę bardzo udana 

impreza i bardzo chwalona przez naszych mieszkańców. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Czy by Pana Skarbnika o uszczegółowienie źródła finansowania 

i wielkości finansowania? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Finansowanie było w częściach. 

Sponsorzy organizowali, w części TVP, 

w części organizator, czyli spółka, 

nie pamiętam teraz nazwy, spółka, 

która organizowała tą imprezę, no i w części to był budżet gminy. 

Koszt dla gminy wyniósł około 40 tysięcy złotych. 

Całej tej imprezy, która była organizowana. 

- Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję. Czy Pan Radny wyczerpał listę pytań? 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Tak, wyczerpałem, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo i proszę bardzo Pan Radny Jacek Urbański. 

Radny Jacek Urbański: 

- Panie Burmistrzu, ja mam takie pytanie w punkcie dokładnie piątym 

jest mowa o odbudowie koryta rzeki po dwóch latach od powodzi. 

I mam takie pytanie. 

Czy Pan wie i czy gmina, że tak powiem, 

zgłaszała kwestie ewentualnego podwyższenia wałów czy brzegów 

koryta rzeki? 

Bo wiemy, że na tym odcinku, który ma być remontowany, 

ta rzeka wystąpiła z brzegów i zalewała po prostu w pobliżu rzeki. 

Czy w ogóle jest brane pod uwagę podwyższenie tych wałów, 

czy tylko i wyłącznie remont tego, 

co ta powódź 2 lata temu zniszczyła? Dziękuję. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Oczywiście my w naszych wnioskach poruszaliśmy ten temat 

o podwyższeniu tych wałów. 



Natomiast Wody Polskie zleciły to firmie bodajże [niezrozumiałe], 

która za 6 milionów złotych wykona te prace. 

Mam nadzieję, że te nasze wnioski zostały uwzględnione w tych pracach. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Burmistrzowi. 

Czy Pan Jacek Urbański chciałby jeszcze coś dopytać czy? 

Już nie. Dziękuję bardzo. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski 

- Ale oczywiście. 

Niezwłocznie poinformujemy. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Panie Jacku, proszę do mikrofonu, bo... 

Radny Jacek Urbański: 

- Z tego co wcześniej, kiedy mieliśmy tutaj spotkanie 

z przedstawicielem Wód Polskich, to było chyba prawie rok temu 

bodajże, Pan nas, że tak powiem brzydko, 

zapewnił, że są środki tylko i wyłącznie na odbudowę, 

a nie na jakąkolwiek przebudowę i mówił, 

że nie ma czegoś takiego w planach Wód Polskich, 

jak podwyższanie tych wałów. 

Czyli wygląda na to, że te miejsca, 

które są ewidentnie zagrożone, że ta woda przelewa się, 

jak gdyby w założeniu wtedy w ogóle nie były brane taka sprawa 

pod uwagę. 

Dlatego uważam, że jest to ważne, 

bo jeżeli cokolwiek ma być robione i w tych miejscach newralgicznych 

nie zmieni się nic, no to to może dalej być to samo co było w 2024 roku. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja jeszcze dopowiem, no wykonawca ma 30 dni na sporządzenie 

dokumentacji i wtedy będziemy wiedzieć jaki jest zakres tej 

dokumentacji i oczywiście będziemy Państwa informować o tym. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Radnemu i Panu Burmistrzowi, 

i proszę o głos Pana Stanisława Mięczakowskiego. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Dzień dobry, Szanowni Radni, Panie Burmistrzu, 

Szanowni Państwo Prezesi i Sołtysi. 

Właśnie w punkcie piątym, w podobnym tonie chciałbym tutaj odnieść się. 

Dotyczy to terenów wiejskich. 

Pan Jacek tu mówi o terenach, które obecnie będą realizowane przez 

Wody Polskie. 

Natomiast chciałbym zapytać o tereny wiejskie. 

Tutaj Moszczanka, Łąka Prudnicka, które bardzo znacznie zostały tutaj 

zniszczone przez powódź w 2024 roku. 

Podobnie, jak Pan Jacek powiedział, miało być przez Pana Prezesa 

zapewnienie, że będzie konsultowane z mieszkańcami. 

Na chwilę obecną mieszkańcy, bynajmniej Łąki Prudnickiej, 

mocno są zaniepokojeni. 

Również wystosowali pismo z informacją do gminy, 

jak i do Wód Polskich, o błędnych, praktycznie wykonanych 

odtworzeniach tych wałów. 

Ja już niejednokrotnie przytaczałem Panu ten problem, 

bynajmniej ulica Zamkowa, Kwiatowa, 

z jednej strony wały są podwyższone, z drugiej strony praktycznie 

nieruszone całkowicie. 

No nie ma sensu robienia czegoś, gdzie narażamy całkowicie dwie, 

trzy ulice na zalanie i to jest fakt. 

Faktem również jest sposób wykonania, 



o ile w Gminie Głuchołazy, Jarnołtówek, 

Pokrzywna, wykonane są w technologii ciężkiego nasypu, 

jakiejś betony. 

U nas praktycznie jest nasyp humus, 

trawka, wygląda to ładnie, estetycznie dla oka. 

Natomiast przy większych wezbraniach wody wszystko pójdzie z nurtem 

i możemy odtwarzać bez, praktycznie bez żadnej krytyki, 

będzie to ładnie wyglądało. 

Natomiast nie chodzi o odtwarzanie i kamuflowanie problemów, 

bo wykonanie zakol, tam gdzie woda wybrała 30-40 metrów, zabrała 

gruntu i podchodziła pod posesję, nasypało się ziemię, 

kamień średnicy pięści. 

To jest technologia, która ma zabezpieczyć mieszkańców 

przed wezbraniami i przed powodzią, 

więc nie tędy droga. 

Wydaje mi się, że o ile są takie protokoły sporządzone przez Wody 

Polskie na okoliczność odbioru przez właściciela gruntów, 

znaczy gruntów, no w samej gminie wydaje mi się, 

że takie protokoły powinny być przekazane, 

no musielibyśmy się do tego ustosunkować, 

czy to Wydział Inwestycji, żeby podejść do tego krytycznie, 

bo na chwilę obecną to, co jest wykonane, 

to jest naprawdę kamuflowanie problemu, 

nieodtworzenie i tak jak Pan Radny tutaj nadmienił mamy przykład 

stadionu sportowego czy Obuwnika. 

Jeżeli doprowadzimy do odtworzenia tylko infrastruktury, 

jeśli chodzi o budowę hydrotechniczną, to tak jakbyśmy praktycznie 

nic nie zrobili i wyładowane grube miliony złotych na odbudowę hali 

Obuwnik czy budowa stadionu będzie ponownie zalane, 

bo nie robimy żadnych technicznych zabezpieczeń, 

które mogłyby spowodować na podstawie doświadczenia z ubiegłych powodzi. 

Więc tutaj bardzo proszę o pilną interwencję gminy. 

Bynajmniej odcinek tutaj mówimy teren miasta, 

ale również Sołectwo Moszczanka, Łąka Prudnicka to były najbardziej 

praktycznie zdewastowane obiekty pokłosiem tego są budowy, 

odbudowa, przejście mostów, kładek, 

całej infrastruktury kanalizacyjnej. 

Więc to trzeba mieć na uwadze, żeby po prostu nie kamuflować 

problemu, tylko podejść drastycznie do tematu i te Wody Polskie 

w jakiś sposób tutaj usankcjonować. 

Bo problem jest zauważalny, mieszkańcy to zgłaszają i zostajemy 

z tymi problemami sami do kolejnej powodzi. Dziękuję. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Szanowny Panie Radny, ja oczywiście zgadzam się z tymi uwagami, 

my za każdym razem przekazujemy nasze spostrzeżenia, 

nasze wnioski, nasze uwagi do Wód Polskich. 

Wiecie Państwo, jak się z Wodami Polskimi rozmawia, 

natomiast bardzo cieszy mnie fakt, 

że przynajmniej w Prudniku, na rzece, 

która biegnie prawie przez całe miasto, 

zaczną się prace. 

W jakim zakresie to się okaże, ale że cokolwiek się ruszyło w tym. 

Natomiast to, co Pan powiedział, będę w dalszym ciągu podkreślał 

i wnioskował, żeby te prace zostały wykonane, 

szczególnie tutaj podniesienie tego brzegu przy ulicy Zamkowej, 

Zamkowa, Kwiatowa, bo faktycznie chodząc 

tamtędy widzę tą różnicę poziomu. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 



- Dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi 

i Pani Radna Alicja Isalska, proszę bardzo. 

Radna Alicja Isalska: 

- Dzień dobry, dziękuję za udzielenie głosu. 

Ja w sprawie punktu drugiego budowa obwodnicy. 

Tam mają powstać trzy ronda i dwa wiadukty. 

Co prawda do zakończenia jeszcze jest dużo czasu, 

bo tam 32 miesiące, ale chciałabym zasygnalizować o nadanie nazw już. 

Żebyśmy już pomyśleli jakie nazwy, 

czy to my będziemy władni, czy możemy do Generalnej Dyrekcji 

wnioskować o jakieś tam nazwy. 

Albo ja mam taką propozycję, albo takie nazwy patriotów polskich, 

takich naprawdę, albo lokalnych patriotów i działaczy, 

którzy tutaj byli, żyli i może by w jakiś sposób promowali miasto. 

Dziękuję. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Jak będzie tak daleko, to na pewno Pani Radna będzie wiedzieć 

o tym, że będziemy mogli, czy będziemy w ogóle mogli decydować 

o nazwie, ale jeżeli tak, to na pewno Państwo o tym zdecydujecie. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję, Pani Radna. 

I Pan Radny Edward Mazur, proszę bardzo. 

Radny Edward Mazur: 

- Dziękuję, Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo Radni, 

zaproszeni Goście. 

Ja chciałem się zwrócić tutaj takim apelem, 

jeżeli chodzi o sprawy basenu, bo tutaj szukam jeszcze, 

w którym to jest miejscu, bo tam chyba już oferty są do, 

przez, oferty na wykonanie remontu naszej, 

jak to się mówi, tak zwanego basenu otwartego przy ulicy Zwycięstwa 

i całego kompleksu rekreacyjnego mini, 

mini, czy bardzo mini aquaparku. 

Chodzi mi o taką rzecz, że my w ciągu dwóch lat to wykonamy, 

zrobimy na miarę XXI wieku. 

Natomiast chciałbym, żeby Gmina Prudnik swoimi kanałami 

dyplomatycznymi, tak się wyrażę, usankcjonowała sprawę tak 

zwanego kanału, który kiedyś służył od przypływowych 

kanałów kanału ulgi do tak zwanych Zakładów Przemysłu 

Bawełnianego Frotex. 

Bo w czym jest rzecz, my zrobimy piękny obiekt, 

plac zabaw dla dzieci to wszystko, a za płotem będziemy mieli po 

prostu cuchnący, tak się wyrażę brzydko, 

cuchnący rów, odór, szczególnie latem, 

bo tego nikt nie przeczyścił, bo to nie jest nasz, 

po powodzi. 

Tam zarosły bardzo mocno osika, krzewy, 

to wszystko tam nie jest to, nie jest nawet to dostępne. 

I to się będzie pogłębiać, i coś by trzeba było z tym fantem po 

prostu zrobić. 

To jest sprawa nie na dzisiaj, na jutro, 

ale na przyszłość, żeby po prostu rozeznać to w tym roku czy na drugi 

rok i coś po prostu z tym fantem zrobić. 

Jeżeli nie będzie można ustalić, zrobić to trudno, 

trzeba będzie ponieść nasze koszty dodatkowe z Gminy Prudnik i po 

prostu to jakoś przeczyścić albo zamknąć ten dopływ tej wody, 

bo ta woda już w tej chwili jest niepotrzebna do zakładu, 

bo zakładu nie ma. 

Coś z tym fantem trzeba zrobić, żebyśmy po prostu. 



Nie spotkali się z przykrymi, później jak to się mówi, 

uwagami i krytyką, że miasto zrobiło piękny obiekt, 

a ten rów cuchnący, za przeproszeniem, jest obok tego basenu i tych 

dzieci bawiących i ludzi wypoczywających. Dziękuję bardzo. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Dziękuję. 

Dziękuję Panu Radnemu za ten głos. 

My oczywiście przekażę to i myślę, 

że na kolejnych komisjach możemy ten, 

szczególnie Komisji Budownictwa możemy 

ten aspekt przegadać, tak że dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu i Panu Burmistrzowi. 

Następny w kolejności jest Pan Wiesław Zawiślak. Proszę bardzo. 

Radny Wiesław Zawiślak: 

- Dziękuję za głos. 

Witam wszystkich serdecznie. 

Panie Burmistrzu, mam takie pytanie. 

W punkcie numer... 

w punkcie ósmym został rozstrzygnięty przetarg na koparkę na kwotę 

522 tysiące. 

Można dowiedzieć się, dla której to spółki naszej gminnej? 

Przetarg na koparkę, przetarg na koparkę został rozstrzygnięty. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- To jest dla naszego GCR-u w ramach programu OLiOC. 

To będzie nasza koparko-ładowarka. 

Radny Wiesław Zawiślak: 

- Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu. 

Ja mam nadzieję, że ta koparka będzie wykorzystywana nie tylko 

w celach dydaktycznych, ale też w celach inwestycyjnych. 

I proszę bardzo, Pan Leszek Czereba. 

Radny Leszek Czereba: 

- Dzień dobry, witam serdecznie wszystkich. 

Ja jeszcze tylko mam pytanie, kontynuację tego pytania poruszonego 

przez Pana, Panów Radnych, Urbańskiego i Pana Mięczakowskiego. 

Bo to jak dobrze pamiętam, tam ten, 

regulacja rzeki teraz jest do skrzyżowania ulicy Wiejskiej z ulicą 

Konopnickiej, tak? 

A co dalej?  

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

To jest praktycznie przez cały Prudnik. 

No na tą chwilę mamy taką informację, 

że ten odcinek jest przeznaczony na... 

Radny Leszek Czereba: 

- Tak jak zaznaczył Pan Mięczakowski, tam dalej jest Obuwnik hala, 

nie? I też by wypadało tam zająć się tymi umocnieniami. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Mogę tylko tyle powiedzieć, że zakres tych prac, 

o których była tu mowa jest od skrzyżowania tutaj Nyskiej, 

no praktycznie przez cały Prudnik. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu i Pan Radny Andrzej Włosek, proszę bardzo. 

Radny Andrzej Włosek: 

- Dzień dobry, witam Państwa Radnych. 

Panie Przewodniczący, dziękuję za głos. 

Ja mam takie pytanie, ponieważ jak usłyszałem tutaj koparka będzie 



powiedzmy kupiona dla nas. 

Do czego zmierzam? 

Okazuje się, że słyszę tutaj w różnych wypowiedziach, 

że Wody Polskie, Moszczanka, Łąka Prudnicka są odbudowywane, 

to koryto i tak dalej, a nic nie słyszę o tym, 

że miejscowość Rudziczka, gdzie było zalane 22 domy, Niemysłowice, 

częściowo Mieszkowice, tutaj nie ma praktycznie przeznaczonych 

funduszy. 

A zagrożenie po tym ostatnim takiej krótkominutowej ulewie pokazały, 

że tutaj należy wykonać ogrom pracy w celu po prostu udrożnienia tych 

naszych rowów i w ogóle. 

Czy w tym kierunku w przyszłości, ja bym chciał bardzo krótkiej 

przyszłości, coś będzie zrobione może w tym kierunku. 

Tak że bardzo bym prosił, żeby wziąć takie rzeczy też pod uwagę. 

I nie tylko, no tutaj sorry, że podpieram się właśnie Łąką 

i Moszczanką, ale są też inne miejscowości w naszej gminie, 

gdzie takie prace są wręcz konieczne i pilne. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu. Proszę Pana Burmistrza o odpowiedź. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Mogę odpowiedzieć. 

W programie odbudowy zostało to ujęte także Rudziczka i te 

miejscowości w tym programie zostały ujęte. 

Natomiast jeżeli chodzi o kolejny odcinek tej rzeki w przyszłym roku 

Pan Sekretarz mi powiedział, że w przyszłym roku tam będzie 

też realizacja tych zadań. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Burmistrzowi i kolejności następny jest Pan Radny 

Krzysztof Fejdych. Proszę bardzo. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. 

Witam Szanownych Państwa. Panie Burmistrzu, 

dwa pytania o koparkę skoro już została wywołana. 

Jeżeli trafi do GCR-u to czy będzie świadczyło usługi dla spółek? 

No bo wyobrażam sobie, że GCR sam w sobie nie wygeneruje 

czy nie zagospodaruje dostępnych maszynogodzin tego urządzenia, 

czy będziemy po prostu ją trzymać na wszelki wypadek i w ten sposób 

zmarnujemy troszkę publiczne pieniądze? 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Obawiam się, że nie będzie mogła być wypożyczana do spółek. 

Czyli na nasze... 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dobrze, to jeżeli będzie stała i pięknie wyglądała, czy… 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Oczywiście, jeżeli dojdzie do sytuacji kryzysowych i tak dalej, 

no to wiadomo, ale tak, żeby sobie pojeździć, to nie. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Mówimy o 500 tysiącach złotych, więc to nie jest mały wydatek. 

Czy na utrzymanie… możliwości pracy czy reakcji tej koparki będzie 

zatrudniona dodatkowa osoba koparkowy, 

który też będzie siedział w bloku startowym i czekał na sytuację 

zagrożenia, czy będzie jakieś poszerzenie kompetencji wśród 

pracowników urzędu? 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Na tą chwilę nie słyszałem, że miałaby być zatrudniona jakaś nowa 

osoba do tej koparko-ładowarki. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Czyli mamy koparkę, ale bez koparkowego z uprawnieniami? 



Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Nie mam takiej wiedzy. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Pan Burmistrz ma uprawnienia, o to jestem spokojny. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Skąd Wy wiecie, że ja mam uprawnienia? Bo mam. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Proszę Państwa, Radnych, ja wiem, 

że sytuacja może jest troszeczkę śmieszna, 

ale pozwólmy odpowiedzieć Panu Burmistrzowi tak zgodnie z prawdą. 

Być może to budzi uśmiech, że faktycznie będzie stała koparka 

na parkingu urzędu i będzie można tylko oglądać. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja tylko muszę powiedzieć, że nie będzie możliwości wypożyczenia 

przez spółki. 

Jeżeli chodzi o sytuację kryzysową, to oczywiście ona będzie 

świadczyć swoje usługi wszędzie tam, 

gdzie będzie potrzeba, natomiast no. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- To ja bym, Panie Burmistrzu, prosił o rozpatrzenie możliwości, 

skoro już będzie w zasobach gminy i nie może służyć spółkom. 

Mamy całkiem sporo rowów melioracyjnych na terenie gminy, 

na terenie sołectw, nieczyszczonych. 

Wykorzystajmy ten sprzęt, nie pozwólmy mu się marnować, 

bo pieniądz publiczny wydany i zamrożony w aktywie, 

która stoi i pięknie wygląda, to jest… 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Proszę Państwa, ja mam nadzieję, że ona nie będzie stała 

na parkingu, jak tutaj padła taka sugestia, 

tylko ona będzie wykorzystywana. 

I myślę, że będzie opracowany plan działania, 

jeżeli chodzi o wykorzystanie tej koparko-ładowarki i będzie ona 

wykorzystywana w stu procentach. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Bardzo się cieszę to słysząc, z pewnością za pół roku spytam 

o efekty wykorzystania. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Bardzo proszę. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- I jeszcze drugie pytanie odnośnie tematu, 

który poruszył tutaj Pan Radny Włosek. 

Rowy melioracyjne, czyszczenie, przygotowanie rowów czy odprowadzeń 

wody w wioskach, w których nie ma cieków wodnych, 

ale które były zalane ze względu na spływ wody z pól. 

Temat ciągnie się od 2024. 

Ja już kilkukrotnie pytałem o stan tych prac, 

o budżet przeznaczony na wykonanie tych prac. 

Do tej pory. 

Nie wiem jak u Pana w wiosce czy w Krzyżowicach, 

ale w Niemysłowicach te prace nie zostały wykonane w stopniu, 

który by zabezpieczał wioskę przed ponownym zalaniem. 

Pytanie kiedy to się w końcu wydarzy, 

bo świętujemy drugą rocznicę po powodzi. 

Wiedzieliśmy, że niż genueński to nie jest coś, 

co się wydarzyło jednokrotnie. 

Te zmiany klimatyczne, które nastąpiły powodują, 

że on będzie nawracał cyklicznie w tej chwili. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 



- Jedynie mogę powtórzyć to, co Panu Radnemu Włoskowi, 

że to zostało ujęte w planie, w programie odbudowa i czekamy 

na realizację i decyzję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu i ostatni w tym rozdaniu Pan Radny Bartosz 

Trytek. Proszę bardzo. 

Radny Bartosz Trytek: 

- Dzień dobry, witam Państwa serdecznie. 

Mam takie jedno pytanie do Pana Burmistrza w sprawie takiego 

przepustu nad rowem przy starym klasztorku, 

tam gdzie są budynki mieszkalne, tam jest wjazd w tą ulicę przy 

domkach jednorodzinnych od strony lasu. 

Jakby się wjeżdżało, ten przepust został bardzo zniszczony w wyniku 

tej powodzi. Czy on został wzięty 

pod uwagę w tym planie odbudowy popowodziowej? 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Muszę to skonsultować, nie wiem, 

czy akurat ten przepust jest tam ujęty, ale to... 

Radny Bartosz Trytek: 

- Bo on był zrobiony, on był jako nowy tam zrobiony, 

no a teraz myślę, że wielu ludzi tam spaceruje, 

jeździ na rowerach, czy coś tam, 

uprawia jakąś turystykę pieszą, nawet są organizowane biegi przecież 

też w tych rejonach. 

No a ten przepust jest cały rozwalony, 

że tylko kawałkiem można przejść, samochodem już się nie przyjedzie, 

rowerem się nie przyjedzie. 

No a jest to całkiem zniszczony i ktoś też te kostki pozbierał 

i postawił sobie koło murku. 

Tak że mam taką prośbę, żeby coś takiego zrobić. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu i Panu Burmistrzowi. 

Wyczerpaliśmy porządek punktu drugiego, 

przechodzimy do punktu trzeciego. 

Ad.3. 

To jest sprawozdanie Przewodniczącego Rady Miejskiej w Prudniku 

z działań podejmowanych w okresie od 25 czerwca 2026 roku do 27 sierpnia 

2026 roku. 

I tutaj z ważniejszych spraw należy wymienić. 

W dniu 29 czerwca 2026 roku zgodnie z postanowieniami paragrafu 23 

Statutu 

Gminy Prudnik oraz ustawą o samorządzie gminnym przekazałem 

Burmistrzowi Prudnika uchwały Rady Miejskiej w Prudniku podjęte 

na XXXII sesji Rady z dnia 25 czerwca 2026 roku celem przekazania ich 

do Wojewody Opolskiego i Regionalnej Izby Obrachunkowej w Opolu. 

Zgodnie z postanowieniem art. 24 ust. 6 ustawy o samorządzie gminnym 

przekazałem Burmistrzowi Prudnika interpelacje i zapytania radnych 

Rady Miejskiej w Prudniku złożone na sesji Rady Miejskiej 

oraz interpelacje składane pomiędzy sesjami. 

W dniu 9 lipca 2026 roku otrzymają wniosek Burmistrza Prudnika 

w sprawie zwołania XXIII... 

XXXIII sesji Rady Miejskiej, która odbyła się, 

która odbędzie się w dniu 13 lipca 2026 roku. 

W dniu 13 lipca 2026 roku zgodnie z postanowieniem paragrafu 23 Statutu 

Gminy Prudnik oraz ustawie o samorządzie gminnym przekazałem 

Burmistrzowi Prudnika uchwały Rady Miejskiej w Prudniku podjęte 

na XXXIII sesji Rady Miejskiej z dnia 13 lipca 2026 roku celem 

przekazania ich do Wojewody Opolskiego i Regionalnej Izby 



Obrachunkowej. 

W dniu 15 lipca otrzymałem wniosek o podjęcie uchwały w sprawie 

zerwania partnerstwa z Miastem Partnerskim Nadwórna i dzisiaj na tej 

sesji w porządku obrad jest ta uchwała. 

W dniu 24 lipca 2026 roku oraz 28 lipca 2026 roku do Biura Rady 

wpłynęło zawiadomienie od Wojewody Opolskiego o wszczęciu 

postępowania nadzorczego oraz rozstrzygnięcie nadzorcze dotyczące 

uchwały nr XXXIII/467/2026 Rady Miejskiej w Prudniku z dnia 25 czerwca 

2026 roku w sprawie wysokości opłat za pobyt, 

wysokość dodatkowej opłaty za wydłużony wymiar opieki 

oraz maksymalnej opłaty za wyżywienie dziecka w Żłobku Miejskim 

w Prudniku. 

I to wszystkie działania jakie podejmowałem w okresie pomiędzy sesjami. 

Nie widzę pytań, w takim razie przechodzimy do punktu czwartego. 

Ad.4. 

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych. 

Czy ktoś z Państwa Radnych ma pytania do swojej interpelacji? 

I tutaj zgłosiła się Pani Renata Heda, proszę bardzo. 

Radna Renata Heda: 

- Dzień dobry Państwu, witam serdecznie. 

Moja interpelacja dotyczyła zrealizowanych dochodów ze sprzedaży 

majątku za pierwsze półrocze. 

Zgodnie z planem uzyskałam odpowiedź, 

że około 45% tych dochodów jest zrealizowane. 

I takie moje pytanie, czy istnieje jakieś zagrożenie w realizacji tej 

sprzedaży w roku, czy raczej zgodnie z planem możemy spodziewać się, 

że ta sprzedaż będzie zrealizowana? Dziękuję. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Planujemy zrealizować zgodnie z planem. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Znaczy biorąc pod uwagę procent realizacji, 

no może być to możliwe do końca roku. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- I Radna Renata Heda jeszcze ma jakieś pytania do interpelacji? 

Radna Renata Heda: 

- Dziękuję za odpowiedź, bo wcisnęłam ad vocem. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Aha, rozumiem ad vocem, podziękowania, dziękuję bardzo. 

Następna w kolejności jest Pani Alicja Isalska, 

proszę bardzo. 

Radna Alicja Isalska: 

- Dziękuję. 

Szanowni Państwo, ja złożyłam kilka interpelacji, 

ale jedna była w sprawie liczby pustych lokali mieszkalnych. 

Ja widziałam, że są puste lokale. 

Bo nieraz jak się idzie, to widać po oknach. 

Tak samo na ulicy Szkolnej, gdzie pracuję, 

również tam parę okien jest takich zaniedbanych. 

Ale nie spodziewałam się, że jest aż taka ilość. 

202 puste lokale. 

Ogromna ilość. 

Te lokale można by było jakoś szybciej zasiedlić, 

dać ludziom i niech te lokale na siebie po prostu pracują. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję. Czy Pan Burmistrz chciałby odpowiedzieć? 

No bo chyba tak. Proszę bardzo. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Chciałbym odpowiedzieć. 



My oczywiście znamy problem, 202 niezamieszkałe lokale, 

natomiast muszę tutaj zwrócić uwagę, 

że my sukcesywnie będziemy iść w tym kierunku, 

żeby te lokale po pierwsze przystosować do zamieszkania, 

czyli wyremontować w podstawowym zakresie. 

No ale tak biorąc pod uwagę średnią kwotę na każde mieszkanie, 

to jest około 30 tysięcy złotych. 

Dlatego tutaj musimy mierzyć siły na zamiary i powolutku będziemy 

oczywiście to realizować, natomiast no to wymaga czasu i pieniędzy. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi i Pani Radnej. 

I następny w kolejności jest Pan Radny Stanisław Mięczakowski. 

Proszę bardzo. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Panie Burmistrzu, chciałem się tylko stosunkować do interpelacji, 

którą złożyłem w oczekiwaniu przez mieszkańców na kosze na śmieci 

obręb ulica Sobieskiego, Wąska i Jagiellońska. 

I o ile otrzymałem informację negatywną od Pana Burmistrza, 

że te kosze nie będą zamontowane, tak tutaj z tego miejsca chciałbym 

podziękować Panu Prezesowi Dariuszowi Broj za to, 

że systemem gospodarczym uda się zamontować te kosze, 

zostaną one odremontowane, co prawda nie nowe, 

tam już jesteśmy po wstępnych tutaj ustaleniach, 

w którym miejscu, za co dziękuję mieszkańcy, 

ja również. Bo tak jak pokazuję, prozaiczna rzecz, 

ale nie ma rzeczy niemożliwych, odrobinę dobrej woli i można tym 

mieszkańcom, choćby w sposób taki, 

zamontowanie tych koszy, których brakowało, 

o które wnioskowali. Tak że dziękuję serdecznie za taką pozytywną 

tutaj reakcję Pana Prezesa. Dziękuję. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- No to, to jest miód na moje serce. 

Dobrze, że ta akurat sprawa została domknięta. 

Ja znam sprawę, rozmawialiśmy zresztą z Panem Radnym też i, 

a to nie było weto, to akurat na tamten moment była taka odpowiedź, 

ale się okazało, że pojawiły się nowe okoliczności, 

nowe możliwości, z których skorzystaliśmy. 

Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo i następny w kolejności jest Pan Radny Grzegorz 

Jędrzej, proszę bardzo. 

Radny Grzegorz Jędrzej: 

- Dzień dobry Państwu, moja interpelacja dotyczyła odpływu wody przy 

ulicy Powstańców, Karola Miarki, tam przy lekkim deszczu po prostu 

stoją kałuże, nie można wejść, bo nie ma chodnika na Karola Miarki. 

Ludzie po prostu idą gdzieś tam po trawie, 

po mokrym. 

No i dostałem odpowiedź, że do 30 września zostanie to wyczyszczone, 

zrobione, bo to od kilku lat tak trwa i tam jest naprawdę duży problem. 

Ale dodatkowe jeszcze było tam, 

prośba chyba burmistrza odnośnie przejścia dla pieszych. 

Odpowiedź jest negatywna. 

A generalnie jest tam ścieżka rowerowa i piesza. 

Nie ma przejścia dla pieszych przy ciągu po prawej stronie idąc 

w stronę powiedzmy parku Lubrza. 

To zapytanie jest takie. 

Jak Ci ludzie mają przejść, jak nie ma tam przejścia dla pieszych, 

jak mają przejechać rowerem, jak nie ma przejazdu dla rowerów, 



czyli generalnie ani przejść, ani przejechać, 

a wyjeżdżając z Karola Miarki na drogę krajową trzeba ustąpić 

pierwszeństwa. 

Są żywopłoty, nic nie widać, to powinno być rozwiązane lub nie wiem, 

jakiś znak naprzeciwko, chodzi mi o lustro, 

czy po prostu coś takiego, bo niejednokrotnie spotkałem się z tym, 

że wyjeżdżając nadjeżdżał rower i dochodziło jakby do takiego prawie 

zderzenia, bo nie widać po prostu. 

To jest duże zagrożenie, a już pomijam dzieciaki na hulajnogach 

elektrycznych i tak dalej. 

Jest tam niebezpieczne, Generalna Dyrekcja odpisała, 

że nie ma możliwości tam stworzenia przejścia czy czegoś. 

Prosiłbym o jakąś tam interpretację, czy powiedzmy wsparcie tego 

wniosku, żeby jednak to uzgodnić i coś tam zrobić dla bezpieczeństwa 

mieszkańców. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo. Czy Pan Burmistrz chciałby się ustosunkować? 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja mogę jedynie powiedzieć, że będziemy ponownie monitować ten 

problem do Generalnej Dyrekcji. 

Zobaczymy, może... 

Na tą chwilę jest negatywnie rozpatrzony i uznany za bezzasadny, 

natomiast będziemy próbować. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo i ostatnia w tej kolejności jest Pani Radna Aneta 

Samotus, proszę bardzo. 

Radna Aneta Samotus: 

- Witam serdecznie wszystkich. 

Dziękuję bardzo za udzielenie odpowiedzi na moje interpelacje, 

ale w przypadku jednej chciałabym jeszcze prosić o uszczegółowienie. 

Chodzi mi o interpelację, o którą zwróciłam się w sprawie zaległości 

finansowych podmiotu dzierżawiącego obiekt hotelowy w Wieszczynie. 

I 10 kwietnia bieżącego roku zapadł wyrok Sądu Okręgowego w Opolu 

oddalający apelację w sprawie o zaległy czynsz. 

Orzeczenie jest prawomocne. 

Został złożony wniosek egzekucyjny. 

W jakim terminie i na jakim etapie jest to rozstrzygnięcie? 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja może poproszę Panią Naczelnik, żeby udzieliła informacji, dobrze? 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Prosimy Panią Naczelnik Dorotę Szmulik o udzielenie odpowiedzi. 

Naczelnik Wydziału Mienia Gminy Dorota Szmulik: 

- Dzień dobry Państwu. 

Jeżeli chodzi o prawomocny wyrok, 

został on przekazany do komornika. 

Na dzień dzisiejszy nie mamy jeszcze informacji od komornika, 

kiedy podejmie działania. 

Jedynie co nam się udało uzyskać informację, 

to już mamy wyznaczony termin w październiku w sądzie apelacyjnym 

o wydanie budynku. 

Tak że myślimy, że sprawa będzie już coraz bliżej ku zakończeniu sprawy. 

- Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo, Panie Radny i Pani Naczelnik. 

Przechodzimy do punktu piątego. 

Ad.5. 

Interpelacje i zapytania radnych. 

 



I tutaj z interpelacjami i zapytaniami zgłosili się radni. 

Proszę bardzo, pierwsza Pani Alicja Isalska, proszę bardzo. 

Radna Alicja Isalska: 

- Dziękuję. 

Szanowni Państwo, ja mam dwie interpelacje. 

Jedna to ponowny zakup kojca dla zwierząt. 

Pisałam w poprzedniej, w czerwcu chyba, 

czy w maju, interpelację i zostało mi tam obiecane, 

że będzie jeden podwójny kojec dla zwierząt zakupiony i umieszczony 

na ulicy Przemysłowej. 

Bardzo bym prosiła o zakup... Proszę? Tak. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Od razu powiem, krótko zostało to zlecone, 

bo sam podpisywałem zlecenie, ono będzie w ciągu chyba miesiąca 

zrealizowane. 

Radna Alicja Isalska: 

- Prosiłabym też o drugi kojec, żeby był na terenie urzędu. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja od razu powiem, jest zmiana lokalizacji tego kojca, 

będzie nie tam, tylko na wodociągach, tak? 

Na wodociągach. 

Całodobowy. 

Radna Alicja Isalska: 

- Dziękuję, ale prosiłabym i też składam interpelację o zakup drugiego 

mniejszego, który może byłby położony na terenie Urzędu Miejskiego, 

żeby szybciutko tego zwierzaka tutaj odłowionego gdzieś tam zatrzymać 

do chwili przyjazdu pracowników ze schroniska. 

Mogę powiedzieć tak, że latem był taki przypadek, 

że było zwierzątko przez jakiś czas porzucone, 

nie było go gdzie zatrzymać, więc już był taki pomysł, 

żeby u siebie w ogrodzie to zwierzątko przechować, 

bo po prostu nie było gdzie. 

Był upał, zwierzątko było samo. 

To jest jedna z interpelacji. 

Natomiast druga w sprawie przeprowadzenia przeglądu stanu 

technicznego chodników należących do Gminy Prudnik oraz wykonania 

niezbędnych napraw. 

Od mieszkańców docierają sygnały o złym stanie części chodników, 

występują nierówności, popękania, zapadnięte płyty oraz ubytki 

w nawierzchni. 

Stanowi to realne zagrożenie dla bezpieczeństwa pieszych. 

Szczególnie narażone są osoby starsze, 

osoby z niepełnosprawnościami, rodzice z wózkami dziecięcymi 

oraz dzieci. Ja tutaj dysponuję też fotografiami, 

bo zgłosiła się do mnie jedna pani, 

która tutaj na Placu Wolności szła, 

pomalutku upadła i złamana ręka, 

kolano rozbite i szwy na nosie. 

Dlatego, żeby zrobić taki przegląd, 

żeby te wszystkie nierówności może przed zimą by się udało 

zabezpieczyć. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

 - Dziękuję Pani Radnej i następny w kolejności jest Pan Radny Edward 

Mazur. Proszę bardzo. 

Radny Edward Mazur: 

- Dziękuję, Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo Radni, 

zebrani Goście na dzisiejszej sesji. 

Ja mam taki apel, bo ja nie będę składał już ponownie. 



2-3 miesiące temu składałem taką interpelację. 

Ja to mówię w imieniu wszystkich mieszkańców tego Miasta Prudnika, 

którzy mają swoich zmarłych na naszym prudnickim cmentarzu. 

Chodzi o to, bo już mój kolega również interweniował, 

jeżeli chodzi o Pana Radnego Pana Wiesia Zawiślaka. 

Chodzi nam o ten wjazd na cmentarz od strony, 

jak to się mówi, od strony Straży Pożarnej. 

Tam gdzie zakład pogrzebowy ma swoje magazyny i inni przedsiębiorcy. 

No tam jest naprawdę tragedia. 

Przyjdzie listopad za dwa miesiące. 

Nie wiem czy jakoś wykorzystać tam trochę tej flizeliny, 

czy też jakiegoś tłucznia, żeby te większe zapadliska, 

te doły tak zwane, żeby to jakoś zasypać, 

żeby można było to bezpiecznie dojść, 

czy też dojechać samochodami. 

Bo ludzie o różnej sprawności fizycznej będą chcieli jednak przyjść 

na groby swoich bliskich i odwiedzić, 

żebyśmy po prostu jako miasto nie musieli się wstydzić za dojście 

do wszystkich tych zmarłych, którzy nasi mieszkańcy i nie tylko poza, 

którzy przyjadą mogli dojść bezpiecznie. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Radnemu i następny w kolejności jest Pan Radny 

Łukasz Karpowicz. Proszę bardzo. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Dziękuję, Panie Przewodniczący. 

Pozwolę sobie zadać w tym punkcie dwa pytania. 

Pierwsze dotyczy oznakowania 

poziomego ulic na terenie Miasta i Gminy Prudnik. 

Mamy koniec miesiąca sierpnia, natomiast te oznakowanie przede 

wszystkim poziome nie zostało do dnia dzisiejszego wykonane. 

Dlaczego jest zwłoka w wykonaniu tego oznakowania? 

A drugie pytanie. 

To dotyczy dworca PKP, mianowicie dochodzą informacje, 

że zostaną zlikwidowane przystanki autobusowe. 

Tutaj przystanki autobusowe, jeżeli chodzi o komunikację tą gminną, 

miejską, jak i również tą poza gminną. 

Pytanie, czy tutaj rzeczywiście do Urzędu Miasta trafiła taka 

informacja i czy Urząd Miasta zamierza interweniować, 

ponieważ no te przystanki są tam od lat. 

Jakkolwiek pomagają też w przesiadaniu się pomiędzy pociągiem 

a komunikacją autobusową. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Radnemu i proszę o swoją interpelację Pana 

Radnego Ireneusza Licznara. Proszę bardzo. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- Dzień dobry, Szanowni Państwo, zaproszeni Goście, 

Państwo Radni. 

Korzystając z obecności Prezesa Zakładu Wodociągów i Kanalizacji mam 

takie pytanko odnośnie osiedla Zacisze. 

Na ulicy Mierosławskiego obecnie bodajże wczoraj trwają prace, 

nie wiem mini inwestycyjne związane, 

nie wiem czy to jest wymiana rur w wodociągach. 

Jak długo to potrwa? 

Czy zostanie to w miarę doprowadzone do porządku? 

I to takie pytanie do Pana Prezesa. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

-...Pana Prezesa Wodociągów, Pana Adama Szczepańskiego o odpowiedź. 

 



Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Adam Szczepański: 

- Witam Szanownych Państwa Radnych. 

Panie Radny, od dnia wczorajszego rozpoczęliśmy wymianę całej sieci 

w ulicy Mierosławskiego. 

Kolejna w kolejności będzie ulica Głowackiego. 

To jest wymiana cała sieci plus przyłącza. 

Termin około miesiąca czasu. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- I to są rury, które są wkładane w tamte, które... 

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Adam Szczepański: 

- Tak, to są metodą bezwykopową. 

Czyli starą rurę powiedzmy żeliwną rozcinamy, 

a tutaj wpychamy nową rurę 110 wodociągową. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- Czyli to związane jest z tym, 

że tak powiem pękaniem tych rur 

gdzieś tam w okresie tym zimowym przede wszystkim. 

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Adam Szczepański: 

- Tak to akurat ten odcinek tutaj sieci 

był najbardziej awaryjny jeśli chodzi o miasto. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- Martwi mnie ten odcinek tego Mierosławskiego, 

bo to jest taka ulica, która faktycznie, 

jak Pan Prezes powiedział, tam jest łata na łacie. 

Ten asfalt jest tak przekopany, że tak powiem do góry. 

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Adam Szczepański: 

- Też nam się tutaj nie podoba, dlatego podjęliśmy decyzję, 

że już w tym roku musimy to zrobić, 

żeby przed nowym sezonem zimowym mieć tam spokój. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Prezesowi i Panu Radnemu za pytania i odpowiedzi. 

I następny w kolejności jest Pan Radny Marek Bień. Proszę bardzo. 

Radny Marek Bień: 

- Witam wszystkich. 

Ja mam taką prośbę od mieszkańców Wyszyńskiego i ulic, 

bo jest taki problem, jest o zwrócenie się do kamieniołomów 

w Prudniku, bo jeden kierowca auta ciężarowego, 

który już tam miał zdarzenie drogowe na Dąbrowskiego z udziałem dziecka. 

Na gminie skręca z ulicy Dąbrowskiego na Wojska Polskiego i jedzie 

przez tu Orlikiem koło Chopina, koło dwóch przedszkoli, 

kina Diana i wyjeżdża przy ogólniaku tylko dlatego, 

żeby tam wyprzedzić dwa auta, żeby zrobić więcej kursów. 

Tam nie ma żadnego znaku przy tym skręcie zakazu aut ciężarowych 

ani jakieś tam ograniczenie tonażu. 

I nie wiem czy może gmina porozmawia z dyrekcją, 

bo to jest kierowca z Prudnika, żeby jakąś tam reprymendę 

czy postawienie po prostu jakiegoś oznakowania drogowego. Dziękuję. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ale to tylko ten kierowca tylko to praktykuje czy. 

Radny Marek Bień: 

- Tak, z tego co mieszkańcy mówili, 

sąsiedzi tam koło mnie też pracują w tych kamieniołomach u nas, 

więc mówili, że tylko ten kierowca. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- No to faktycznie jestem zdziwiony, że on tam tędy jedzie. 

Radny Marek Bień: 



- No tam jest wąsko i to po prostu spotkali mnie jak wracałem z pracy 

i prosiło mnie kilka właśnie osób o zwrócenie na to uwagi. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu i Panu Burmistrzowi. 

Ja tylko dopowiem, że jeśli oznakowanie pozwala wyjeżdżać kierowcy, 

no to on nie łamie przepisów ruchu drogowego ma prawo wjechać 

i nie można wymagać od kierowcy tego przedsiębiorstwa czy innego 

czy prywatnych, żeby nie jeździli tą drogą albo jest oznakowanie 

prawidłowe i zabrania wyjeżdżać takim samochodom albo go nie ma. 

Więc uważam, że tutaj Pan Radny sensownie powiedział, 

że należy przeglądnąć czy jest to prawidłowe oznakowanie na tej drodze. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja oczywiście twierdzę, że to jest sensowne, 

dlatego przypatrzymy się sprawie i mnie osobiście to dziwi, 

że oni takimi samochodami się pchają po prostu... 

- W takie części osiedla. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

Dziękuję bardzo Panu Radnemu i Panu Burmistrzowi. 

I następnym w kolejności jest Pan Radny Krzysztof Fejdych. Proszę bardzo. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. Panie Burmistrzu, ja mam dwie sprawy, 

o które chciałbym zapytać, poprosić. 

Pierwsza to jest tzw. 

balon, czyli takie czasowe zadaszenie nad nowo wybudowanymi kortami, 

które powstają przy Kolejowej. 

Czy gmina rozpatruje możliwość stworzenia takiego zadaszenia, 

żeby rozgrywki mogły odbywać się również w okresie zimowym. 

Jeżeli nie, to prosiłbym o zastanowienie się nad tym pomysłem, 

bo przy tak dobrym, fajnym obiekcie szkoda marnować tych kilku 

miesięcy, roku, kiedy ten obiekt mógłby być użytkowany. 

- Chyba jutro jest odbiór. 

- Proszę? 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Jutro jest odbiór. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Jutro jest odbiór, tak. 

I drugie, jeżeli mogę, drugie pytanie, 

prośba ponowna o rozpatrzenie możliwości przygotowania Koziej Góry 

do sezonu zimowego dla dzieciaków pod kątem zjazdów na sankach. 

Jak prosiłem o to jakiś czas temu, 

wtedy dostałem odpowiedź, że to jest miejsce zadumy i tego typu 

rozrywki nie są tam wskazane. 

Z uszanowaniem przyjąłem tą decyzję, 

jednak od tego czasu odbywały się tam różne imprezy, 

w tym imprezy związane z klubem motocyklowym, 

z której się zresztą bardzo cieszę. 

Ale najwyraźniej jakby ten argument zadumy nie obowiązuje wszystkich, 

więc też myślę, że akurat dzieci nie powinniśmy wykluczać 

z możliwości korzystania w sposób głośny i radosny z tego obiektu. 

Więc prośba być może siłami ZUK-u o rozważanie możliwości 

uporządkowania tego terenu, wycięcia gałęzi, 

poszerzenia trochę tego zjazdu. 

W zasadzie to wystarczy, więc nakład czasu, 

nakład pracy nie jest duży, 

a wartość dodana z tego byłaby całkiem spora. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu. 

Myślę, że nowa koparka będzie miała możliwość sprawdzenia się. 



Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Panie Przewodniczący, właśnie to miałem powiedzieć, 

że to jest nowe zadanie się wymyśliło dla koparki. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję i następny w kolejności 

jest Pan Radny Paweł Licznar. Proszę bardzo. 

Radny Paweł Licznar: 

- Raz, raz. 

Szanowni Państwo, dzień dobry. 

Panie Burmistrzu, ja mam pytanie tutaj do Państwa. 

W budżecie na rok 2026 bodajże na kwotę 190 tysięcy złotych zostało 

zaplanowane wykonanie martwych policjantów na różnych drogach. 

Tych takich hopków, które mają jakby wymuszać zwalnianie prędkości. 

O ile pamiętam, to bodajże dotyczyło kilku wiosek, 

miejscowości Niemysłowice, były zgłaszane ulice też z miejscowości 

Prudnik. 

Ja nie zauważyłem, ale być może coś się działo w tym zakresie, 

czy jakieś prace zostały wykonane, czy jakieś prace projektowe 

zostały zlecone? 

Bardzo bym prosił o odpowiedź w tym zakresie. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu. 

Ja tylko bym prosił, że to są nie śpiący policjanci, 

bo tutaj Pan skarbnik mówił, że jego ten problem nie dotyczy, 

a to chodziło o progi zwalniające, a nie o funkcjonariuszy, 

którzy śpią. 

Więc chodzi o progi zwalniające. 

Dziękuję bardzo Panu Radnemu i proszę Panią Grażynę Hołdę. 

Radna Grażyna Hołda: 

- Dzień dobry, witam Państwa serdecznie wszystkich zgromadzonych. 

Proszę Państwa, ja mam w sumie trzy pytania, 

które oczywiście złożę jeszcze w formie pisemnej. 

Pierwsze pytanie to częściowo była odpowiedź dla Pani Radnej Anety 

Samotus dotycząca schroniska młodzieżowego w Wieszczynie. 

Rozumiem, że spółka, która wynajmuje tam tą posiadłość 

zostało, znaczy złożony był wniosek do sądu, 

stąd wydał postanowienie, oni oczywiście się odwołują. 

I teraz w tej chwili, ja bym chciała się dowiedzieć, 

na jakim etapie jest, czyli to, 

że my czekamy teraz, bo sprawa jest u komornika, 

czy jakieś inne jeszcze dodatkowe czynności zostały podjęte poprzez 

na przykład zajęcie rachunku bankowego, 

tak zwaną egzekucję własną? 

To jest jedna rzecz. 

Druga rzecz, to mam pytanie, ile w Urzędzie Miasta i Gminy Prudnik 

jest samochodów osobowych służących do celów służbowych i kto z tych 

samochodów korzysta? 

To jest drugie pytanie. 

A chodzi o samochody osobowe służące do celów służbowych ile jest 

tych samochodów i kto z nich korzysta? 

Trzecie pytanie to jest czy już wcześniej było odnośnie postawienia 

ławki czy śmietników na terenie przejazdu dotyczy to od targowiska 

czyli ulicy Wąskiej do Jagiellońskiej. 

Tam złożyłam już 2 lata temu i nie było żadnej odpowiedzi bez echa. 

Chodzi mi o to że tam jest strefa płatnego parkowania i przy tej 

strefie płatnego parkowania stoją samochody. 

Jest to droga dwukierunkowa, nie ma żadnego oznakowania, 

nie ma lustra drogowego i jak ludzie, 



czy właściwie to starsi mieszkańcy przychodzą do kościoła, 

to jedzie z jednej strony samochód, 

z drugiej strony samochód i jeszcze zaparkowany, 

więc grozi to. 

Jest to droga dużego ryzyka publicznego, 

w związku z tym prosiłabym bardzo o umieszczenie bądź, 

znaczy na pewno umieszczenie znaków i ustawienie lustra drogowego 

bądź zmianę na drogę jednokierunkową. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panie Radnej i następny w kolejności jest Pan Radny 

Leszek Czereba. 

Proszę bardzo. 

Radny Leszek Czereba: 

- Proszę Państwa, ja mam takie pytanie. 

Na czerwcowej sesji poruszałem sprawę zarośniętego niewidocznego 

znaku drogowego na ulicy Chrobrego. 

Pan Radny Witold Rygorowicz uzupełnił moją wypowiedź jeszcze o to, 

że kilkadziesiąt metrów dalej znajduje się lustro. 

I od tego czasu minęło tylko tyle, 

że jeszcze bardziej to wszystko zarosło, 

że nawet nie widać w ogóle, że tam jest znak drogowy. 

Prosiłbym, żeby to, biorąc pod uwagę bezpieczeństwo użytkowników 

ruchu drogowego, żeby to po prostu się nad tym pochylić. 

Drugie pytanie mam takie, bo teraz jest remont, 

rewitalizacja placu przy ulicy Chrobrego i tam zdemontowane jest 

takie stare, zabytkowe, kute ogrodzenie. 

Czy ono wróci na miejsce? Tak? 

Dziękuję bardzo i jeszcze jedno. 

Jakbym popierającej inicjatywę Pani Radnej Isalskiej dotyczącą 

przeglądu tych chodników, bo to tylko nie tylko nierówności, 

bo pozostawione są takie, nawet tutaj dzisiaj widziałem przy 

przejściu między bankiem a Domem Kultury na chodniku jest taki 

wystający chyba dwucentymetrowy pozostałość znaku drogowego. 

Można uszkodzić obuwie, można uszkodzić nogę i takich miejsc 

jest wiele. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Radnemu i następny w kolejności jest Pan Radny 

Bartosz Trytek. Proszę o zadanie pytania lub interpelacji. 

Radny Bartosz Trytek: 

- Dzień dobry, ja mam takie pytanie co do tej ścianki monitoringowej, 

która jeżeli chodzi o sprawdzanie monitoring w mieście, 

miała taka powstać. 

Bo zrezygnowaliśmy z dozbrojenia samochodu, 

o ile pamiętam, policyjnego i miały być te pieniążki przekierowane 

na taką ściankę. 

No ale patrząc się tutaj w tym wieloleciu i w zmianach w budżecie 

Gminy Prudnik, to co teraz mamy, 

nic nie ma tam z tym związanego, a myśmy to jako radni przegłosowali. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- To jest zadanie jednoroczne, dlatego nie ma w wieloletnim planie. 

To zadanie jest w budżecie, 20 tysięcy zabezpieczone jest, 

czeka na wniosek policji o przyznanie dotacji, 

my takie środki przekażemy. 

Do tej pory policja nie złożyła wniosku o taką dotację. 

Takie zadanie w budżecie jest. 

Radny Bartosz Trytek: 

- Moje kolejne pytanie i prośba zarazem, żeby... 

ja już to zgłaszałem tutaj w dziale inwestycji. 



Dziura na ulicy Morcinka i tego targowiska obok obuwia, 

byłej fabryki obuwia z tym targowiskiem. 

Tam jest taki, nie wiem, czy to parking, 

czy targowisko na Alei Miłej. 

Tam jest potężna dziura, gdzie przy każdych opadach robi się potężna 

kałuża, ale ta dziura naprawdę jest bardzo, 

bardzo głęboka. 

I bardzo bym prosił, zresztą pisemnie też złożę w tej sprawie 

interpelację, żeby to w jakiś sposób gdzieś tam załatać. 

No i kolejna już ostatnia rzecz, 

bo wpłynęła tutaj do Komisji Spraw Obywatelskich taki wniosek i żeśmy 

już o tym rozmawiali w sprawie tego placu zabaw na ulicy 

Jagiellońskiej, co mamy z tym zrobić. 

No ale przez ostatni czas dużo znajomych mi, 

no przynajmniej jeden znajomy wysyła mi zdjęcie z tego placu obok 

przychodni weterynaryjnej Pana Wisły. 

Tam są takie ławeczki, zrobione takie ciekawe miejsce i tam teraz 

właśnie jest miejsce wypoczynku tego, 

no że tak powiem prudnickiego kwiatu, 

to się tak troszkę zmienia te pozycje. 

No i to przeszło te 100 metrów wyżej, 

no i tam się dzieje to samo, no leżenie na ławkach, 

spanie na tych chodnikach, no po prostu dramat. 

I bardzo bym tutaj prosił, żeby zwrócić na to uwagę, 

wysyłać patrole. 

Ci ludzie lubią zmieniać miejsca oczywiście. 

Teren budowania, imprezowania, dlatego no jeszcze raz bardzo bym 

też prosił o ten monitoring, bo jak to będzie, 

to wydaje mi się, że pewne sprawy będą rozwiązane. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu. 

Pan Skarbnik i Pan Burmistrz już nie będą odpowiadać tak? 

I policja o tym wie, że ma złożyć wniosek? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Policja oczywiście wie, tylko policja... 

My możemy udzielić dotacji w momencie, 

kiedy będzie wniosek policji. 

Te pieniądze są, czekają. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja może dodam, okazja będzie z nimi porozmawiać zarówno z policją, 

jak i ze strażą miejską w momencie, 

kiedy będziemy dyskutować na temat tego nieszczęsnego placu zabaw 

przy ulicy Jagiellońskiej. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, dziękuję bardzo. I proszę Pana Radnego Grzegorza Jędrzeja 

o zadanie pytania lub interpelacji. 

Radny Grzegorz Jędrzej: 

- Witam Państwa ponownie. 

Ja mam trzy, dwa zapytania, jedno zapytanie i dwie interpelacje. 

Jedna interpelacja oczywiście na piśmie, 

złożone będą. 

W sprawie oświetlenia na ulicy Karola Miarki, 

tam jest od wjazdu od drogi krajowej z Powstańców, 

jeżeli się wjeżdża, potem zaczynają się działki, 

jest taki łuk bardzo niewidoczny. 

Lampy są po dwóch stronach, gdzie powiedzmy są widoczne drogi, 



a w tym łuku jest bardzo ciemno, ciasno, 

duże żywopłoty, a jest możliwość zamontowania lampy, 

ponieważ idzie prąd. 

Tak że prosiłbym o zainstalowanie tego oświetlenia w tym miejscu, 

bo jest tam niebezpiecznie, naprawdę dużo ludzi tam chodzi wieczorami 

i można niestety się gdzieś tam, 

może dojść do zdarzenia. 

Druga interpelacja to jest po remoncie drogi Moszczanka w stronę 

Pokrzywnej nie zamontowano tablicy wjazdu do miejscowości od strony 

Pokrzywnej. 

Generalnie można wjechać 90 na godzinę do miejscowości i nawet się 

nie złapie mandatu, ponieważ nie jest to oznaczone, 

już tam jeżdżę kilka razy w ciągu tam całych wakacji i tak dalej, 

nie zostało to przywrócone. 

Prosiłbym o zwrócenie uwagi i przywrócenie tego znaku, 

ponieważ no jest tam zagrożenie po prostu wjazdu do tej Moszczanki. 

Za chwilę mamy domki i Dino, a tam można lecieć 90 bezkarnie. 

I trzecia sprawa to jest sprawa lodowiska szeroko omawianego wiele razy. 

Pan Burmistrz zadeklarował, że w tym roku, 

jeżeli nie powstanie gdzieś tam projekt starosty i tak dalej, 

a już wiemy, że się wykrzaczył ten projekt, 

starosta wycofał wnioski i tak dalej, 

nie dostał finansowania, tak że musimy się już teraz przygotować 

do tematu, żeby zapewnić po prostu na tą zimę czy wynajęcie, 

czy zakupienie tego mobilnego lodowiska. 

Powiedzieliśmy tak, wszyscy się zgodziliśmy, 

tak że teraz po prostu trzeba to dopiąć do końca. 

Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Radnemu. 

Rozumiem, że Pan Radny złożył na piśmie, 

więc Pan Burmistrz odpowie. 

Dobrze, dziękuję bardzo. 

I jeszcze Pan Radny Marek Bień, 

proszę bardzo. 

Radny Marek Bień: 

- No jeszcze takie zapytanie w sprawie prohibicji tej nocnej, 

bo tak sprawa utknęła w martwym punkcie, 

były te konsultacje społeczne, a później miały być jeszcze 

konsultacje chyba w sołectwach. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Właśnie czekamy na tę opinię z sołectw. 

Radny Marek Bień: 

- A, dobra. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Jeszcze nie otrzymaliśmy. 

Radny Marek Bień: 

- Dobra, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, dziękuję bardzo. 

Wyczerpaliśmy porządek punktu piątego, 

czyli interpelacje i zapytania radnych. 

Przechodzimy do punktu szóstego. 

Prezentacje informacji z działalności klubów sportowych działających 

na terenie Gminy Prudnik przez przedstawicieli klubów. 

Do dnia przekazania nie wpłynęła żadna informacja, 

ale Państwo macie sprawozdania, więc możecie, 

tutaj się pewnie zapoznaliście. 



Są z nami dwaj przedstawiciele klubów sportowych. 

Poprosiłbym Pana Juliana Krawczyńskiego ewentualnie zaprezentowanie 

klubu Smyk. 

Mały marketing nie zaszkodzi wśród mieszkańców powiedzieć parę słów 

o klubie, o działalności, o funkcjonowaniu. Proszę bardzo. 

Przedstawiciel MKS Smyk Julian Krawczyński: 

- Dzień dobry Państwu. 

Na wstępie przedstawię za rok 2025 sprawozdanie MKS Smyk Koszykówka. 

Najmłodsza grupa wiekowa dzieci urodzona w latach 2014-2019 pod wodzą 

trenerów Bartosza Trytka oraz Tomasza Włodowskiego uczestniczyła 

w rozgrywkach, które odbywały się w formie turniejowej w zasięgu 

wojewódzkim, grała w różnych częściach wygrywając, 

jak również przygrywając swoje mecze. 

Ale w tej grupie wiekowej najważniejsze jest zaangażowanie i dobra 

zabawa. 

To początek drogi, by stać się koszykarzem. 

Grupa U-13 pod wodzą trenera Bartosza Trytka wzięła udział 

w rozgrywkach Ligi Śląsko-Opolskie i zajęła w niej czwarte miejsce, 

które gwarantowało jej udział w ćwierć finałach Mistrzostw Polski, 

w której wystartowała w Lublinie, zajmując w nich czwarte miejsce. 

Grupa U17 zajęła pierwsze miejsce w rundzie zasadniczej Ligi 

Śląskiej, a w finale A zajęła czwarte miejsce. 

Do szczęścia w postaci awansu na ćwierćfinały Mistrzostw Polski 

zabrakło pierwszego miejsca wyżej. 

Grupa U19 zajęła pierwsze miejsce w rundzie zasadniczej Ligi 

Śląskiej, a w finale A zajęła czwarte miejsce. 

Do szczęścia w postaci awansu do ćwierćfinału Mistrzostw Polski 

zabrakło pierwszego miejsca wyżej. 

Ta sama grupa wzmocniona również uczestniczyła dodatkowo 

w rozgrywkach III Ligi Opolskiej zajmując w niej pierwsze miejsce. 

Próbowaliśmy swoich sił w konfrontacji ze swoimi odpowiednikami ze 

Śląska, gdzie zajęliśmy drugie miejsce, 

co pozwoliło nam uzyskać awans do ćwierćfinałów finałowych, 

w których zajęliśmy drugie miejsce i dzięki drugiemu miejscu 

w turnieju finałowym uzyskaliśmy sportowy awans do drugiej ligi 

koszykówki mężczyzn. 

Zaznaczamy, że ten awans był pierwszy awans zespołu z Prudnika 

wywalczony w sposób sportowy, pierwszy raz od 43 lat. 

Drużyna seniorów we wrześniu 2025 rozpoczęła udział historyczny dla 

naszego klubu w rozgrywkach drugiej ligi męskiej, 

uzyskując w pierwszej rundzie 5 zwycięstw na 15 rozegranych meczów. 

Naszym celem na ten rok była walka o utrzymanie w lidze, 

którą kontynuujemy w 2026 roku. 

Drużyna reprezentująca LO nr I w Prudniku, 

a składająca się w większości z zawodników MKS Smyk, 

pod wodzą Bartosza Trytka, nauczyciela wychowania fizycznego, 

a jednocześnie trenera naszego klubu. 

Zdobyła wicemistrzostwo Polski Szkół Średnich podczas Ogólnopolskiej 

Licealiady 2025 w rozgrywanych w Gliwicach. 

Udział czterech zawodników naszego klubu rocznika 2012 w Ogólnopolskiej 

Olimpiadzie Młodzieży w Radomiu, gdzie kadra województwa opolskiego 

zajęła trzecie miejsce. 

Franciszek Zięba oraz Wojciech Łapiak powołani do kadry polskiej 

na szkolenia organizowane przez PZ [niezrozumiałe]. 

Dodatkowe programy szkoleniowe KOS grają zawodnicy od klasy VI-VIII, 

Smyk grają zawodnicy od klasy I-V. 

KOS zawodnicy naszego klubu wzięli udział w rozgrywających we 

wrześniu półfinale mistrzostw polskich w koszykówce trzy razy trzy 



w Wałczu i zajęli siódme miejsce, co pozwoliło im uzyskać awans 

do Mistrzostw Polski, które odbyły się w maju 2026 roku. 

Należy zaznaczyć, że chłopcy osiągnęli ten sukces grając z rok 

starszymi zespołami, ponieważ nasz klub reprezentowali zawodnicy 

z rocznika 2012, a udziałem nie brali roczniki 2011-2012. 

Nasz klub ze współpracy z Ministerstwem Sportu i Turystyki 

oraz Polskim Związkiem Koszykówki prowadzi dwa projekty w ramach 

szkolnych młodzieżowych ośrodków koszykówki oraz Koszykarskiego 

Ośrodka Szkolenia Sportowego Młodzieży. 

Sposób prowadzenia realizacji tych projektów jest bardzo wysoko 

oceniany przez nadzorujące je podmioty. 

Po przejściu realizacji tego przedsięwzięcia przez nasz klub, 

nie dość, że oceniliśmy widmo likwidacji tych środków w naszym 

mieście, to jeszcze podnieśliśmy poziom szkolenia. 

W ramach tych projektów skutkujące uplasowaniem się w pierwszej 

dziesiątce w kraju. 

Zachowanie ciągłości szkolenia pozwala na osiągnięcie wysokich 

wyników sportowych. 

Jesteśmy w czołówce drużyn Ligi Opolskiej, 

jak i również realizujemy drużynami z Górnego Śląska, 

gdzie zajmujemy wysokie miejsca, a ubiegły rok przyniósł nam na to dowód. 

Na ten rok mamy plany zagrać z naszymi najmłodszymi 

rocznikami [niezrozumiałe] Opolskie U11, 

U12, U15, gdzie drużyna U15 będzie walczyć w play-offach do Ligi 

Śląskiej oraz będziemy walczyć o udział w ćwierćfinałach Mistrzostw 

Polski. A zespół U19 Liga Śląsko-Opolska, 

gdzie postaramy się walczyć o ćwierćfinały Mistrzostw Polski, 

chciałbym na koniec zauważyć, że trwają rozmowy z Akademią Pogoń 

Prudnik dotyczące grania w wspólnych rozgrywkach U15. 

Nie chcemy zdradzać szczegółów, ale naszym celem jest wspólnie 

budowanie dobrej relacji między klubami, 

co może zaowocuje już w tym roku wspólnym projektem dotyczącym grup 

młodzieży. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa 

miałby jakieś pytania do przedstawiciela Smyka? 

Wobec tego, że nie, w takim razie poproszę Pana Krzysztofa Kurbasów, 

przedstawiciela Gminnego Zarządu Ludowych Zespołów Sportowych. 

Jest możliwość prezentacji klubów, 

swojej działalności i mały marketing sportowy. 

Członek Gminnego Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku Krzysztof 

Kurbasów: 

- Witam Państwa, Krzysztof Kurbasów, 

członek Gminnego Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku, 

a na co dzień jestem od 12 lat kierownikiem Zespołu LZS Sudety 

Moszczanka. 

Wyżej, tak? 

Może przeczytam. 

Gminne Zrzeszenie Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku istnieje od 2001 

roku. 

Do podstawowych zadań zrzeszenia należy działanie w celu zaspokojenia 

potrzeb, zakresu rozwoju, propagowania sportu ze szczególnym 

uwzględnieniem środowiska wiejskiego. 

Realizujemy te zadania poprzez organizację treningów, 

imprez sportowych, takich jak turnieje piłkarskie. 

Uczestniczymy również w rozgrywkach ligowych Opolskiego Związku Piłki 

Nożnej w różnych kategoriach wiekowych. 

Gminne Zrzeszenie Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku zrzesza trzy 



kluby sportowe. 

LZS Sudety Moszczanka, klub ten przez ostatnie 11 lat z powodzeniem 

rywalizował w piłkarskiej klasie A seniorów, 

jednak w ostatnim czasie zanotował spadek do klasy B. 

Na tą trudną sytuację sportową służyło się kilka kluczowych 

czynników. 

Poważne braki kadrowe w zespole, brak młodego pokolenia zawodników 

chętnych do gry oraz niskie dotacje finansowe. 

Mimo tych przeciwności klub nieprzerwanie funkcjonuje, 

co jest zasługą wyłącznie bezinteresownej pracy między innymi poprzez 

sypanie linii, dbanie o czystość pomieszczeń przeznaczonych dla 

drużyn piłkarskich, a także wielkiego zaangażowania lokalnych 

działaczy w inne przedsięwzięcia sportowe. 

W roku 2026 klub w obecnym 

właśnie roku klub obchodzi 75-lecie istnienia klubu. 

Niestety ze względów na ograniczenia budżetowe oraz konieczność 

racjonalnego gospodarowania środkami finansowymi klub nie był 

w stanie zorganizować oficjalnych uroczystości uświetniających ten 

jubileusz. 

Ogromnym atutem LZS Sudety pozostaje nowoczesne zaplecze oraz nowe 

boisko, które bez problemu przechodzi weryfikację Opolskiego Związku 

Piłki Nożnej i jest dopuszczalne do rozgrywek ligowych. 

Funkcję prezesa klubu sprawuje obecnie Pan Grzegorz Piekarczyk. 

Drugim klubem jest klub LZS Łąka Prudnicka. 

Klub ten występuje w klasie B. 

Klub LZS Łąki Prudnickie prowadzi swoje treningi i rozgrywa zawody 

sportowe na lokalnym boisku z dobrą infrastrukturą. 

Należy zaznaczyć, że dzięki aktywnym staraniom działaczy klubu, 

infrastruktura obiektu sportowego jest cały czas rozwijana. 

Obiekt sportowy również bez problemów uzyskuje pozytywne weryfikacje 

i dopuszczenie do rozgrywek ligowych przez Opolskiego Związku Piłki 

Nożnej. 

Prezesem klubu LZS Łąka Prudnicka jest Pan Wojciech Dancewicz, 

wspierany przez licznych działaczy klubowych. 

LZS Rudziczka jest to klub posiadający na chwilę obecną dwie sekcje 

piłkarskie. 

To jest znowu utworzona sekcja piłki nożnej trampkarzy oraz sekcja 

piłki nożnej seniorów będącą, przepraszam, 

będącą udział w rozrywkach klasy B. 

Klub ten od kilku lat mocno wspiera rozwój drużyn młodzieżowych 

na terenach wiejskich. 

Pomimo trudności związanych z brakiem własnego boiska w Rudziczce 

kontynuuje swoją działalność. 

W chwili obecnej sekcje trampkarzy oraz seniorów rozgrywają swoje 

mecze domowe oraz prowadzą treningi na boisku sportowym 

w Szybowicach. 

Obiekt ten otrzymał pozytywną weryfikację przez Opolski Związek Piłki 

Nożnej z zastrzeżeniem konieczności wykonania w jak najszybszym 

czasie pomieszczenia szatniowego dla sędziów. 

Warto zaznaczyć, że w nowo utworzonej drużynie trampkarzy głównie 

występują zawodnicy z Rudziczki oraz Mieszkowic. 

Przez co działacze klubu często przy pomocy rodziców zmuszeni są 

dowozić na treningi młodych zawodników własnym transportem 

do Szybowic. 

Niestety w chwili obecnej w Rudziczce nie ma nawet miejsca dogodnego 

do przeprowadzenia treningów. 

Działacze klubu oraz społeczność Rudziczki mają nadzieję, 

że uda się w jak najszybszym czasie stworzyć drogowe, 



dogodne warunki do gry i trenowania na boisku w Rudziczce. 

Dzieci z terenów wiejskich również chcą mieć dostęp do boiska 

i efektywnego spędzenia czasu jak i ich rówieśnicy z terenów 

miejskich. 

Prezesem klubu LZS Rudziczka jest Pan Mateusz Kruk. 

Reasumując, kluby będące członkami Gminnego Zrzeszenia Ludowych 

Zespołów Sportowych w Prudniku 

zrzeszają w swoich szeregach około 160 zawodników 

mogących realizować swoje pasje w różnych dziedzinach sportowych. 

Działalność klubów zrzeszonych w naszym stowarzyszeniu nie ogranicza 

się do treningów i rozgrywania zawodów, 

jesteśmy organizatorami wielu turniejów propagujących zdrowy, 

aktywny styl życia o zasięgu gminnym, 

a także i tym lokalnym w danej miejscowości. 

Stowarzyszenie kładzie szczególny nacisk na szerokie aktywowanie 

dzieci oraz młodzież, zaszczepiając w nich miłość do sportu 

od najmłodszych lat. 

Funkcjonowanie Zarządów Klubów Ludowych Zespołów Sportowych opiera 

się na wolontariacie, dlatego pragnę podziękować wszystkim prezesom, 

kierownikom drużyn, trenerom, instruktorom i wszystkim działaczom, 

którzy mimo trudności z jakimi borykają się na co dzień kultywują 

tradycję propagowania sportu na terenach wiejskich. 

Warto w tym miejscu zaznaczyć fakt problemu zmniejszenia się 

w ostatnich latach liczby klubów sportowych na terenach wiejskich. 

W naszej gminie w ostatnich latach przestały istnieć kluby takie jak 

LZS Czyżowice, LZS Grom Szybowice oraz LZS Niemysłowice Dębowiec. 

Znikanie tych małych klubów jest istotnym problemem i ma bezpośrednie 

negatywne odbicie w zmniejszeniu się aktywności fizycznej wśród 

dzieci, młodzieży oraz dorosłych na terenach wiejskich. 

Mając na uwadze ten fakt można bliżej zrozumieć jak ważną misję pełną 

lokalne małe kluby sportowe działające tylko i wyłącznie dzięki 

społecznej pracy ich zarządów oraz miejscowych działaczy. 

Mimo wszystko możliwych działań o charakterze wolontariatu nie odbyło 

by się bez wsparcia finansowego, w których główny ciężar spoczywa 

na Gminie Prudnik, a także po części ze wsparcia nielicznych 

sponsorów i środków własnych pozyskiwanych ze składek członkowskich. 

Korzystając z okazji pragnę w imieniu klubów zrzeszonych w Gminnym 

Zrzeszeniu Ludowych Zespołów Sportowych w Prudniku podziękować Radzie 

Miasta Prudnika, Burmistrzowi Prudnika i sponsorom za wsparcie, 

dzięki którym możemy realizować nasze cele statutowe. 

Nie wolno nam zapomnieć również o podziękowaniach skierowanych 

do Agencji Sportu i Promocji Gminy Prudnik za wszelką pomoc 

oraz podejmowanym trudzie utrzymywania obiektów sportowych 

w sołectwach naszej gminy. 

Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo za przedstawienie informacji. 

Czy ktoś z Państwa Radnych ma jakieś pytania do przedstawiciela 

Ludowych Klubów Sportowych? 

Proszę bardzo, Pan Ireneusz Licznar. 

Prosiłbym jeszcze ewentualnie jeśli są jakieś pytania. 

Jeśli Pan potrafi odpowiedzieć to bardzo bym prosił. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- Ja mam takie pytanko, czy w klubach obejmujących właśnie LZS, 

czyli tych wiejskich, funkcjonuje jakaś drużyna młodzieżowa, 

tych trzech? Bo mamy ich bardzo mało dzisiaj, 

kiedyś faktycznie było ich więcej i były grupy młodzieżowe. 

Czy jest jakaś grupa młodzieżowa? 



Bo mówią tutaj o braku młodzieży i tak dalej, 

ale ja wiem, że dzieci jest coraz mniej. 

Członek Gminnego Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku Krzysztof 

Kurbasów: 

Dokładnie. 

- Obecnie w tych trzech klubach zrzeszonych działalność taką 

młodzieżową prowadzi LZS Rudziczka. 

Radny Ireneusz Licznar: 

I ta drużyna jest zgłoszona do rozgrywek w PZPN-ie, rozumiem. 

Członek Gminnego Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku Krzysztof 

Kurbasów: 

- Tak, jest zgłoszona. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- To będą juniorzy chyba prawdopodobnie. 

Członek Gminnego Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku Krzysztof 

Kurbasów: 

- Powiem Panu. 

Juniorzy, tak juniorzy. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- I jeszcze takie pytanko, jak mam tutaj możliwość zadania, pytanka. 

Transport obecnie, transport zawodników, 

kiedyś był zorganizowany, pamiętam były autobusy i tak dalej. 

Dzisiaj to odbywa się w jaki sposób? 

Czy dalej mamy możliwość korzystania z takiego transportu? 

Członek Gminnego Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku Krzysztof 

Kurbasów: 

- Nie, nie. 

Jak jestem działaczem już od 12 lat, 13 to od tej pory nigdy 

nie mieliśmy autokaru. 

Dojeżdżamy na własny koszt, samochodami prywatnymi. 

Tak mogę powiedzieć jeśli chodzi o klub Moszczanka i na pewno tak 

samo jest z klubem Rudziczka i klubem Łąka Prudnicka. 

Dojeżdżamy na własny koszt, własnym transportem. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- Właśnie widzę kwota 9 tysięcy transportu zawodników, 

wydana kwota. 

Rozumiem, że tutaj na Wasze możliwości paliwa i tak dalej. 

Członek Gminnego Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku Krzysztof 

Kurbasów: 

- Tak, tak. Jeśli chodzi o gminne zrzeszenie, 

to właśnie jesteśmy w stanie jakby zwrócić dwóm, 

trzemy pojazdom za transport na takie mecze, 

które wcześniej wystawiają taką delegację. 

Chociaż to są koszty wiadomo na dwa, 

trzy samochody, a na taki mecz jeździ czasami sześć, 

siedem, ale po prostu nie ma środków. 

Radny Ireneusz Licznar: 

- Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Jeszcze jedno pytanie od jednego 

Radnego Pana Krzysztofa Fejdycha, proszę bardzo. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Ja mam pytanie do Pana Burmistrza bardziej niż tutaj do Pana. 

Odnośnie boiska i szatni w Rudziczce, 

bo ten temat, jeżeli dobrze pamiętam, 

od ośmiu lat jest przedmiotem obietnic. 

Czy planowane jest na przyszły rok umieszczenie tego projektu 

w budżecie bądź podjęcie jakichś działań, 



które by zmierzały do realizacji tej inwestycji? 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

Oczywiście jak będziemy konstruować budżet, 

weźmiemy to pod uwagę na przyszły rok. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Rozumiem, że to jest obietnica, którą możemy traktować jako wiążącą. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Weźmiemy pod uwagę w trakcie tworzenia budżetu. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Czyli nie jest wiążąca. 

Dziękuję Panu Burmistrzowi i Panu Radnemu. 

Członek Gminnego Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe w Prudniku Krzysztof 

Kurbasów: 

- Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Krzysztofowi Kurbasów i prosiłbym bardzo 

o przedstawienie swojego klubu i swojej działalności Prezesa Pogoni 

Prudnik, Pana Waldemara Bedryja. 

Chodzi o klub piłki nożnej. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Witam serdecznie wszystkich. 

Szanowny Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, 

Wysoka Rado. 

Stoję dziś przed Państwem, aby złożyć raport z tego, 

jak rozwija się MKS Pogoń Prudnik. 

Chcę przedstawić, przekazać, że Pogoń Prudnik nie tylko piłka nożna 

i nie tylko kolejna pozycja w budżecie miasta. 

To gigantyczne przedsięwzięcie społeczne, 

wychowawcze, organizacyjne, z którego my wszyscy jako mieszkańcy 

powinniśmy być dumni. 

Chciałbym przedstawić w pierwszej kolejności ze sprawozdania 

merytorycznego klubu rozpocząć od rozdziału trzeciego, 

szczegółowa analiza pionu piłkarskiego, 

tutaj zgodnie z oczekiwaniami, jakie sukcesy klub miał w 2025 roku. 

Pion seniorski, pierwsza drużyna klasa okręgowa. 

Rozegrano 32 mecze. 

Runda wiosenna charakteryzowała się ogromną presją utrzymania, 

co zwieńczyło wygranym dwumeczem barażowym. 

Zespół wykazał się w tym okresie ogromnym charakterem. 

W pierwszej części roku drużyny prowadził trener Dawid Rychowski 

od stycznia do szóstej kolejki rundy wiosennej, 

a następnie stery przejął trener Grzegorz Pawłowski od siódmej 

kolejki aż do zakończenia czerwcowych baraży. 

Letnia przerwa przyniosła reset. 

Od lipca 2025 roku głównym szkoleniowcem został Pan Marek 

Gandziarowski, który prowadził drużyny przez całą rundę jesienną. 

Nowy trener wprowadził nową organizację gry w defensywie 

oraz zwiększył obciążenia motoryczne. 

Funkcję kierownika drużyny dbającego o bezwzględną logistykę przez 

cały rok pełnił niezastąpiony Pan Arkadiusz Nowacki. 

Kolejną drużyną, którą żeśmy powołali w zeszłym roku do naszych 

struktur jest to drużyna druga seniorów MKS Pogoń Prudnik, 

która występowała na poziomie B klasy, 

rozegrała 11 meczy. 

Pion młodzieżowy. 

Historyczna kampania juniorów. 

Tutaj to jest bardzo ważna rzecz i takie junior starszy rozegrał 20 meczy 

ligowych. 



Rok 2025 należał do nich. 

Wiosną pod wodzą Dawida Jędrychowskiego zdominował swoją grupę, 

pewnie awansując do I Ligi Wojewódzkiej. 

Zespół niesiony tą falą i przyjęty jesienią przez Andrzeja Serdiukowa 

zaprezentował dojrzały, ofensywny futbol zdobywając upragniony 

historyczny awans do Opolskiej Ligi Juniorów Starszych. 

To są najwyższe rozgrywki na szczeblu juniorskim w województwie 

opolskim. 

Juniorzy młodsi jesienią rozegrali 10 spotkań w II Lidze 

Wojewódzkiej. 

Trenerem był Pan Arkadiusz Nowacki. 

Pion dziecięcy, tutaj jest rewolucja naszej metody wprowadzonej 

w klubie, jest to metoda imopeksis, to właśnie w tym pionie wdrożono 

najbardziej radykalne i innowacyjne zmiany w strukturach klubu. 

Trampkarze, wystawiono dwie drużyny rozgrywające imponującą liczbę 

spotkań, 38 w ciągu całego roku. 

W zespole wiodącym trener Przemek Rudolf 28 meczów zostało 

rozegranych. 

Usunięto presję tabeli. 

System imopeksis zakłada punktowanie za kreatywność. 

Zawodnicy otrzymywali pochwały za oddane dryblingi w strefie obrony 

czy praktykę. 

Praktykowane wychodzenie na pozycję, 

nawet jeśli wiązało się to z ryzykiem straty bramki. 

Efekt psychologiczny był natychmiastowy. 

Drużyna zaczęła grać odważnie, z uśmiechem na twarzy, 

a statystyki utrzymania się przy piłce wzrosły o ponad 40%. 

Druga drużyna, trampkarzy, 10 meczów każdy powołany zawodnik miał 

zagwarantowany określony czas na murawie, 

co zapewniało zjawisko przedwczesnego porzucenia sportu przez 

chłopców wolniej dojrzewających fizycznie. 

Czyli ta drużyna była stworzona po to, 

żeby nie tracić zawodników, młodych zawodników, 

którzy nam będą niezbędni w przyszłości nawet do zasilania drużyn 

RZTS-ów, żeby właśnie to środowisko piłki nożnej prowadzone przez MKS 

Prudnik dawało też w przyszłości zawodników do gminnych LZS-ów. 

Młodzik, trener Przemek Rudolf, 21 meczu w lidze terytorialnej. 

Skupiał się na inteligencji emocjonalnej zawodników. 

Oprócz techniki uczono ich samoregulacji po stracie gola, 

konstrukcyjnego wspierania kolegów oraz bezwarunkowego szacunku 

do sędziego niezależnie od tego czy jego decyzja była słuszna. 

Intensywność i ciągłość procesu treningowego. 

Jednym z największych, najważniejszych sukcesów 

organizacyjno-szkoleniowych w 2025 roku było utrzymanie 

[niezrozumiałe] ciągu treningowego. 

Od 1 stycznia do 31 grudnia 2025 roku po odliczeniu sześciu tygodni 

zasłużonej przerwy regeneracyjnej, trzy tygodni przerwy latem, 

trzy tygodnie zimą, zdecydowana większość grup w klubie odbywała 

regularne zajęcia z częstotliwością 3 razy w tygodniu. 

Wyjątkiem była jedynie reaktywowana druga drużyna seniorów, 

trenująca raz w tygodniu. 

Biorąc pod uwagę liczbę funkcjonalnych w strukturach klubu zespołów 

oraz opisany harmonogram, 46 aktywnych tygodni treningowych 

przełożyło się na imponującą liczbę 750 zorganizowanych zajęć w ciągu 

całego roku. 

Edukacja, bezpieczeństwo i innowacyjne metody. 

Obóz w Wiśle był zorganizowany dla 33 zawodników, wyjazdy 

szkoleniowe, profilaktyka i ratownictwo, 



edukacja kadr, czyli rozwój trenerów. 

To by było tak... 

Ilość rozegranych turniejów też była imponująca w ciągu roku przez 

nasze drużyny. 

Udział w międzynarodowych turniejach, 

w turniejach organizowanych w Prudniku, 

wyjazdowych, udział w eliminacjach mistrzostw Polski w futsalu. 

Był to właśnie ten futsal historyczny, 

taki debiut w eliminacjach młodzieżowych mistrzostw Polski, 

które się odbyły w Jelczu-Laskowice. 

Chciałbym teraz przejść do załącznika, 

który jest dla mnie tutaj najważniejszy chyba z tego wszystkiego, 

co do tej pory przekazałem, do załącznika do sprawozdania. 

W tej chwili nie tylko klasyczna piłka Pogoń Prudnik, 

tak jak mówiłem, jest to wielosekcyjny rozwój od najmłodszego 

do seniora. Z dumą mogę dziś ogłosić, 

że obecnie nasz klub zrzesza najwięcej sekcji sportowych w gminie. 

Ten dynamiczny rozwój sprawia, że jesteśmy w tej chwili największym 

klubem nie tylko w naszej gminie, 

ale również w całym powiecie, a biorąc pod uwagę naszą 

wielosekcyjność, być może i w całym województwie. 

W odpowiedzi na dramatyczny spadek sprawności ruchowej i wady podstaw 

u najmłodszych, a także ogromną potrzebę aktywizacji najstarszych, 

Pogoń stała się pełnoprawnym klubem wielosekcyjnym, 

aby uświadomić Państwu, jaką skalę naszego działania [niezrozumiałe] 

nasze aktualne w pełni sformalizowane sekcje. 

Sekcja piłki nożnej, pierwsza drużyna seniorów, 

druga drużyna seniorów, juniorzy młodzi, 

juniorzy starsi, trampkarze. 

Sekcja bokserska, która prężnie działa 

od lutego już tutaj pod naszym szyldem. 

Sekcja akrobatyki sportowej powołana oficjalnie w lipcu we współpracy 

ze specjalistyczną szkółką, która zapewni nam wyspecjalizowanych 

trenerów w tej dyscyplinie. 

Świadomie zrezygnowaliśmy, bo w zeszłym roku mieliśmy też propozycję 

od jednego z trenerów o założeniu sekcji lekkoatletycznej, 

ale nie chcieliśmy powielać tej sekcji, 

ponieważ już taka sekcja znajduje się w strukturach Zarzewia Prudnik. 

Tak że tutaj rywalizacja dwóch tych samych sekcji w mieście, 

no nie prowadzi do niczego dobrego i nie jest zdrowe tutaj lokalnie. 

To jest sekcja akrobatyki w to miejsce powołanej i ostatnią sekcją 

świeżo upieczoną jest sekcja walking football MKS Prudnik. 

Jej celem jest aktywizacja sportowa i upowszechnianie rekreacji 

ruchowej wśród seniorów wieku 55 plus i starszych. 

Na tym potężnym wielosekcyjnym fundamencie budujemy wspólnie z UKS 

Orlik Prudnik półroczny projekt edukacyjno-ruchowy dla 88 dzieci. 

Akademia Świadomego Ciała, objęty patronatem honorowym Pana 

Burmistrza. 

Wkładem naszego klubu jest bezkosztowne użyczenie obiektu przy ulicy 

Młyńskiej na 144 godziny. 

Optymalizacja bazy i infrastruktury. 

Dzięki determinacji zarządu wynegocjonowaliśmy 10-letnią umowę 

o najmu sali sportowej przy ulicy Młyńskiej. 

Co więcej, do końca 2026 roku jesteśmy całkowicie zwolnieni z czynszu 

w zamian za promocję obiektu. 

Planujemy też inwestycje we własny rozwój. 

Chcemy zakupić nowoczesny system kamer i oprogramowania do analizy 

treningowej. 



Co zrealizujemy, jeśli tylko otrzymamy dofinansowanie z naszego 

czekającego na rozpatrzenie wniosku. 

Dbamy również o najwyższe standardy formalne. 

Nasz zaktualizowany statut oraz struktury zarządu w Krajowym 

Rejestrze Sądowym są w pełni uregulowane, 

a wszelkie formalności związane z tym dopełniliśmy już w kwietniu 

tego roku. 

Wychowanie zamiast presji na wynik. 

W szkoleniu około 120 młodych zawodników dokonaliśmy rewolucji. 

Odeszliśmy od presji na punkty. 

Wdrażamy innowacyjną metodę psychopedagogiczną imopeksis. 

Dzieci wcielają się na treningach w sędziów, 

czasem asystentów medycznych, ucząc się empatii i odpowiedzialności. 

Co więcej, już drugi rok z rzędu organizujemy w Prudniku Ogólnopolską 

Klinikę IMOPEKSIS, która cieszy się ogromnym zainteresowaniem 

zawodników, trenerów i rodziców z całej Polski. 

To dowód na to, że staliśmy się ważnym ogólnokrajowym ośrodkiem 

na mapie tego innowacyjnego systemu szkolenia. 

Dowód na skuteczność. 

Historyczny wyjazd na XXXI Międzynarodowy Turniej do Biedniewka. 

Nasze najmłodsze grupy same ustalały składy i wyznaczały trenera. 

Były bardzo samodzielne i ta gigantyczna kultura osobista naszych 

dzieci zaowocowała wręczeniem na drużynowego pucharu Fair Play 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

Staliśmy się najpiękniejszą wizytówką gminy, 

dołożyliśmy do tego wygraną w kategorii U15 w tym turnieju 

oraz szereg nagród indywidualnych otrzymali nasi zawodnicy. 

Zorganizowaliśmy również letni obóz w Wiśle, 

na mecz, jeden wyjazd na mecz Ekstraklasy dla dzieci i młodzieży. 

Teraz ruszamy z innowacyjnym turniejem bez wyników, 

Karuzela Kompetencji. 

Pierwsza drużyna seniorów, wielka praca z młodzieżą idzie w parze 

z wizytówką klubu, czyli drużyną seniorów. 

Jeszcze rok temu w sezonie 2024-2025 z drżeniem serca walczyliśmy 

o utrzymanie w barażach. 

Dziś to już historia. 

Sezon 2025-2026 w klasie okręgowej zakończyliśmy na dziewiątym 

miejscu. Zespół gra odważną, ofensywną piłkę, 

jednak naszym największym sukcesem jest to, 

że zbudowaliśmy wewnątrz drużynę. 

Udało nam się utrzymać skład minionego sezonu. 

Z naszych barw zrezygnował zaledwie jeden zawodnik. 

Przed nowym sezonem 2026-2027 

zainteresowanie grą w naszym u nas było ogromne. 

Chcieli do nas dołączyć piłkarze z wyższych lig i innych klubów, 

co dowodzi, jak silną marką stała się Pogoń. 

Zdecydowaliśmy się jednak podziękować wielu z nich, 

stawiając na swoich, na chłopaków, którzy chcieli powrócić 

do Prudnika i tu walczyć na boisku. 

Świadomie wybieramy dłuższą, ale stabilniejszą drogę. 

Chcemy stopniowo podnosić wartości i umiejętności naszych własnych 

zawodników, zamiast iść na krótszą drogę do sukcesu i ściągać obcych 

graczy z dużo lepszym piłkarskim CV. 

Ta lojalność działa jak magnez na mieszkańców. 

Na każdy mecz przychodzi dziś ponad 300 kibiców. 

To są prudnickie rodziny, dziadkowie z wnukami. 

Stworzyliśmy niesamowitą, zjednoczoną społeczność. 

Sport bez wykluczeń, pionierzy na Opolszczyźnie i dumni na skalę 



kraju. Realizując cele naszej nowej sekcji walking football, 

jest to piłka chodzona, nie tylko stworzyliśmy program, 

ale również, ale już rozpoczęliśmy zajęcia. 

Grupa ta rozrasta się w niesamowitym tempie. 

Mamy już prawie 30 chętnych uczestników. 

Są to nasi byli zawodnicy, działacze, 

trenerzy, a także osoby, które nigdy wcześniej nie miały nic 

wspólnego z piłką. 

Co nas ogromnie cieszy, do naszego grona chętnie dołączają również 

kobiety. 

Jesteśmy pierwszym klubem sportowym na Opolszczyźnie, 

który posiada taką sekcję. 

Pozwala ona seniorom na bezpieczną aktywność sportową bez ostrego 

kontaktu fizycznego. 

Nasze zaangażowanie w sport bez barier i wykluczeń wkracza 

jednak daleko poza Prudnik i zostało docenione na najwyższym krajowym 

szczeblu. Z ogromną dumą informujemy, że nasz trener Przemysław 

Rudolf został jednym z trenerów reprezentacji Polski osób 

niewidomych, natomiast członek naszego zarządu i zarazem nasz były 

trener Piotr Olenkiewicz działa w strukturach reprezentacji polskiej 

ampfutbolu. 

To nieprawdopodobny prestiż dla naszego klubu i miasta. 

Nasi przedstawiciele to fachowcy najwyższej klasy, 

co stanowi niezbity dowód na to, 

że Pogoń Prudnik tworzą ludzie wielkich kompetencji i równie wielkich 

serc. 

Obecność naszych ludzi w kadrach narodowych otwiera przed nami 

kolejne wspaniałe perspektywy. 

Dzięki ich pracy poważnie myślimy o tym, 

aby w przyszłości zorganizować w Prudniku oficjalne mecze tych 

reprezentacji. 

Chcemy również wyjść z inicjatywy i zaproponować organizacje w naszym 

mieście oficjalnych zgrupowań dla tych kadr. 

Byłyby te wydarzenia bez precedensu i absolutnie unikalna promocja 

naszej gminy na całą Polskę. 

Walczymy o fundusze zewnętrzne. 

Wysoka Rada, my nie przechodzimy do urzędu z założonymi rękami 

prosząc tylko o pomoc. 

W tym roku zarząd wykonał tytaniczną pracę administracyjną. 

Napisaliśmy i złożyliśmy łącznie 12 wniosków o dofinansowanie. 

Udało nam się uzyskać wsparcie z sześciu z nich. 

Oprócz naszych stałych samorządowych, czyli dwóch grantów z Powiatu 

Prudnickiego oraz organizację cyklu [niezrozumiałe] Piłki Nożnej 

i Boksu oraz dwóch dotacji z budżetu gminy w ramach rozwoju sportu 

oraz profilaktyki przeciwalkoholowej. 

Skutecznie sięgnęliśmy po środki typowo zewnętrzne. 

Wywalczyliśmy dofinansowanie z ogólnego programu Klub 26 

oraz wsparcie z Fundacji LOTTO na program Aktywny Senior 2026. 

Z niecierpliwością oczekujemy na rozstrzygnięcie jeszcze jednego, 

siódmego wniosku złożonego na początku sierpnia do Fundacji LOTTO 

w programie Edukacja. 

To nasz autorski, innowacyjny projekt Świadomy Sportowiec. 

Łączący psychopedagogikę z analizą sztucznej inteligencji skierowane 

do 200 dzieci w sekcji piłki nożnej, 

boksu i akrobatyki. 

Budżet zadania to ponad 76 tysięcy złotych, 

a w planach mamy m.in. 



zakup smartwatchy dla najuboższych dzieci czy instalację lokalnego 

serwera. 

Systemowo jesteśmy w pełni gotowi do jego wdrażania. 

Nasze pomysłem interesują się już klubem z Ekstraklasy, 

a sam projekt został objęty patronatem honorowym Burmistrza Prudnika. 

Oczywiście w tak dużej skali działań zdarzają się też niepowodzenia. 

Pierwsze z naszych wniosków do programów NOWEFIO, 

Fundacji Eurosport, czy innych programów LOTTO zostało odrzuconych, 

ale to nas nie zniechęca. 

Niestety w tym roku przydarzyła nam się również porażka, 

która zabolała nas najbardziej. 

Złożyliśmy obszerny wniosek do Urzędu Marszałkowskiego w otwartym 

konkursie o ofert pod nazwą Opolska piłka na rok 2026. 

Nasz projekt nosił tytuł Rozwój i upowszechnianie piłki nożnej w MKS 

Pogoń Prudnik poprzez udział w rozgrywkach klasy okręgowej 

oraz Opolskiej Lidze Juniorów w 2026 roku. 

Niestety wniosek ten nie otrzymał dofinansowania. 

Prawdopodobną przyczyną tej decyzji był fakt, 

że cały nasz nowatorski projekt był pisany pod kątem organizacji 

prestiżowych wieczornych meczów na nowym stadionie przy sztucznym 

oświetleniu. Niestety, jak się ostatecznie okazało, 

oświetlenie to wciąż nie spełnia wymogów licencyjnych, 

co przekreśliło nasz główny atut aplikacji w oczach oceniających. 

To dla nas bardzo bolesny cios, 

który w ogromnym stopniu uszczupla nasz zaplanowany budżet i uderza 

w nasze możliwości organizacyjne. 

Ten brak środków z zewnątrz sprawia, 

że wsparcie na poziomie gminy staje się dla nas bardziej kluczowe, 

co prowadzi do najważniejszego punktu mojego wystąpienia. 

Wyzwania, które nas blokują. 

Prawda o równym traktowaniu i finansach. 

Na co dzień zderzamy się z problemami, 

których sami nie przeskoczymy. 

Naszą największą bolączką są finanse i mówiąc wprost, 

oburzającym oraz głęboko krzywdzącym brak równego traktowania naszego 

klubu na tle innych dyscyplin drużynowych w mieście. 

Są to trudne słowa teraz, które powiem, 

ale muszę. 

Skończymy wreszcie z mitem powielanym w naszej minie, 

że to koszykówka jest wizytówką Prudnika, 

bo rzekomo gra na najwyższym poziomie rozgrywkowym i zacznijmy, 

że rzekomo gra na najwyższym poziomie rozgrywkowym i zacznijmy 

traktować wszystkich na równo. 

Czas otworzyć oczy na fakty i struktury polskiego sportu. 

W koszykówce jest ułamek tych zawodników i drużyny lig, 

co w półce nożnej. 

Drugi poziom rozgrywek, na którym grają obecnie nasze prudnickie 

drużyny koszykarskie, to w ich strukturze poziom przedostatni. 

My jako Pogoń Prudnik moglibyśmy dziś zgłosić sekcję koszykówki 

i z marszu zacząć grać w trzecie lidze, 

co w oczach wielu brzmi jak poziom centralny, 

bo niższej ligi tam po prostu nie ma. 

Przekładając to na ogólnopolską masową piramidę piłkarską, 

te dwie prudnickie drużyny koszykarskie rywalizujące dziś 

na odpowiedniku naszej piłkarskiej klasy A, 

czyli dokładnie na tym samym szczeblu sportowej drabinki, 

na której w minionym sezonie 2025-2026 grała drużyna LZS Moszczanka. 

 



My wykonujemy tytaniczną pracę w najtrudniejszym i najbardziej 

konkurencyjnym sporcie na świecie, 

a jesteśmy finansowo marginalizowani. 

Dlatego mamy jasny postulat. 

Domagamy się, aby w nadchodzącym podziale środków w gmina 

przeznaczyła na piłkę nożną dokładnie taką samą pulę jak 

na koszykówkę nie zapominając o innych sekcjach sportowych w naszym 

klubie. 

Jeśli koszykówka ma na dwie drużyny określoną kwotę, 

to piłka nożna w naszym mieście ma mieć taką samą pulę do podziałów 

dla MKS Pogoń i Orlika Prudnik. 

Ponadto przy ustalaniu przyszłorocznego budżetu obowiązkowo trzeba 

wziąć pod uwagę finansowanie naszych kolejnych prężnie rozwijających 

się sekcji. 

MKS Pogoń to już nie tylko piłka nożna, 

a nową podstawą grupa boksu, akrobatyki czy walking w futbolu. 

Również muszą otrzymać odpowiednie wsparcie miejskie. 

I proszę mi opowiadać, że koszykarze mają rzekomo gigantyczne koszty 

transportu. 

Jako prezes klubu dokonałem szacunkowych, 

przybliżonych wyliczeń. 

Wziąłem miejscowości z tabeli ligowych koszykówki i piłki nożnej, 

a następnie pomnożyłem to przez ilość meczy. 

Jaka wyszła różnica? 

Zaledwie około 3 tysięcy kilometrów w sezonie na korzyść koszykarzy 

na jeden klub. 

Biorąc pod uwagę średni koszt rzędu 7,00 zł za kilometr. 

Okej. Biorąc rzędu 7,00 zł za kilometr transportu, 

to jest to różnica zaledwie około 20 tys.zł w skali roku. 

Trzeba tutaj również dodać bardzo ważny fakt logistyczny. 

Ze względu na znacznie większą liczebność naszej drużyny, 

musimy wynajmować na mecze duży autokar, 

co jest dużo droższe. 

Koszykarze ze względu na mniejszą kadrę mogą korzystać ze znacznie 

mniejszego i tańszych środków transportu. 

Różnica w cenie wynajmu dużego autokaru w praktyce całkowicie 

zamazuje tę największą przewagę kilometrową. 

Tymczasem jak wygląda oficjalnie zsumowane liczby przyznanych dotacji 

na rok 2026 ze środków na rozwój sportu oraz funduszy 

profilaktycznych? Dwie drużyny koszykarskie otrzymały łącznie 520 tys. 

zł, w tym MKS Smyk 240 tys. 

zł dla koszykówki dzieci i młodzieży. 

Z kolei nasze miejskie kluby piłki nożnej Pogoń oraz Orlik Prudnik 

otrzymały łącznie zaledwie 195 tys. 

zł. Ostatecznie Miejskie kluby piłkarskie dostają blisko trzykrotnie 

mniej środków niż te dwie drużyny koszykarskie. 

Różnica wynosi 325 tys.zł na naszą niekorzyść. 

Dlatego mam dzisiaj jedno fundamentalne pytanie do Pana Burmistrza 

i Wysokiej Rady. 

Czy dotacja celowa na realizację zadań publicznych z zakresu rozwoju 

sportu na terenie gminy jest faktycznie na rozwój sportu, 

czy może na promocję miasta? 

Zgodnie z oficjalnym przyjętym w naszej gminie ogłoszeniem o naborze 

wniosków głównym celem publicznym finansowania z tej puli są poprawa 

kondycji fizycznej i psychicznej mieszkańców oraz zwiększenie dostępu 

do aktywności sportowej dla jak największej liczby osób. 

Skoro nadrzędnym oficjalnym celem tych publicznych środków jest 

masowość i zdrowie jak największej grupy mieszkańców Gminy Prudnik, 



to w jaki sposób można uzasadnić to, 

że trzykrotne większe pieniądze płyną do niszowej pod kątem 

liczebności dyscypliny. 

Proszę pamiętać o absolutnie fundamentalnej różnicy liczebności 

naszych kadr. 

Żeby w ogóle rozegrać mecz koszykówki potrzeba zaledwie pięciu 

zawodników. 

Tymczasem, żeby rozegrać mecz piłki nożnej, 

na boisku musi wyjść aż 11 zawodników. 

To jest przepaść. Ta ogromna różnica przekłada się bezpośrednio 

na to, że nasze kluby muszą szkolić, 

ubierać, wozić na zawody i utrzymywać nieporównywalne większą liczbę 

zawodników. 

Na każdym szczeblu wiekowym. 

To właśnie te ogromne koszty ponoszone na rzecz setek młodych ludzi 

w stu procentach idealnie wpisują się w cele dotacji, 

których jest udostępnienie sportu do jak największej grupy mieszkańców. 

Co więcej, my gramy na zewnątrz, w zupełnie innych trudnych warunkach 

atmosferycznych. 

Dla mnie są potrzebne tylko standardowe koszulki i dresy. 

My musimy zapewnić zawodnikom ortaliony, 

czapki, rękawice, zimowe kurtki sportowe oraz specjalną odzież 

termiczną na deszcz, błoto i mróz. 

Eksploatacja i zużycie sprzętu w koszykówce na czystej, 

zamkniętej hali, a w piłce nożnej na otwartym boisku przez cały rok 

to dwa zupełnie różne światy kosztów. 

Skala naszych potrzeb kadrowych, logistycznych i sprzętowych jest 

nieporównywalnie większa, a mimo to otrzymujemy ułamek tego wsparcia. 

To się po prostu nie spina i jest skrajnym niesprawiedliwym względem 

zapisów o rozwoju sportu. 

Chcąc tym miejscu wyraźnie podkreślić, 

nam niezbędna jest pomoc finansowa ze strony gminy już także w tym 

roku. Zwracamy się z tym apelem, ponieważ drastycznie rosną koszty 

transportu, sprzętu sportowego oraz wszystkich innych bieżących 

potrzeb niezbędnych do funkcjonowania tak wielosekcyjnego klubu. 

Nie przechodzimy tu teraz na ostatnią chwilę z zaskoczenia. 

Ten problem sygnalizujemy i przedstawiamy władzom miasta już 

od dłuższego czasu. 

Nawet jeszcze przed tegorocznym podziałem dotacji jasno i głośno 

mówiliśmy, że obecny podział jest niesprawiedliwy, 

a przyznawane kwoty są drastycznie za małe na prawidłowe prowadzenie 

i utrzymanie klubu o tak gigantycznej skali działalności. 

Ostatnim wyzwaniem jest infrastruktura. 

Przecież ten wspaniały, nowy, wybudowany stadion nie powstał tylko po 

to, aby gmina teraz jedynie podnosiła koszty jego utrzymania. 

Ten obiekt musi tętnić życie i stać się prawdziwą wizytówką naszego 

miasta poprzez organizowanie na nim jak największej ilości imprez 

sportowych. 

Nasza nowa sekcja working football jest tu doskonałym powodem. 

Chcemy, aby stadion służył do organizacji turniejów i wydarzeń 

dedykowanych właśnie tej dyscyplinie. 

Patrzymy w przyszłość jeszcze odważniej. 

W naszych planach jest zorganizowanie na obiekcie nawet wielkiej 

plenerowej gali bokserskiej, choć zdajemy sobie sprawę, 

że to przedsięwzięcie będzie w pełni możliwe raczej dopiero po 

oddaniu do użytku pawilonu nowego. 

Tymczasem naszym wielkim pragnieniem jest rozgrywanie meczu pierwszej 

drużyny przy oświetleniu w piątkowe wieczory. 



Byłoby to fantastyczne wydarzenie inaugurujące weekend. 

Niestety, oświetlenie na nowym stadionie wciąż nie spełnia wymogów 

licencyjnych. Ze względu na brak możliwości rozgrywania meczu 

wieczorami, nasz klub traci wymierne środki finansowe. 

Tracimy potencjalne wpłaty ze sprzedaży biletów, 

gastronomii oraz gadżetów klubowych, 

które przy wieczornej frekwencji były znacznie większe. 

Składaliśmy już w tej sprawie pisma do Pana Burmistrza i oczekujemy 

na realną pomoc w realizowaniu tego problemu, 

który bezpośrednio uderza w nasze finanse, 

a jednocześnie blokuje pełne wykorzystanie potencjału tej inwestycji. 

Pogoń Prudnik do dziś marka, lojalność i praca społeczna, 

która przyciąga setki mieszkańców na trybuny i sale treningowe. 

Robimy wszystko, co w naszej mocy, 

walcząc o każdą złotówkę z zewnątrz. 

Jednak sama dobra wola Pana Burmistrza to za mało. 

Jeśli zabraknie Waszego wsparcia i szczerego zainteresowania naszymi 

problemami, to Wysoka Rado, jako przedstawiciel naszej społeczności, 

musicie zająć stanowcze stanowisko w tej sprawie i wspólnie z nami 

wypracować realną pomoc dla klubu. 

Dlatego proponuję zorganizowanie oficjalnego wspólnego spotkania 

roboczego. 

Chcemy, aby zarząd, przedstawiciele, każdy z naszej sekcji sportowej 

oraz delegacja naszych kibiców mogli usiąść z Państwem do stołu 

i bezpośrednio przedstawić swoje pomysły oraz propozycje na lepszą, 

sprawiedliwą współpracę. 

Proszę Was dziś o systemowe i sprawiedliwe wsparcie ze strony gminy. 

W tym o wspomnianą realną pomoc finansową jeszcze w tym roku. 

Dostrzeżcie w nas najlepszą inwestycję w przyszłość dzieci, 

zdrowie seniorów i dumę mieszkańców Prudnika. 

Dziękuję. I tutaj chciałbym jeszcze przy okazji złożyć na ręce Pana 

Burmistrza i Przewodniczącego Rady puchar Fair Play Prezydenta 

Rzeczypospolitej w formie podziękowania dla nas za wspieranie naszego 

klubu i pokazać, że nie stawiamy tylko na wynik sportowy, 

ale wychowanie poprzez sport jest też dużą wartością i dużym sukcesem 

naszego miasta. 

Panie Burmistrzu zapraszam. 

[niesłyszalne] i reprezentowaniu naszego miasta, 

gminy na międzynarodowym turnieju. 

I naprawdę nie przesadzam, żeby wyolbrzymiać nasze funkcjonowanie, 

ale te dzieci zostały naprawdę docenione uczciwie. 

- Dziękujemy. [oklaski]. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Prezesowi Pogoni Prudnik za prezentację klubu, 

za sprawozdanie, za przedstawienie sekcji, 

które funkcjonują w klubie sportowym Pogoni Prudnik. 

I tutaj zgłosiło się kilku radnych do Pana Prezesa z pytaniami, 

czy też pochwałami, trudno mi powiedzieć. 

Jeśli Pan Prezes byłby w stanie odpowiedzieć, 

to bardzo bym prosił. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Mogę łyka wody? 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Proszę bardzo. A o zadanie pytania proszę Pana Radnego Leszka Czerebę. 

Radny Leszek Czereba: 

- Szanowni Państwo, Panie Prezesie, mam takie pytanie, 

bo tutaj dwukrotnie Pan wspomniał o tym niewłaściwym oświetleniu 

na stadionie. 



Czym ono jakby dyskwalifikuje tutaj drużynę w możliwość rozgrywania, 

odbywania tych rozgrywek? 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Wymogi licencyjne Opolskiego Związku Piłki Nożnej, 

które nakładają na moc oświetleniową 350 luksów do rozgrywania meczy. 

Nasz stadion nie spełnia tych wymogów. 

W najlepszym miejscu oświetleniowym dochodzi do 300 luksów. 

Brakuje po prostu 50 luksów. 

Ale tutaj może i kibice, może i niektórzy radni będą mieli pretensje, 

że o tym mówię, ale tutaj nie obwiniam gminę przy tym stadionie. 

Tak że mam tutaj duży apel do Opolskiego Związku Piłki Nożnej, 

bo na przykład wczoraj był rozegrany mecz juniorów. 

Specjalnie żeśmy ten mecz przełożyli na godzinę 19.00, 

żeby można było rozegrać przy oświetleniu i to oświetlenie jest 

na ligę okręgową uważam, że okej. 

No ale wymagania techniczne OZPN-u są inne i musimy się albo 

spróbować wypracować jakąś ścieżkę tutaj z Opolskim Związkiem Piłki 

Nożnej lub jeśli nie, no to niestety, 

ale żeby można było mecze rozgrywać przynajmniej w lidze okręgowej. 

Trzeba będzie dołożyć lampy lub jakoś inaczej ustawić, 

ale tutaj to już mówię to... 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Pamiętam jak któryś z radnych zadawał interpelację, 

chyba Pan Radny Łukasz Karpowicz i padło jasno w stwierdzeniu Pana 

Burmistrza, że to oświetlenie i ta moc oświetlenia jest wystarczająca 

na ligę okręgową. 

Radny Leszek Czereba: 

- Stąd moje pytanie, bo ja to pamiętam tą odpowiedź. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Znaczy na ligę okręgową nie jest wystarczająca. 

Radny Leszek Czereba: 

- Czyli generalnie technicznie jest możliwość, 

żeby to poprzez zmianę tych, nie wiem, 

żarówek, tak? 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- No technicznie tak, ale to już jest kwestia agencji sportu i ja 

tutaj na to wpływu nie mam. 

Radny Leszek Czereba: 

- Bo to chyba nie o to chodziło, żeby reflektory były widoczne 

z poszczególnych części miasta, tylko po to, 

żeby służyły temu, czemu mają służyć. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Można tam prosić o ciszę? Bo ja nie słyszę. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Państwo Radni, prosiłbym o zachowanie spokoju, 

tak żeby i Panie Radny Jędrzej, prosiłbym o zachowanie spokoju, 

bo Pan Prezes nie słyszy pytań. 

Radny Leszek Czereba: 

- Nie o to chyba chodziło, żeby te reflektory były widoczne 

z poszczególnych części miasta, tylko po to, 

żeby służyły temu, do czego zostały tam postawione, tak? 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- No tak, tutaj się zgodzę z Panem Radnym, 

no powinny służyć, powinno to od samego początku, 

chyba przy projekcie już być gdzieś tam ustalone. 

Z tego co wiem, to były ustalone, nie wiem czy w trakcie, 

jeśli był projekt, znaczy, no projekt robiony stadionu, 



czy w trakcie tego Opolski Związek Piłki Nożnej nie zmienił swoich 

wymagań. 

I tutaj też, no to jest do rozstrzygnięcia, ale... 

No pomimo tego nowoczesny stadion, 

ładny stadion, przepiękny stadion. 

No myślę, że od razu powinien mieć przynajmniej na tą trzecią ligę 

wymagające oświetlenie, żeby prowadzić transmisje telewizyjne, 

czy coś innego. A tutaj tych wymogów akurat nie spełnia. 

Radny Leszek Czereba: 

- Dokładnie się z Panem zgadzam. Dziękuję bardzo. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

Czy Pan Burmistrz chciałby coś odpowiedzieć? Proszę bardzo. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Chciałbym jedno zdanie powiedzieć. 

Ja przypomnę, że ten stadion to jest arena lekkoatletyczna i pod tym 

kątem był przeprowadzany remont. 

To, że Pan Prezes sobie wymyślił, że będzie grał w godzinach 

wieczornych, no to już jest inna kwestia. 

Przez 80 lat, kiedy tam są odbywane mecze, 

nikt nigdy nie grał przy sztucznym świetle i nigdy nie było 

podnoszone, nie był podnoszony ten problem. 

Natomiast dostosowanie tego oświetlenia do wymogów, 

które stawia Opolski Związek Piłki Nożnej jest bardzo kosztowne, 

proszę Państwa, bo były prowadzone rozmowy z wykonawcami. 

To by kosztowało kolejne setki tysięcy złotych. 

Dlatego myślę, że gra w godzinach wieczornych, 

bo tak Pan Prezes twierdzi, że to by przyciągnęło kolejnych, 

nie wiem, 300 kibiców, w co wątpię, 

nie może być jedynym przyczynkiem do tego, 

że my będziemy kolejne pieniądze pakować w oświetlenie, 

gdzie, przypomnę, oświetlenie jest również realizowane przy ulicy 

Włoskiej. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Przepraszam, mogę się odnieść tutaj do wypowiedzi Pana Burmistrza? 

Chciałbym też przekazać informację, 

że to nie jest tylko mój wymysł prezesa. 

Jest to sygnały ze środowiska od kibiców, 

że naprawdę uatrakcyjniło to by im pobyt na stadionie. 

Przyciągnęło też by na pewno wielu więcej innych kibiców. 

Tym bardziej, że mecze były zaplanowane w piątkowe wieczory, 

co by tak rozpoczynało tak naprawdę weekend w Prudniku. 

Byłoby to wydarzenie, spotkanie dla młodzieży, 

dorosłych, dzieci. 

Każdy mógłby wieczorem jakoś tam inaczej ten rozpocząć dzień 

w Prudniku. 

I to nie jest mój wymysł, Panie Burmistrzu, 

bo że gramy, że Pogoń grała 80 lat bez oświetlenia. 

Powiem tak na swoim przykładzie, no 30 czy 40 lat temu w autach 

nie mieliśmy też klimatyzacji, tak że świat się rozwija, 

wszystko idzie do przodu. 

I myślę, że jeśli mamy oświetlenie, brakuje tam niewiele, 

wykorzystajmy to jako atut naszego miasta, 

a nie kłóćmy się tutaj. 

I też mam tutaj do wszystkich prośbę, 

naprawdę to jest sprawa techniczna, którą można wypracować 

na spokoju, z biegiem czasu i dajmy sobie wszyscy czas i... 



i być może się uda, uda to jakoś w przyszłości. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Jeszcze raz Panu przypomnę, że ten stadion nie jest dedykowany 

wyłącznie pod piłkę nożną. 

To jest stadion lekkoatletyczny i ta arena spełnia wszystkie wymogi 

stawiane takim, tego typu obiektom. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Jeszcze raz... 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- To jest raz. Druga rzecz, druga rzecz muszę. 

Druga rzecz, muszę się odnieść do dotacji. 

Ciekawe, co powiedzą za chwilę koszykarze, 

ale Pan tutaj jakby przedstawia sytuację, 

że MKS Pogoń Prudnik to jest najważniejszy klub w mieście. 

Że zrzesza tylu zawodników, tyle młodzieży i nawet Pan porównał to, 

że w koszykówce wychodzi pięciu, a w piłce nożnej jedenastu 

na boisku. 

Co to jest za argument? 

To jest dyscyplina sportowa i to jest dyscyplina sportowa. 

I czy za tym mają iść większe pieniądze, 

bo drużyna piłkarska liczy 11, 

a koszykarska 5? W życiu. 

Kolejna rzecz, ja skończę. 

Kolejna rzecz, jeżeli chodzi o dotację. 

Wspomniał Pan w swoim sprawozdaniu, że dostaliście jedyne 195 tysięcy. 

Ja chciałem Panu powiedzieć, Grodków, 

który gra w tej samej lidze co Pogoń, 

dostaje 60 tysięcy. 

Natomiast Głuchołazy 77. 

Proszę sobie to zestawić 195 a 60 tysięcy. Dziękuję. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Dobrze, to odpowiem Panu i tutaj na te wszystkie Pana Burmistrza 

sprawy, tak. 

Grodków dostał ile Pan mówił 70 tysięcy, tak. 

60 tysięcy. 

Posiada jedną drużynę seniorów nie posiada drużyn młodzieżowych. 

Jedna rzecz. 

Druga rzecz. 

Ma strategicznego sponsora, który wykłada gigantyczne pieniądze 

i nie możemy się z nim porównywać. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Nikt Panu nie broni, żeby Pan zyskał takiego sponsora. 

A druga rzecz, powiem to, że z tego sprawozdania wynika, 

że jednak pozyskujecie środki zewnętrzne, 

czyli ta sytuacja, która Was spotkała, 

zmobilizowała Was do tego, żeby sięgać po środki zewnętrzne. 

I to jest duży plus dla Was, i tego gratuluję. 

Natomiast jeżeli drużyny koszykarskie powiedzą, 

że chcą o 100 tysięcy mniej, oczywiście my to przekażemy Wam, 

skoro uważacie, że u Was jest tak źle i tak prężnie działacie. 

Tak moglibyście za pstryknięciem palca utworzyć u siebie trzecią ligę 

koszykówki, która by grała na równym poziomie 

co druga liga. Nie mam więcej pytań. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Ja dziękuję Panu Burmistrzowi, momencik. 

Bo myślę, że to są tematy i dyskusje na takie już negocjacje co 

do wielkości dotacji. 

I my jako radni nie bierzemy w tym udziału, 



więc tutaj trudno byłoby nam dyskutować poziomy dofinansowań 

do klubów przez gminę, przez Pana Burmistrza. 

Natomiast też są radni, którzy chcieliby się zapoznać lub ewentualnie 

mają pytania co do funkcjonowania samego klubu. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Panie Przewodniczący, ja tylko jedno zdanie powiem. 

Odbywają się rady sportu cyklicznie. 

Dlaczego tam nie poruszamy tego typu... 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dlatego powiedziałem, że ten temat nie jest na sesji Rady Miejskiej, 

tylko na takie już merytoryczne rozmowy, 

tak jak Pan Prezes powiedział, przy stole. 

Wtedy być może są też inne kluby i można wspólnie dojść do jakiegoś 

porozumienia, co do sposobu finansowania wszystkich klubów sportowych 

na funkcjonujących w Gminie Prudnik. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Dokładnie w podsumowaniu tutaj napisałem, 

że chcemy się spotkać, wypracować jakieś warunki, 

żeby te funkcjonowanie klubów, ja nie chcę odejmować koszykówce wręcz 

przeciwnie. 

Ja uważam, że koszykówka tyle co ma sobie zasłużyła, 

ale weźmy realne ceny, realne koszty i naprawdę traktujmy jako grę 

zespołową jednakowo wszystkich. 

Ale tak jak tutaj Pan Przewodniczący wspomniał, 

też właśnie wyjął mi to z ust, 

to nie są tematy na dziś, na teraz. 

To są tematy, które trzeba usiąść na spokojnie, 

wszyscy do stołu, porozmawiać i tak naprawdę sport powinien nas 

łączyć, a nie dzielić. 

Tym bardziej, że jesteśmy w małej gminie i tutaj mamy jeden drugiego 

wspierać i nam to ma sprawiać radość. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dokładnie, nie chciałem promować hasła Polskiej Drużyny Piłkarskiej, 

Sport Nas Łączy, czy Piłka Nas Łączy, 

a nie dzieli. Więc skoro Pan burmistrz zadeklarował chęć rozmowy, 

to myślę, że taka rozmowa dojdzie do skutku i będzie możliwość 

rozmawiania o tym sposobie i wielkości finansowania. 

Prosiłbym Pana Radnego Bartosza Trytka, 

rozumiem, że też w temacie informacji Pana Prezesa Pogoni Prudnik. 

Radny Bartosz Trytek: 

- No tak, bo tak szczerze mówiąc zostałem wywołany do odpowiedzi, 

ale chcę pewne rzeczy, Panie Przewodniczący, 

sprostować. 

Bo no, troszkę, bo Pan Burmistrz tutaj powiedział, 

że struktura i organizacja ligi jest troszkę inna, 

jednego do drugiego nie ma co porównywać, 

to też jest logiczne. 

- Dokładnie. 

Radny Bartosz Trytek: 

- Ale my to porównujemy i to Waldek porównałeś. 

Zasięg drużyny drugoligowej to są cztery województwa, 

to jest lubuskie, dolnośląskie, opolskie i wielkopolskie. 

Nie wiem, czy Pogoni w okręgówce to jest poza województwo opolskie, 

coś więcej. 

Nie. Mówienie, że koszty to jest niewielka ilość, 

niewielka różnica, to ja Ci powiem, 

jeżeli chodzi o U17, to jest granie w jednej lidze, 

to jest między 35 a 40 tysięcy w Lidze Śląsko-Opolskiej. 



Koszty przejazdu na jeden mecz na województwo śląskie to faktura jest 

od 3 do 4 tysięcy złotych i tu nie ma co porównywać z jednych 

do drugich. [niezrozumiałe]. 

Teraz pozwól, że ja coś powiem, bo kiedyś żeśmy na ten temat 

rozmawiali, ale widzę, że to chyba poruszyłeś, 

dlatego chciałbym to sprostować. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Ja tylko chciałbym złagodzić może pewne emocje, 

bo myślę, że by tutaj nie doszło do jakichś takich twardych rozmów. 

Ja myślę, że tu Pan Burmistrz zaproponował, 

że jest Rada Sportu i myślę, że wszyscy działacze sportowi biorą 

w niej udział i myślę, 

że też w tej Radzie Sportu Pan też będzie brał udział. 

I tam będzie możliwość prezentowania, bo tak, 

my, proszę pamiętać o jednym, oglądają nas też mieszkańcy, 

można powiedzieć wszyscy w całej Polsce, 

dbajmy o swój wizerunek, dbajmy też o wizerunek naszych klubów. 

Tutaj Pan Prezes Pogoni przedstawił Puchar za Fair Play, 

zachowujmy się i mówmy o sobie też w ramach Fair Play. 

Więc myślę, że ten temat jest na Radę Sportu i będzie tam może, 

tam można prowadzić twarde, ostre rozmowy, 

wspierać się o wysokości dotacji. 

Natomiast tutaj raczej mówimy o osiągnięciach klubów, 

o tym czym się te kluby zajmują, zachęcać naszych mieszkańców 

do tego, żeby brali czynny udział w tych dyscyplinach sportu, 

które te kluby proponują. 

I to jest naszym celem, żeby upowszechniać ten taki sport masowy. 

Jeśli kogoś sport nie interesuje to chociaż, 

żeby ewentualnie brał udział w kibicowaniu naszym mieszkańcom, 

tym, którzy ten sport uprawiają zarówno w sposób amatorski, 

jak i sposób wyczynowy. 

Dziękuję Panu Radnemu i prosiłbym Pana Radnego Krzysztofa Fejdycha. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję, no przykro mi, że tutaj kolega został tak ucięty brutalnie. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Chciałem tylko obniżyć poziom dyskusji. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Emocji, nie dyskusji. 

Mam nadzieję, że zachowam mimo wszystko wysoki poziom dyskusji. 

Byłbym bardzo daleki od antagonizowania dyscyplin sportowych, 

bo powoływanie się na liczebność jednego czy drugiego klubu, 

za chwilę będziemy, dojdziemy do tego, 

że mamy karateków, którzy są liczebni, 

mamy lekkoatletów, którzy też są liczebni, 

łuczników, tych dyscyplin w mieście jest dość sporo, 

wiele z nich jest z sukcesami na poziomie krajowym, 

międzynarodowym, mieliśmy też w historii przecież olimpijczyków 

z dziedziny łucznictwa, więc nie licytujmy się. 

Ja bym chciał tylko poprosić na poczet tych przyszłych rozmów przy 

Radzie Sportu o uzupełnienie tych informacji, 

jeżeli to ma być dyskusja merytoryczna, 

ze strony klubów o bardziej szczegółowe dane na co zostały 

przeznaczone te budżety, które gmina wysupłała, 

no bo w tej chwili w tych raportach nie widzę liczb ile kosztował 

transport, nie we wszystkich sprawozdaniach przynajmniej, 

ile kosztował transport, ile kosztuje licencja, 

ile kosztują, nie wiem, wynagrodzenia, wynajem stadionu, 

koszty oświetlenia i tak dalej. 



To pomoże w decyzji czy i jak dzielić te środki. 

A z drugiej strony mam też prośbę do Pana Burmistrza, 

bo tutaj Pan Prezes słusznie zauważył, 

że w uchwale mamy inny klucz do podziału środków niż być może 

też jest stosowany. 

Warto to zweryfikować i jeżeli uznamy za słuszne to też przemyśleć 

treść uchwały, żeby tym kluczem nie był tylko rozwój zdrowia 

czy kondycji mieszkańców, ale też walory związane z promocją. 

I tutaj prosiłbym, jeżeli to możliwe, 

o wsparcie z ASIP w przeliczeniu wskaźnika AWE, 

czyli takiej efektywności medialnej każdego z klubów, 

zasięgów w zakresie promowania i budowania marki miasta. 

Bo to też jest wymierna korzyść dla gminy, 

patrząc na zasięg na przykład klubów koszykarskich grających 

na poziomie krajowym, czy klubów lokalnych. 

To mógłby być jeden ze współczynników, ja nie mówię, 

że decydujący, ale który by też pozwalał na założenie dodatkowego 

klucza, który by uzasadniał taki, 

a nie inny podział środków i być może nie byłoby to w ten sposób 

odczuwane, że jest to podział arbitralny, 

i kluby są, czy czują się pokrzywdzone tym podziałem. 

To taki wniosek merytoryczny. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu. 

Jeszcze raz chciałem podziękować Panu Prezesowi Pogoni Prudnik 

za obecność dzisiejszą, za przedstawienie klubu i jego osiągnięć. 

Gratulujemy wyników i życzymy nadal owocnej pracy i jeszcze większych 

wyników sportowych. 

- Dziękuję bardzo. 

Prezes Pogoń Prudnik Waldemar Bedryj: 

- Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

I prosiłbym bardzo o prezentację klubu Zarzewia, 

czyli Ludowego Klubu Sportowego 

sekcji karate Pana Prezesa Tadeusza Brudniaka. 

Prezes LKS Zarzewie Tadeusz Brudniak: 

- Dzień dobry Państwu, witam Pana Burmistrza, 

Pana Przewodniczącego. 

Jest mi miło tutaj wysłuchiwać moich przedmówców, 

którzy troszczą się o dyscypliny sportu, 

jakie ich kluby reprezentują. 

Pozwolę sobie Państwu króciutko powiedzieć o Zarzewiu. 

Ludowy Klub Sportowy Zarzewie w Prudniku prowadzi swoją działalność 

sportową w oparciu o trzy sekcje. 

Sekcja karate, lekkoatletyczna i sekcja szachowa. 

W sumie w tych wszystkich trzech sekcjach objętych jest około 130 osób, 

są to dzieci i młodzież w wieku 6-18 lat. 

Najważniejszymi celami realizowanymi w codziennej pracy to jest 

kontynuacja rozwoju i wzrostu wyszkolenia sportowców w poszczególnych 

sekcjach. 

Promowanie miasta, powiatu i regionu poprzez udział zawodników klubów 

w imprezach sportowych rangi ponadlokalnej, 

czyli to, co Pan Fejdych tam wspomniał, 

mistrzostwa Polski, turnieje międzynarodowe, 

ogólnokrajowe i ligi krajowe. 

Popularyzacja karate, lekkie atletyki i szachów wśród młodzieży 

naszego miasta i gminy. 

Troska o podniesienie aspektów dydaktyczno-wychowawczych wśród 



młodzieży oraz promowanie zdrowego trybu życia poprzez uprawianie sportu. 

I teraz po kolei kilka zdań o poszczególnych sekcjach. 

Sekcja karate, szkoleniowcami jest małżeństwo, 

Jolanta i Tadeusz Brudniakowie. 

Zajęcia są prowadzone trzy razy w tygodniu dla około 60 zawodników 

w przedziale wiekowym 7-18 lat i zajęcia odbywają się dzięki 

życzliwości dyrekcji na hali sportowej Centrum Kształcenia Zawodowego 

i Ustawicznego w Prudniku. 

Do sierpnia tego roku karatecy uczestniczyli w 14 imprezach 

sportowych, były to zawody, konsultacje, 

zgrupowania. 

W tym były mistrzostwa Polski juniorów w karate, 

z którego przywieźliśmy tytuł drużynowych mistrzyń Polski w kata 

juniorek w składzie Zuzanna Kamosińska, 

Emilia Partyczna i Paulina Tomczyk. 

Zuzanna Kamosińska indywidualnie została wicemistrzynią Polski, 

natomiast Igor Grzesło brązowym medalistą w kata juniorów. 

Igor Grzesło jest z dużymi szansami na udział w tegorocznych 

mistrzostwach świata, które odbędą się w Bielsku Białej 

w październiku. 

Trzymamy kciuki, żeby się powiodło i otrzymał to powołanie. 

W tej chwili jest właśnie na szkoleniu kadry narodowej w Centralnym 

Ośrodku Sportu. 

Sekcja szachowa, instruktorami są Krzysztof Banasik, 

który prowadzi zajęcia w Prudnickim Domu Kultury i trener Andrzej 

Słobodzian, który zajęcia prowadzi w Szkole Podstawowej 

w Szybowicach. 

Sekcja ta liczy około 30 osób. 

Są to dzieci i młodzież w wieku 6 do 16 lat. 

Do sierpnia brali udział w 9 imprezach sportowych, 

zawodach, mistrzostwach Polski LZS-ów, 

online i podobnych. 

Sekcja lekkiej atletyki. 

Pasjonata i trener główny to Stefan Osiewacz. 

Dzięki jego zaangażowaniu ta sekcja rozwija się w bardzo dobrym 

poziomie. 

I przez okres sześciu miesięcy był wspomagany przez znanego trenera 

z Kędzierzyna Koźla, który zajmuje się rozwojem zawodników 

rzucających dyskiem. 

Był to Pan Juliusz [niezrozumiałe]. 

Czy będzie jeszcze dalej współpracował z naszą sekcją? 

W tej chwili Państwu nie umiem na to odpowiedzieć. 

Asystentem trenera Osiewacza jest instruktor Malwina Bednarczyk, 

która prowadzi grupy takie początkujące, 

aktywne, w ramach aktywnej szkoły. 

Zajęcia z udziałem około 40 osób, są to dzieci w przedziale wiekowym 

12-18 lat. 

odbywają się trzy do czterech razy w tygodniu w zależności od grupy 

treningowej na naszym stadionie lekkoatletycznym w Prudniku przy 

ulicy Kolejowej. 

Do sierpnia brali udział w około dziesięciu imprezach. 

Były to mityngi, zgrupowania, zawody Olimpiada Młodzieży. 

Nasz klub w pierwszym półroczu 2026 zorganizował kilka imprez. 

Cykl turnieju Zostań szachowym mistrzem. 

Były to trzy turnieje, w sumie w których wzięło udział 300 osób. 

Były to otwarte mistrzostwa Opolszczyzny w karate z udziałem około 

200 osób, 200 zawodników. 

Zawody lekkoatletyczne, meeting otwarcia stadionu, 



w którym brali udział właśnie nasi zawodnicy z sekcji 

lekkoatletycznej, a w sumie brał udział 250 osób. 

Klub zorganizował mistrzostwa Polski LZS-u w szachach online 

oraz drużynowe mistrzostwa województwa w szachach o złotą wieżę. 

Oprócz tego klub zorganizował dwa letnie zgrupowania dla karateków, 

jedno i drugie było dla zawodników lekkiej atletyki. 

Ponadto do końca roku zamierzamy jeszcze zrobić zawody 

lekkoatletyczne mały atleta, gdzie przewidujemy udział około 250 osób. 

Międzynarodowy turniej karate Puchar Gór Opawskich z udziałem 200 osób. 

Drużynowe mistrzostwa województwa juniorów w szachach około 70 osób. 

I ostatnia impreza, którą planujemy, 

to indywidualne mistrzostwa województwa w szachach. 

Są starsze kategorie, około 80 osób. 

Oprócz medali, oprócz sukcesów sportowych również nasi zawodnicy 

zdobyli w tym roku już 55 punktów w ramach współzawodnictwa 

sportowego dzieci i młodzieży pod patronatem Ministerstwa Sportu, 

z czego sekcja karate zdobyła 44 punkty, a lekkoatletyczna 11. 

Ale mamy nadzieję, że we wrześniu, kiedy odbędą się jeszcze 

międzywojewódzkie mistrzostwa młodzików w lekkiej atletyce, 

Jeszcze nasi sportowcy zdobędą, liczymy na 25 punktów, żeby bieżący 

rok zamknąć kwotą 80 punktów te zmagania w ramach współzawodnictwa. 

Z tego tytułu klub otrzymuje oczywiście dofinansowanie z różnych 

środków zewnętrznych, ośrodków zewnętrznych. 

Pozyskane środki finansowe jakie się nam udało otrzymać w tym roku. 

To Gmina Prudnik na trzy sekcyjny klub przeznaczyła 150 tysięcy jest 

to 48% naszych pozyskanych dotacji i za to serdeczne 

podziękowania dla gminy, 

dla burmistrzów. 

Pozostałe 160, a w sumie wszystkie środki, 

któreśmy zebrali, uzyskaliśmy w tym roku to jest kwota 315 tysięcy. 

Czyli 165 tysięcy to są nasze projekty, 

nasze starania u różnych instytucji, z których żeśmy pozyskali 

właśnie dofinansowanie. 

I to tak, Ministerstwo Sportu w ramach programu Klub Pro dostaliśmy 

prawie 70 tysięcy. 

Zarząd Województwa Opolskiego przeznaczył nam 35 tysięcy. 

Fundacja Orły Sportu 24 tysiące. 

Starostwo Powiatowe w Prudniku przeznaczyło na rozwój karate i lekkie 

atletyki, bo to jest wyszczególnione, około 20 tysięcy. 

I krajowe zrzeszenie, jest to rządowy program klub, 

17 tysięcy. 

Razem bilans zamknął się 315 tysięcy. 

I myślę, że to są takie najważniejsze informacje, 

żeby już nie przynudzać. 

I na koniec w imieniu zarządu i zawodników Ludowego Klubu Sportowego 

Zarzewie w Prudniku pragnę złożyć serdeczne podziękowania na Państwa 

i Burmistrza ręce za okazane wsparcie finansowe. 

Tu padło słowo, że Rada nie bierze udziału, 

ale zawsze gdzieś może podszepnąć coś, 

jak rozwiązać problem, jak ten, 

bo o tym Państwo na tych swoich posiedzeniach również dyskutujecie 

i na pewno o sporcie też rozmawiacie. 

Przyznana przez miasto pomoc jest dla nas kluczowym wsparciem przy 

realizacji zadań sportowych. 

Dzięki Państwa życzliwości i zaangażowaniu w rozwój lokalnego sportu 

mogliśmy godnie reprezentować nasze miasto i osiągać coraz lepsze 

wyniki sportowe. 

Inwestycja w rozwój sportowców to dowód Państwa troski o dobro 



mieszkańców oraz promocję aktywności fizycznej w naszej 

małej ojczyźnie. 

Jesteśmy dumni, że władze naszego miasta tak aktywnie wspierają pasję 

i ambicje lokalnej społeczności. 

Wierzymy, że podejmowane przez Państwa działania będą nadal przynosić 

wspaniałe owoce, a nasza współpraca w przyszłości będzie również 

owocna, czego Państwu wszystkiego dobrego, 

życzę dobrych decyzji, 

aby nasze miasto piękniało i rozwijało się. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Prezesowi. 

Nie widzę pytań, więc chciałem bardzo Panu podziękować 

za przedstawienie sprawozdania. 

O, zgłosili się radni. 

Przed chwilą jeszcze nie było. 

Dobrze, chciałem podziękować za osiągnięcia, 

bo to zawsze radnych cieszy, że jest ta promocja miasta, 

że wszyscy sportowcy we wszystkich klubach rozwijają swoje talenty, 

swoje możliwości. 

W przypadku Pana klubu bardzo nas cieszy osiągnięcia nie tylko 

krajowe, ale też międzynarodowe. 

To zawsze daje nam dużą satysfakcję. 

A chciałem przypomnieć, że Rada Miejska uchwala budżet i ogólne 

środki na promocję sportu, czy na działalność klubów sportowych, 

czy na sport masowy. 

Natomiast mamy też w Radzie Komisję Sportu, 

której akurat Przewodniczącym jest Pan Bartosz Trytek. 

I tam, no ta komisja merytorycznie zajmuje się jakby podziałem, 

czy będą jak te środki są dysponowane, 

jakie granty, czy jakie możliwości kluby mają, 

żeby się starać o te środki. 

I to jest dyskutowane na Radzie Miejskiej, 

natomiast żaden z poszczególnych radnych nie ma swoich środków, 

żeby sam sobie dysponował, aczkolwiek ogólną kwotą faktycznie 

dysponujemy. 

Tutaj jakby dysponentem tej kwoty, 

którą my przyznamy jako Rada Miejska jest Pan Burmistrz. 

To jednak tylko gwoli wyjaśnienia, ale miło nam, 

że kluby i działacze doceniają też wkład radnych Rady Miejskiej. 

I proszę bardzo, Pan Jacek Urbański. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja też chciałem podziękować za dobre słowa. 

Radny Jacek Urbański: 

- Panie Przewodniczący, ja właśnie idę słowo w słowo chciałem 

przytoczyć tutaj Panu Tadeuszowi, że to nie do końca tylko burmistrza 

powinni chwalić, ale nas jako Radę, 

bo to Rada zatwierdza ten budżet, 

ale Przewodniczący wszystko wytłumaczył, 

kto tą kasę trzyma. [niezrozumiałe]. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu. 

Starałem się, żeby to w miarę wybrzmiało. 

Proszę bardzo, Pan Radny Krzysztof Fejdych. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. 

To ja jeszcze może podkreślę, że my nie dysponujemy pieniędzmi Rady 

tylko pieniędzmi podatników, więc tak naprawdę dziękujemy mieszkańcom 

za to, że wspierają też swoimi podatkami sport. 



Sensei też dziękujemy za te wspaniałe osiągnięcia sportowe, 

które od lat obserwuję zresztą, odkąd też sam miałem przyjemność 

trenować w Waszym dojo i chciałem też podkreślić, 

i zaznaczyć też innym klubom, że każda złotówka, 

którą gmina włożyła w Państwa klub wygenerowała, 

czy została podwojona złotówką z dofinansowania zewnętrznego i to 

jest coś, co trzeba podkreślić, pochwalić i dać jako przykład 

też innym, bo to jest bardzo dobre osiągnięcie. Dziękujemy. 

Prezes LKS Zarzewie Tadeusz Brudniak: 

- Ja też dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Prezesowi. 

Prezes LKS Zarzewie Tadeusz Brudniak: 

- Bardzo dziękuję. Wszystkiego dobrego Państwu życzę. Wszelkiej dobroci. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo. 

I jeszcze Pan Burmistrz chciałby. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Tak, ja chciałem serdecznie podziękować za dobre słowo i oczywiście 

wspieramy kluby w miarę naszych możliwości i tak to będziemy czynić 

nadal. Tak że dziękuję i gratuluję wyników. 

Prezes LKS Zarzewie Tadeusz Brudniak: 

- Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję. 

I jeszcze jest z nami Pan Prezes Zarządu Ludowego Zespołu Sportowego 

Zarzewia, Pan Kazimierz Kocik, 

jeśli chodzi o sekcję łuczniczą. Kocik, przepraszam. 

Prezes LKS Obuwnik Kazimierz Kocik: 

- Dzień dobry Państwu. 

Witam serdecznie. 

Chciałbym przedstawić sytuację w Klubie Sportowym Obuwnik. 

To nie jest ludowy, ale jesteśmy w strukturach MZS-owskich, 

tak że nie jest to duża pomyłka. 

Obecnie klub posiada jedną sekcję, 

kiedyś mieliśmy trzy sekcje, sekcję tenisa stołowego i sekcję tenisa 

ziemnego, które niestety nam się wykruszyły, 

m.in. ze względu na brak szkoleniowców. 

Nigdy nie zamykaliśmy sekcji, raczej otwieraliśmy, 

wiecie, wracając do historii, hala sportowa Obuwnika, 

która dalej się tak mówi, nazywa, 

jest w tej chwili remontowana, w której służyły, 

która służyła wszystkim dyscyplinom sportu, 

nie tylko łucznictwu, a była budowana przez łuczników i jakby 

do łucznictwa wraca. 

Tutaj ja dałem to sprawozdanie, nie chcę tego czytać, 

jeżeli pozwolicie, to dopowiem tego, 

czego nie ma w tym sprawozdaniu. 

U nas jest jedna sekcja, trenujemy 5 razy w tygodniu, 

sobota, niedziela, to są wyjazdy na zawody. 

No zajmuję się głównie sportem dzieci i młodzieży, 

dlatego że no niestety, ale mamy takie warunki, 

jakie mamy i odchodzi nam młodzież, 

odchodzą na studia. 

Pomimo, że stwarzamy im możliwości, dajemy maty łucznicze, 

dajemy takie studenckie tak zwane, 

że mogą strzelać nawet w pokoju. 

Jednak nie wszyscy podejmują tą rywalizację. 



Sukcesy jakie były, no to siódme miejsce w ekstraklasie kobiet, 

pomimo jednego startu w składzie narodowej, 

kadry narodowej. 

Mieliśmy trzy osoby za pierwsze półrocze. 

Obecnie jedną, jest to Dominika Temczyszyn, 

tutaj Pani mama jest, Dominika też ma warunki, 

może strzelać w domu, może strzelać na podwórku. 

Mamy grupę bardzo mocnych zawodników młodzików, 

w kategorii młodzika i dzieci, którzy zdobywają medale i puchary 

na zawodach międzynarodowych, ogólnopolskich. 

Więc tutaj możemy tym nadrobić jakieś braki w tej chwili medali 

w grupach wiekowych starszych, ale startujemy na ogólnopolskiej 

olimpiadzie młodzieży od lat, startujemy na mistrzostwach Polski 

juniorów, na mistrzostwach Polski młodzieżowców. 

W tym roku nam się co prawda nie udało, 

ale mamy w kategorii takich zawodników i to bardzo dobrych. 

W 2026, bo myślę, że też o to chodzi tutaj, 

rozbija się tutaj troszeczkę o środki finansowe klubu, 

uzyskał, pozyskał na rozwój łucznictwa 40 tysięcy złotych z gminy 

i 15 tysięcy z zakresu zdrowia publicznego. 

10 tysięcy z Urzędu Marszałkowskiego Województwa Opolskiego 

na organizację zawodów, 21 tysięcy z Powiatu Prudnickiego, 

12 tysięcy z programu Klub. 

Klub prowadzi dodatkowo nieodpłatne zajęcia w ramach Zostań Robin 

Hoodem 2026. To tyle. 

Tutaj martwi nas troszeczkę. 

Dostaliśmy mniejszą dotację, pomimo że byliśmy bardzo poszkodowani 

przy powodzi ze środków profilaktycznych o 10 tysięcy. 

Ale jak tutaj rozmawialiśmy na Radzie Sportu, 

myślę że z tym zagospodarujemy to sobie, 

bo mamy w ofercie wspaniałe boisko. 

I tutaj myślę, że piłkarze zamiast jeździć do Głogówka zostawią u nas 

trochę pieniędzy z tej dotacji. 

Jesteśmy w fazie tutaj dogadywania się. 

I myślę, że to boisko, bo to jest boisko, 

nie wiem, no wystarczy zobaczyć i mamy swojego Facebooka, 

chyba każdy widział, zapraszamy. 

Jest no naprawdę wysokiej klasy, 

za chwilę wjadą słupy oświetleniowe, za chwilę będą bramki, 

już są zamówione, więc lada moment będzie tam jeszcze 

zagospodarowanie terenu obok. 

Będzie to, myślę, że będzie to taki obiekt, 

no XXI wieku dla łucznictwa również, 

bo tam są rysowane tory łucznicze o odległości, 

wszystkie linie, które są wymagane do przeprowadzenia zawodów 

łuczniczych. 

No takich torów, powiem szczerze, nie widziałem nigdzie. 

Nawet jeździłem różnie po świecie, 

w Europie nie widziałem nigdzie takich torów łuczniczych. 

Tak że będziemy, jeszcze jak dojdzie do tego hala łucznicza, 

będziemy mieli najlepszy ośrodek chyba w Europie dla łuczników. 

Pieniądze, które otrzymaliśmy od Was, 

no nie jest mała kwota, ja nie mówię, 

że to jest mała kwota, głównie jest na szkolenie dzieci i młodzieży, 

na wyjazdy, których jest tam ponad 18 do różnych miast i to 

odległych, bo i do Warszawy, do Bydgoszczy, 

do Zamościa, do innych ośrodków dużych, 

do Żywca parokrotnie. 



Klub po powodzi, jak już tutaj jest, 

ten dostał dwa kredyty. 

Jeden całkowicie umarzalny, to jest 200 tysięcy na odbudowę wiaty 

i domków, i zakup sprzętu. 

Natomiast 1,7 mln na odbudowę torów łuczniczych. 

1,5 miliona jest z tego umorzone, natomiast 200 tysięcy będzie to 

do spłacenia w 120 nieoprocentowanych ratach. 

Myślę, że na tym boisku jesteśmy w stanie zarobić na te raty, 

spłacić to, ale też będziemy chcieli pomocy jakiejś, wiadomo. 

I tutaj myślę, że razem z piłkarzami z Prudnika ściągniemy tutaj 

dobrych piłkarzy, którzy będą tutaj trenować w bardzo dobrych 

warunkach. 

Co jeszcze tu chciałem powiedzieć? 

Klub, aha, no w tej chwili wiadomo, 

że te wyniki nasze troszeczkę są niższe, 

pomimo że jeszcze nie zakończyliśmy sezonu. 

Jeszcze mamy dwa razy mistrzostwa Polski, 

międzywojewódzkie mistrzostwa młodzików, 

gdzie mówię, mamy bardzo dobrych młodzików i tutaj liczymy na ich 

dobre występy. 

Natomiast to się odbywało, no w trudnych warunkach treningi. 

Wiadomo, że plac budowy na torach łuczniczych, 

Chcemy od września już ruszyć mocno na naszych torach z naborem dzieci. 

Dodatkowo wróciła Pani Milena Barakońska, 

która jest trenerem trzeciej klasy. 

Pani Szkolnicka jest na kursie trenera dyplomowanego drugiej klasy, 

a za chwilę też ukończy, więc będziemy mieli naprawdę już siłę 

trenerską wzmocnioną. 

No i też chcemy właśnie wykorzystać tutaj te nowe tory, 

gdzie naprawdę są bardzo dobre warunki, 

dzieci mogą strzelać nawet po deszczu, 

nie mamy błota, nie mamy ten... 

Było takie pytanie kiedyś, dlaczego robimy boisko ze sztuczną trawą? 

No przy okazji boisko do piłki nożnej. 

W tamtym roku byliśmy na zawodach w Żywcu, 

gdzie byliśmy po kostki w błocie. 

Zawody trwają łucznicze czasami 8 godzin albo i 10. 

I 10 godzin w błocie to nie jest żadna przyjemność. 

Mamy 100-lecie Polskiego Związku, Polskiego Łucznictwa w przyszłym 

roku. I myślę, że to się jakby wtopi w ten, 

no w te zawody. 

Łucznictwo to jest sport elitarny, to jest, 

jak ja zaczynałem 50 lat temu, to był sport biały, 

czyli obowiązywał całkowicie biały strój. 

Od butów do kurtki ewentualnie. 

Tak że wracamy jakby do dobrych warunków treningowych i rozpoczniemy, 

bo chociaż nadal prowadzimy w siedmiu grupach wiekowych zajęcia 

sportowe. 

Podziękowania bardzo serdeczne dla Rady Miejskiej, 

dla Panów Burmistrzów, dla władz Prudnika, 

wiadomo, dyrekcji, pracowników Agencji Sportu i Turystyki 

oraz Prudnickiego Ośrodka Kultury. 

Organizujemy różne festyny, organizujemy różne szkolenia, 

warsztaty w połączeniu z tymi ośrodkami. 

Dziękuję bardzo, jeżeli są jakieś pytania. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Prezesowi za przybycie, 

za prezentację sprawozdania, prezentację klubu, 



osiągnięć, również gratulujemy i życzymy powodzenia. 

Bo tak jak Pan powiedział, jest to dość elitarny sport i też wielu 

chętnych się nie znajduje, a Ci, 

którzy są, mają naprawdę komfortowe warunki. 

Mamy nadzieję, że odbudowa hali i stworzenie jeszcze lepszych 

warunków, to będzie też sprzyjało osiągnięciu lepszych wyników. 

Czy ktoś z Państwa Radnych ma pytanie do Pana Prezesa Zarzewia? 

Prezes LKS Obuwnik Kazimierz Kocik: 

- Nie Zarzewia, Obuwnik. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Obuwnik, przepraszam. 

Mam tutaj wykaz wszystkich klubów, 

można się pomylić. 

Wobec tego Pan Burmistrz chciałby, tak, jeszcze? 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja chciałbym ogólnie do wszystkich klubów sportowych w imieniu myślę 

całej Rady podziękować za Waszą pracę, 

bo wiem, że to jest ciężka praca. 

Spotykacie się z różnymi przeciwnościami losu, 

ale jak widać radzicie sobie. 

My oczywiście będziemy w miarę naszych możliwości wspierać Was 

i pomagać, także możecie na nas liczyć. 

Jeszcze raz serdecznie wszystkim dziękuję. 

Prezes LKS Obuwnik Kazimierz Kocik: 

- No i jeszcze, jeżeli mogę, bo zapomniałem jeszcze o czymś, 

no od września rozpoczynamy patronat na Szkołę Podstawową 

w Rudziczce. 

Tak że tam będziemy jeszcze prowadzić zajęcia, 

przynajmniej dwa razy w tygodniu. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo. 

Proszę Państwa, wobec tego, że nie ma pytań, 

dziękuję Panu Prezesowi. 

Przechodzimy do punktu siódmego. 

Ad.7. 

Prosiłbym Państwa jeszcze, żebyśmy ten punkt siódmy zrealizowali, 

bo są to informacje o wynikach ekonomiczno-finansowych miejskich 

spółek prawa handlowego oraz spółka, 

w której Gmina Prudnik ma udziały i potem ogłosimy 15-minutową przerwę. 

W takim razie przechodzimy do punktu siódmego. 

Ad.7a. 

W punkcie 7a mamy informacje Zakładu Energetyki Cieplnej Sp. z o.o. 

druk nr 554. 

Czy ktoś do informacji na temat ZEC-u miałby pytania? 

I tutaj widzę zgłosiło się troje radnych. 

Pierwsza Pani Renata Heda, proszę bardzo. 

Jeśli Pan Prezes pozwoli to. 

Radna Renata Heda: 

- Witam Państwa serdecznie po raz drugi. 

Witam Pana Prezesa. 

Pan Prezes nie był obecny na Komisji Rewizyjnej ani Komisji Oświaty, 

gdzie ja akurat jestem, uczestniczę. 

Dlatego też mam takie pytanie do Pana Prezesa. 

Przed spółką ZEC stoi, tak wyczytałam z Pana sprawozdania, 

wiele wyzwań. 

Są te wyzwania określone limitami czasowymi, 

a chciałabym się skupić na tym zagrożeniu. 

Jednym zagrożeniu, chodzi mi o ten system ETS2, 



który tak stoi bardzo bliziutko już przy nas, 

bo w styczniu 2028 będzie wprowadzony ten system ETS. 

Chodzi tu o tą opłatę paliwową. 

I jaki wpływ ta opłata paliwowa, bo domniemywam, 

że w tym okresie nie zdążymy tak jakby przeprowadzić tej 

transformacji energetycznej, bo to jest za krótki czas, 

może się mylę, jaki wpływ by miała ta opłata paliwowa i wprowadzenie 

tego systemu ETS2 na stawkę 

u potencjalnych odbiorców ciepła w naszej gminie? Dziękuję. 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 

- Dzień dobry Państwu, Panie Przewodniczący, 

Panie Burmistrzu, Szanowna Rado, 

Panowie Prezesi, Szanowni Państwo. 

Zanim odpowiem na to pytanie, pozwólcie, 

że podsumuję. 

Rok ubiegły, który miał miejsce w spółce, 

spółka zakończyła rok ubiegły przychodem na poziomie 

17 345 000,00 zł. 

Wynik ten był wyższy o 521 tys. 

od roku ubiegłego, czyli o 2,98%. 

Wynik ten był również wyższy o 4,7% od wyniku planowanego, 

bo wynik planowany wynosił 16 558 000,00 zł. 

Różnica ta bierze się z uwarunkowań głównie pogodowych, 

ponieważ w zależności od tego, jak wygląda rok, 

w jaki sposób on się kształtuje. 

Tak potem wyglądają również wyniki spółki. 

Spółka zużyła 8 364 t paliwa węglowego za kwotę 5 100 000,00 zł. 

Amortyzacja, co istotne, w spółce za rok 2025 wyniosła 1 116 000,00 

i to było o 205 000,00 mniej niż w roku ubiegłym i to jest źle, 

bo pokazuje, że spółka nie inwestuje. 

Mówiąc krótko. 

Idąc dalej, wynik spółki na plus 709 502,00 zł i został uzyskany przy 

rentowności 4,13%. 

Rentowność zgodna z założeniami Urzędu Regulacji Energetyki, 

który trzyma tego typu spółki na poziomie około 3% rentowności i to 

założenie jest również z punktu widzenia spółek zabójcze, 

ponieważ zabija ich zdolności inwestycyjne, 

ale z tym mamy do czynienia w całym kraju. 

Nakłady inwestycyjne spółki w 2025 roku wyniosły 1 159 000,00 zł. 

Głównie były to budowy węzłów cieplnych na ulicy Sybiraków, 

Podgórnej, Legionów i to łącznie zamknęło się kwotą 700 tysięcy złotych. 

Mieliśmy również mniejsze węzły cieplne na ulicy również Podgórnej. 

Łącznie na pomniejsze inwestycje wydaliśmy kolejne 130 tys. 

zł, w tym zakupiliśmy samochód osobowy, a właściwie przepraszam, 

towarowy Toyota Proace, która jest nam potrzebna do normalnego 

funkcjonowania. 

Środki trwałe, które nabyliśmy to 956 tys. 

zł, znowu za mało, nie pokrywa to nawet amortyzacji. 

Natomiast środki trwałe w budowie na chwilę obecną to 202 tys. 

zł. Po co ja o tym wszystkim Państwu mówię? 

Żeby pokazać, że spółka jest w pewnego rodzaju stanie uśpienia i ten 

stan uśpienia musi się zakończyć, a to będzie kosztowało. 

Zysk netto w całości za sprawą decyzji Pana Burmistrza został 

przekazany na kapitał zapasowy spółki z przeznaczeniem na działalność 

inwestycyjną i pozyskiwanie nowych odbiorców. 

Przechodząc do pytania. 

Spółka jest w tej samej sytuacji, w której jest większość spółek 

energetycznych w Polsce z tego sektora. 



Większość nie zdąży przed tym wymogiem. 

Literalnie wymóg ten będzie miał miejsce nie w styczniu 2027 roku, 

a w styczniu 2028, tylko w styczniu 2027, 

ponieważ Komisja Europejska nie zmieniła jeszcze zdania w tej 

kwestii. Na chwilę obecną jest tak, 

że Komisja dała sobie możliwość podjęcia tej decyzji na koniec tego 

roku, ale z racji tego, że decyzja ta jest warunkowana cenami paliw, 

a te wzrosły, jak wiemy, w wyniku tego, 

co dzieje się w cieśninie Ormuz, 

która zwiększyła popyt na wszystkie paliwa kopalne. 

To, co się dzieje w cieśninie Ormuz, 

zwiększyło popyt na wszystkie paliwa kopalne, 

w tym również węgiel kamienny. 

W związku z powyższym, warunek stawiany przez komisję został 

spełniony, co daje nam podstawy przypuszczać, 

że rzeczywiście do zmiany, o której Pani mówi, 

fizycznie dojdzie w 28. roku, w styczniu. 

To jest uzasadnienie Komisji Europejskiej. 

Niemniej jednak należy wziąć pod uwagę również inne okoliczności. 

W 1927 roku w większości państw europejskich, 

również w Polsce, będą wybory do parlamentów. 

I to może być również jedna z przyczyn, 

która istotnie będzie rzutowała na to, 

kiedy Komisja Europejska zechce nałożyć kolejne obciążenia 

na mieszkańców Unii Europejskiej. 

Jeżeli chodzi o system ETS2, to będzie on zasadniczo różny od systemu 

ETS1. 

System ETS1 jest systemem, który obecnie funkcjonuje, 

jest dedykowanym dla hurtowników. 

Polega on na tym, że do każdej tony wyemitowanego CO2 trzeba kupić 

uprawnienie. 

To uprawnienie może kosztować różnie. 

Jak system startował, kosztowały 4,00-5,00 euro. 

W chwili obecnej jest to cena 60,00-70,00 euro, ale był moment, 

że ceny uprawnień zbliżyły się do 100,00 euro. 

Do każdej tony spalonego węgla trzeba kupić dwa uprawnienia, 

ponieważ z każdej tony spalonego węgla otrzymujemy około dwóch ton 

dwutlenku węgla, w zależności od tego, 

jaką jakość miało paliwo wsadowe. 

Ale można przyjąć, że współczynnik 2 jest poprawny. 

Nie wiemy, jaką cenę będą miały uprawnienia stosowane w systemie 

ETS2, ponieważ Komisja Europejska tego nie ujawniła. 

KOBIZE zakłada, że gdyby system ETS2, 

czyli agencja w Polsce odpowiadająca za emisję i rozliczanie tych 

emisji, zakłada, że gdyby system ETS2 ruszył w 2027 roku, to 

prawdopodobna cena, zakładając mechanizm, 

który przyjęła Komisja Europejska, będzie wynosiła 35,00 euro 

do jednej tony wyemitowanego dwutlenku węgla, 

tym samym 70,00 euro do jednej tony spalonego węgla. 

Jeżeli my dzisiaj zakupujemy tę tonę węgla w okolicach 400,00 zł, no 

to dojdzie nam 70,00 euro do każdej tony takiego węgla. 

A biorąc pod uwagę fakt, że koszty paliwa węglowego, 

o czym Państwu powiedziałem na wstępie tej wypowiedzi, 

to 5 milionów, czyli mniej więcej nieco ponad, 

nieco poniżej 1/3 naszych całkowitych kosztów, 

no to tak naprawdę nasze koszty można zakładać, 

że a priori wzrosną o około 15%. 

Ale nie jest jasne, czy ta cena będzie zgodna z tą ceną, 



 

która jest w tej chwili szacowana przez KOBIZE i nie wiadomo, 

ile będzie wynosiła w 2028 roku, ponieważ system wystartuje 

z jednorocznym opóźnieniem prawdopodobnie. 

Dodatkowo jest tak, że system ten jest systemem przewidzianym dla 

detalistów, nie dla hurtowników, czyli dynamika wzrostu cen w tym 

systemie jest zaprojektowana jako zdecydowanie wyższa niż w systemie 

ETS1, więc startujemy z 35, ale szybko koszty mają rosnąć. 

Może być w pewnym momencie racjonalne przejście do systemu ETS1, 

co w przypadku zakładu jest możliwe. 

Wystarczy ograniczyć, bo my wyszliśmy z zakładu, 

z systemu ETS1, ograniczając elektronicznie moc istniejących kotłów. 

Możemy te ograniczenia zdjąć i wejść do ETS1, 

jeżeli te koszty w ETS1 po dwóch, 

trzech latach będą niższe. 

To jest teoretyczna możliwość, na ten moment nie rozważamy jej 

wykorzystania, ale istnieje. 

Więc tak trzeba na to pytanie odpowiedzieć. 

Co zakład robi w tym momencie, żeby w tej sytuacji się znaleźć? 

No proszę Państwa, biorąc pod uwagę koszty transformacji, 

które będzie trzeba ponieść, czyli budowę nowych źródeł, 

no to niestety informacja jest taka, 

że tak naprawdę i tak tańszym rozwiązaniem jest dopłacanie do węgla 

i spalanie go wraz z opłatą emisyjną. 

Oczywiście jest to ślepa ścieżka, ponieważ to będzie tańsze tylko 

i wyłącznie na początku, ale przy starcie systemu tak dokładnie będzie. 

Co robimy w tym momencie? 

Robimy kilka rzeczy. 

Po pierwsze, wszystkie plany transformacji zakładu, 

które de jure się odbyły, a de facto jeszcze nie miały miejsca, 

w tym głównie opieranie założeń transformacji na współpracy 

z Narodowym Funduszem Ochrony Środowiska, 

miały tę wadę, że fundusz tak długo rozpatrywał te wnioski, 

że warunki rynkowe w międzyczasie potrafiły ulec zmianie. 

Nie jest więc problemem tak de facto technologia i ja się na niej 

nie skupiam, bo te technologie, które są, 

są dostępne i są znane, problemem jest model biznesowy. 

Żeby zmienić tą sytuację, w której się obecnie znajdujemy, 

zakład musi zacząć pozyskiwać pieniądze nie tylko z produkcji ciepła, 

ale również ze sprzedaży energii elektrycznej, 

bo wówczas częściowo koszty tejże transformacji zostaną przeniesione 

na przychody ze sprzedaży energii elektrycznej, 

a nie tylko i wyłącznie na taryfy mieszkańców. 

Jeżeli to osiągniemy, to będziemy w stanie obniżyć tę część kosztów 

transformacji, którą poniosą mieszkańcy. 

Żeby to zrobić, potrzebny jest model biznesowy. 

W tej chwili na rynku jest kilka funkcjonujących modeli biznesowych. 

Żaden nie jest dla nas dostępny, jeżeli będziemy chcieli pójść po 

niego sami. 

Dlatego, że te modele zakładają handel energią elektryczną przy 

zmiennych cenach energii. 

Nie mamy takiej możliwości, bo przy budowie 3 MW po generacji, 

jeżeli chodzi o moc elektryczną, no będziemy za małym graczem. 

Dostawa usług bilansujących dla polskich sieci elektroenergetycznych 

jako druga możliwość i ta dostawa usług bilansujących to są duże, 

ładne, pasywne dochody około milion złotych na megawatt mocy 

zainstalowanej. 

Dodatkowo oczywiście jest premia kogeneracyjna, 



którą możemy wygrać startując w przetargu, 

ale musimy mieć już te kogeneratory przynajmniej w fazie budowy, 

to znaczy pozwolenie na budowę na nie już musimy mieć, 

a żeby je mieć trzeba wykonać szereg czynności, 

w tym mieć gotowy model finansowy. 

No i oczywiście cała budowa kogeneracji powoduje, 

że powinniśmy pomyśleć o magazynowaniu energii, 

ponieważ jeżeli chcemy dostarczać tą energię w momencie na rynek 

kiedy jest potrzebna, a dostarczać ciepło do sieci musimy w trybie 

ciągłym, nawet w lecie, z uwagi na ciepłą wodę użytkową, 

to konieczne będzie zbudowanie magazynów energii. 

Uwzględniając wszystkie te czynniki, 

spółka w tym roku rozpisze przetarg na partnerów tej transformacji. 

I Ci partnerzy mają spółce dostarczyć nie technologię, 

tylko możliwości dojścia na określone sposoby obrotu tymi dobrami. 

Czyli ja chcę mieć partnera, najlepiej jednego, 

który dostarczy mi gaz, odkupi ode mnie energię w cenie zmiennej, 

a najlepiej jeżeli ja będę mógł korzystać z ceny zmiennej rynkowej, 

a ten partner weźmie tylko ode mnie marżę, 

który da mi informację na temat tego jak ten rynek będzie wyglądał 

za 36 godzin. 

Ponieważ towarowa giełda energii, prowadzona przez giełdę, 

tą samą, która handluje papierami wartościowymi w Polsce, 

daje możliwość sprzedaży energii na rynku dnia następnego. 

Rynek dnia następnego, z uwagi na przyjęty sposób bilansowania, 

zamyka się 36 godzin przed dostawą, 

więc ja nie wiem, wystawiając swoją moc, 

za ile będę tą energię sprzedawał, dopóki rynek nie zrobi fixingu. 

Ale są w Polsce spółki, które handlują energią i bardzo dobrze to 

przewidują. Chcemy mieć takiego partnera. 

Więc chcemy mieć jednego partnera, który da nam możliwość zakupu 

gazu, sprzeda naszą energię, da nam możliwość dostarczania usług 

bilansujących, a najlepiej jakby na końcu to wszystko jeszcze 

sfinansował. 

Czy to jest myślenie życzeniowe? 

Nie. Są tacy partnerzy i w tej chwili ustawiają się w kolejki. 

Dlaczego? Bo my mamy klientów. 

Kogeneracja jest opłacalna tylko i wyłącznie, 

jeżeli ma wszystkie nogi, na których stoi, 

w tym również premie kogeneracyjną. 

A premia kogeneracyjna jest przyznawana tylko i wyłącznie przy 

kogeneracji wysokosprawnej, a kogeneracja wysokosprawna jest taka, 

gdzie nie marnuje się ciepło. 

Więc wystawienie kogeneratorów na rynek, 

sprzedaż energii do sieci, kiedy jest potrzebna, 

i wypychanie tej energii cieplnej na chiller powoduje, 

że jest to nieopłacalne. 

Czyli my mamy coś, co powoduje, że cały biznes jest opłacalny. 

Skoro mamy to coś, to wykorzystamy to nie w 100%, 

tylko w 200%, tak. 

Czyli teoretycznie mamy bardzo niewiele, 

ale mamy klocek, który zamyka ten układ. 

Więc w czerwcu tego roku na walnym zgromadzeniu wspólników Burmistrz 

powierzył ZEC Prudnik opracowanie strategii dekarbonizacji nie tylko 

spółki, ale i miasta. 

W ramach tej strategii dekarbonizacji pierwszym jej krokiem będzie 

wybudowanie kogeneracji. 

Jakie będą kolejne kroki? 



Mamy tego pewien schemat, natomiast będziemy mieli pewność 

w momencie, kiedy przeprowadzimy przetarg. 

Bo to nasi partnerzy muszą nam pokazać, 

z jakich modeli biznesowych oni korzystają, 

bo będziemy chcieli korzystać będziemy chcieli wybrać jednego z tych 

partnerów i korzystać z takiego modelu biznesowego. 

Co w kolejnych krokach? 

Wznowiliśmy temat biogazowni. 

Gmina przygotowała tereny, które są na obrzeżach gminy, 

które mają odpowiednio przygotowane MPZP do tego, 

żeby można było zlokalizować tam biogazownię. 

To jest naprzeciwko tych samych terenów, 

które ma Gmina Lubrza, które już takie MPZP również mają i posiadają, 

więc ta cała infrastruktura będzie w jednym miejscu i daleko 

od miasta. 

Sam fakt posiadania takich terenów jest bardzo dużym atutem. 

Znaleźliśmy więc spółkę, która jest dużą spółką energetyczną 

biogazową w Polsce, która ma już tego typu zasobów w swojej 

strukturze ponad 20. 

I w chwili obecnej pracujemy z nimi nad tym, 

żeby powstała tam biogazownia. 

Tylko to nie jest nasza inwestycja. 

To jest inwestycja tej spółki, spółki prywatnej. 

Jeżeli ona tę inwestycję postawi, to my odbierzemy ciepło. 

To ciepło będzie bardzo tanie, wejdzie nam w miks i obniży koszty. 

I cena tego ciepła będzie poniżej naszych kosztów wytwarzania z węgla 

w tej chwili, bez opłat ETS-owych. 

Więc to będzie jeden ze składników i moc projektowana są 2 MW 

w cieple. 

który powinien nam skutecznie obniżać taryfę, 

trochę mitygując kwestie opłat, które nam się pojawią. 

Horyzont czasowy. 

Jeśli wszystko dobrze pójdzie, no to mówimy o tym, 

że przedsięwzięcie może być gotowe za około 3 lata. 

Koszty po naszej stronie. 

Konieczność wybudowania dwóch kilometrów rurociągu, 

co będzie mierzone w milionach jednak. 

Ale mimo wszystko jest to opłacalne. 

Oprócz tego zgłosiła się do nas biogazownia, 

mała biogazownia Prężynka, prywatna, 

1 megawat mocy, łącznie 500 kilowatów w cieple. 

No i możemy tak poprowadzić ten gazociąg, 

żeby ją również wpiąć i od niej również odbierać te ciepło. 

Ale to nie wszystko. 

Biogazownia to jest ten element, który może zamknąć naszą 

transformację energetyczną. 

Tak jak Państwu wspominałem, żeby dostawać system dopłat, 

niezależnie od tego, czy to jest kogeneracja gazowa, 

czy to jest kogeneracja na bazie biogazu, 

to to musi być kogeneracja efektywna, 

czyli ciepło musi zostać zużytkowane, a my w lecie nie będziemy 

odbierać tego ciepła w mocy, którą te instalacje będą w stanie 

wytworzyć, w związku z czym oni wypadliby z systemu dotacyjnego. 

Co w tej sytuacji zrobić, bo pozornie powstaje konflikt interesów? 

Ten konflikt można rozwiązać. 

Otóż te zakłady mogą wysuszyć poferment, 

który produkują. 

Ten poferment, to jest rodzaj biopaliwa, 



za chwilę wyjaśnię dokładnie jak wyglądający, 

który jest na pewno ekologiczny i on nigdy nie wypadnie z taksonomii, 

a zrębka drewniana może wypaść z taksonomii i Unia Europejska może ją 

uznać w pewnym momencie za nieekologiczną i takie ryzyko istnieje. 

No więc ten element, jeżeli chodzi o poferment, 

to tego typu biogazownia, o której mówimy, 

jest biogazownią rolniczą. 

I oni używają rolniczych, ale odpadów, 

czyli słodu z produkcji piwa, głównie marchewki z produkcji soków 

typu Kubuś oraz niewielkiej ilości odpadów zwierzęcych w rozumieniu 

odchodów zwierząt. 

I z tego powstaje miks, który jest dość efektywny, 

ale nadal jest to biogazownia rolnicza, 

ponieważ nie ma tam żadnych innych odpadów, 

w tym przemysłowych czy po masarniach, 

nie ma czegoś takiego. 

To jest po prostu biogazownia rolnicza. 

To powoduje, że ten preferment, który już powstaje z odpadu, 

powstaje z czegoś, co jest, no bo słód po produkcji piwa jest odpadem. 

No, biorąc pod uwagę konsumpcję tego produktu w Polsce, 

nie obawiam się, że tego słodu zabraknie, 

więc również będzie to bardzo stabilne źródło dla tego typu 

biogazowni. 

I poferment, który powstaje, po wysuszeniu ma kaloryczność zbliżoną 

do zrębki drzewnej, ale jest w 100% ekologiczny. 

I teraz biorąc pod uwagę zapotrzebowanie na moc takiego, 

zapotrzebowanie, przepraszam, na surowiec z tego typu biogazowni, 

to gdybyśmy w okresie letnim odebrali cały poferment, 

który dla nas wyprodukują, to spełniamy już w tym momencie wszystkie 

wymogi i stajemy się przedsiębiorstwem efektywnym energetycznie. 

Czyli kogeneracja gazowa plus wysuszony poferment z biogazowni zamyka 

temat transformacji energetycznej. 

To jest koncepcja. 

Niestety ta koncepcja jest zależna od partnerów prywatnych, 

więc jeżeli ta inwestycja się wydarzy, 

to będziemy mieli temat kompletny. 

Jeżeli się nie wydarzy, będziemy szukać innych rozwiązań. 

Pierwszym pewnym krokiem, do którego dążymy, 

bo jest ekonomicznie uzasadniony, to jest kogeneracja biogazowa. 

To, co w tym kierunku, w tym momencie robimy, 

to wybór partnera strategicznego. 

Robimy coś jeszcze. 

Skontaktowaliśmy się... 

z Biurem Konstrukcji Kotłów, to jest firma, 

która zaprojektowała ZEC Prudnik 50 lat temu i ona przeprojektuje 

jeden z naszych pieców na to, 

żeby spalać biomasę, ponieważ w istniejących piecach, 

istniejących kotłach, przepraszam, tej biomasy spalać nie możemy. 

Jaki będzie koszt? 

Szacujemy, że między 7 a 10 milionów, ale koszt budowy kotła 

biomasowego na 6-7 megawatów to 30 milionów. 

W związku z powyższym szukamy w tym obszarze oszczędności. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Panie Prezesie, powiem tak, odpowiedź jest bardzo wyczerpująca, 

naprawdę bardzo, bo Rada zadała zupełnie inne pytanie. 

Bo chodzi mi o to, że nie powiem, 

bo liczę, ten czas jest 20 minut, ale to też inni radni mają pytania 

i po prostu boję się, że jak Pan zacznie odpowiadać, 



to nam się to dzisiaj bardzo długo przeciągnie, 

a być może są radni, którzy mają też jakby pytania troszeczkę 

z innego zakresu. 

Powiem tak, odpowiedź jest bardzo ciekawa i na pewno interesująca, 

ale chcielibyśmy jakieś ramy czasowe też sobie przyjąć, 

żeby to w miarę było, że tak powiem ścisłe. 

Czy Pani Radna Heda ma jeszcze jakieś pytania dodatkowe? 

Na pewno nie. 

W takim razie proszę bardzo pan Jacek Urbański. 

Radny Jacek Urbański: 

- Panie Prezesie, bo tak szczerze mówiąc mamy informacje za rok 

poprzedni, natomiast Pan nas zasypał tutaj informacjami, 

których my, że tak powiem, nie mamy i jak gdyby nie mogliśmy, 

że tak powiem, zapoznać się wcześniej z tymi tematami. 

Tematy na pewno trudne i tak dalej, 

ale też bardzo szczegółowo Pan opowiadał. 

Nie każdy z nas jest energetykiem i pewnych rzeczy, 

że tak powiem, nie jest w stanie sobie ad hoc tak przyjąć. 

Dlatego częściowo Pan jak gdyby odpowiedział na moje pytanie, 

mam dwa pytania, żebym nie zapomniał. 

Zapytam je po prostu w taki sposób, 

w jaki chciałem je zadać i nie będę już konfrontował to z Pana 

wypowiedziami. 

Chodzi mi tak sobie roboczo, nazwałem, 

chodzi mi o środki na, mówię roboczo, 

nazwałem to transformację energetyczną. 

Wiemy, że jednym ze źródeł finansowania ma być Narodowy Fundusz 

Ochrony Środowiska, ale z tego, 

co wyczytałem i z tego, co Pan również mówi, 

są to środki niewystarczające, tym bardziej tutaj zacytuję, 

powołując się na to sprawozdanie, dwa takie krótkie cytaty. 

Aktualnie prowadzone są prace zmierzające do pozyskania innych źródeł 

finansowania, które pozwolą na wykonanie niezbędnych modernizacji 

przy zachowaniu ekonomicznie uzasadnionego wpływu na taryfę dla 

naszych odbiorców. 

I drugi taki cytat, to podkreśla to, 

o co mi chodzi. 

Kolejnym zagrożeniem jest konieczność dopasowania standardów 

emisyjnych dla ciepłowni węglowej do roku 2030, 

ponieważ w tym roku wchodzą nowe rygorystyczne… Przepraszam, 

nie ten cytat. 

Tak samo się zaczynał. 

Kolejnym zagrożeniem obserwowanym już obecnie jest wymóg instytucji 

finansowych banki do przedstawienia planów dekarbonizacji. 

Brak takiego planu lub brak jego realizacji do roku 2020 całkowita 

dekarbonizacja spowoduje zaprzestanie finansowania bieżącej 

działalności spółki przez te banki. 

W sprawozdaniu tam jest przytoczony też również taki przykład, 

że majątek ZEC-u jest majątkiem nieatrakcyjnym, 

jeżeli chodzi dla kredytodawcy. 

Większość zabezpieczeń na kredytach, 

które Państwo bierzecie, to są zabezpieczenia na płatnościach. 

I tutaj rozumiem. 

I mam, że tak powiem, takie pytanie, 

po części Pan na to odpowiedź, ale chciałbym mieć taką konkretną, 

zdecydowaną odpowiedź. 

No z tego by wyglądało rozważacie, ale czy potwierdza Pan, 

że próbujecie jak gdyby, żeby wykonać te wszystkie czynności, 



które i przekształcenia, które czekają ZEC, 

będziecie, że tak powiem, próbować finansować się i pozyskiwać 

inwestora zewnętrznego, czy to będzie prywatny, 

czy spółka, aby pozyskać po prostu te środki finansowe, 

które jak gdyby pomogą dokonać tych modernizacji. 

To jest moje jedno pytanie i drugie od razu, 

bo to jak gdyby jedno z drugim się łączy. 

Jak będą kształtować się ceny ciepła dla mieszkańców Prudnika 

w najbliższym czasie? Bo to myślę też wszystkich będzie interesowało. 

Dziękuję. 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 

- Dobrze, to po kolei. 

Na ten moment zrezygnowaliśmy, 

a właściwie z nas zrezygnował Bank BNP Paribas. 

Z uwagi na dekarbonizację i z uwagi na to, 

że to jest bank, który miał dla nas dotychczas najtańszą ofertę 

na rynku, nie mniej jednak to jest bank de facto spółdzielczy, 

rolniczy, francuski i oni są poza taksonomią, 

to znaczy starają się ją wyprzedzać, w związku z powyższym już z nas 

zrezygnowali. 

Zabezpieczyliśmy finanse spółki oraz zdolności kredytowe, 

za pomocą współpracy z Bankiem Gospodarstwa Krajowego, 

to jest stabilny polski bank dedykowany dla takich podmiotów jak my, 

trochę droższy, nieznacznie, ale jednak, 

więc usługi kosztów finansowych nam nieznacznie wzrastają. 

Niemniej jednak ten bank daje gwarancję obsługi również po 2030 roku. 

Chyba, że zmieni się prawo bankowe i powstają obliga, 

bo na dzisiaj to są zachęty dla banków o charakterze finansowym, 

dlatego one rezygnują z takich podmiotów jak my. 

Jeżeli pojawią się obliga, no to będzie inna sprawa. 

Na ten moment jest tak, że my jesteśmy mniej rentownym klientem 

z punktu widzenia banku prywatnego, a Bank Gospodarstwa Krajowego 

rozwiązuje ten problem. 

Umowa została podpisana wiosną tego roku i to wszystko się już de 

facto wydarzyło. 

Rozwiązujemy umowę z BNP Paribas wraz z wygaśnięciem linii kredytowej 

w październiku 17. 

To jest jedna sprawa. 

Druga sprawa. 

Rzeczywiście nasze mienie jako mienie węglowe jest mieniem mniej 

atrakcyjnym, ale Komisja Europejska od czasów, 

kiedy zostały napisane słowa, które Pan czytał zrobiła zwrot. 

Po tym wszystkim, co się wydarzyło w cieśninie Ormuz, 

okazało się, że niektóre aktywa jednak będą eksploatowane dłużej 

i widzimy to m.in. 

w tym, że nowe przepisy dotyczące pomocy publicznej, 

czyli tak zwany GBER, czyli zespół przepisów, 

który jest usankcjonowany rozporządzaniami Komisji Europejskiej, 

a potem wdrażany w formie ustaw do poszczególnych krajów, 

który zezwala na pomoc publiczną w Unii Europejskiej, 

ponieważ co do zasady pomoc publiczna w Unii Europejskiej jest 

niedozwolona z wyjątkami, a w GBER-ze są opisane wszystkie te wyjątki. 

W tej chwili jest informacja Komisji Europejskiej, 

jeszcze nie oficjalna, ale o tym, 

że paliwo gazowe w postaci gazu ziemnego stanie się paliwem stale 

przejściowym do roku 2055. 

Czyli następuje złagodzenie pakietu Fit for 55, 

ponieważ po 35. 



roku miały być używane tylko i wyłącznie gazy zdekarbonizowane. 

W tym momencie mówimy o tym, że prawdopodobnie przez kolejne 20 lat 

będzie można używać gazu ziemnego. 

To jest bardzo dobra wiadomość, natomiast ta wiadomość musi znaleźć 

swoje odzwierciedlenie w stanie prawnym, 

bo na ten moment to jest tylko sugestia Komisji Europejskiej. 

Tak, poszukujemy partnerów prywatnych dla finansowania tego 

przedsięwzięcia i będzie to tak samo rentowne, 

jak gdybyśmy sfinansowali to przedsięwzięcie z pieniędzy, 

które są w NFOŚ-u. 

Dlaczego? 

Dlatego, że wcześniej wspomniany GBER daje limity maksymalnej pomocy 

publicznej dopuszczonej w określonym regionie. 

U nas ten limit wynosi 40%, czyli my w ramach tego typu pomocy 

w grancie tak skonstruowanym nie możemy dostać więcej niż 40% 

i z NFOŚ-u też nie dostaniemy więcej niż 40%. 

Wyjątkiem są granty np. na budowę odnawialnych źródeł energii, 

one mogą być wyższe, ale standardowe granty inwestycyjne to jest 40% 

i to jest koniec. 

I w momencie, w którym my byśmy wzięli pożyczkę z Narodowego Funduszu 

Ochrony Środowiska, to koszty obsługi tej pożyczki są rynkowe 

i wchodzą w te 40%. 

A pozostałą część stanowi dla nas bonus. 

I w tym momencie ten bonus, który pozyskujemy, 

dzięki temu, że ta inwestycja jest dotowana z Narodowego Funduszu 

Ochrony Środowiska. 

Zasadniczym plusem takiego sposobu finansowania jest to, 

że dostaniemy kredyt na 100%, a na rynku byśmy takiego kredytu 

nie dostali. 

Dlaczego? Zaraz powiem. 

Natomiast w momencie, w którym weźmiemy partnera prywatnego, 

to te same środki możemy pozyskać z premii kogeneracyjnej. 

Też są ograniczone limitem 40-procentowym. 

Tylko, że tą premię kogeneracyjną będziemy pobierać w miarę produkcji 

energii elektrycznej w toku życia tej instalacji. 

Mniej więcej jest to kwota pomiędzy tego, 

jak się rozwiąże aukcja, między 200,00 a 250,00 zł do każdej 

wyprodukowanej megawatogodziny energii, 

jest to dopłata. 

Innymi słowy, czy my to pozyskamy w grancie z NFOŚ-u, 

czy weźmiemy te pieniądze z rynku prywatnego, 

a potem odzyskamy je sobie w dotacjach, 

efekt finansowy jest bardzo zbliżony, 

z tą różnicą, że NFOŚ daje nam 100% kredytowalność i tego nigdzie 

indziej nie mamy. 

Więc taka jest zasadnicza różnica pomiędzy kredytowaniem tego 

w kapitale prywatnym a z NFOŚ-u. 

Kapitał prywatny też jest zazwyczaj nieco droższy, 

ale koszt tego kapitału zależy od sposobu zabezpieczenia. 

I teraz najbardziej powszechną metodą zabezpieczania, 

metoda jest taka, że inwestor prywatny inwestuje w spółkę specjalnego 

przeznaczenia, ta spółka specjalnego przeznaczenia, 

czyli SPV nabywa mienie, to mienie częściowo należy w mniejszej 

części do ZEC-u, w większej części do inwestora i ono świadczy usługi 

na rzecz ZEC-u. 

Tego chciałbym uniknąć. 

Nie podoba mi się ten mechanizm, on jest prawnie dopuszczalny, 

jest zgodny z prawem, ale daje mniejszą sterowalność. 



Chciałbym inny, nie wiem czy uda mi się taki wywalczyć, 

chciałbym taki, żeby inwestor prywatny pożyczył nam środki, 

a żebyśmy my przeprowadzili inwestycje. 

W zamian za to on będzie oczekiwał zabezpieczenia na aktywach spółki 

i wtedy zwrócę się do Państwa o zgodę na to. 

Ale to rozwiązanie w mojej ocenie jest bezpieczniejsze, 

choć na pewno jest droższe. 

O ile jest droższe? 

No koszty takiego kredytowania będą droższe około 20-20 kilka procent. 

To nie znaczy, że koszty będą tyle wynosiły, 

tylko między jednym, 

a drugim rozwiązaniem wychodzi mniej więcej taka różnica. 

Po to robię postępowanie na wybór partnera, 

żeby to Ci partnerzy powiedzieli mi, 

co mi chcą dać i w jakim mechanizmie, a ja się zastanowię, 

którego z nich chcę. 

Natomiast chodzi mi o to, żeby to oni pokazali mi swoją ofertę, 

a ja mając wiedzę, którą posiadam, chcę ją wiarygodnie ocenić. 

W tej kwestii wynajęliśmy sobie również spółkę doradczą, 

którą wcześniej wykorzystaliśmy do tego, 

żeby napisać dotację na Feniksa na przekop pod rzeką i ta spółka 

razem z nami będzie budowała ten przetarg, 

jest to mała firma z Raciborza, jednak z dużym doświadczeniem 

w ciepłownictwie, 

więc mam nadzieję na niskie koszty i profesjonalną obsługę. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo. Czy Pan Radny miałby jeszcze? Proszę bardzo. 

Radny Jacek Urbański: 

- Panie Prezesie, czy dobrze zrozumiałem, 

że może być taka sytuacja, że przy ewentualnej współpracy 

z inwestorem zewnętrznym, tak go nazwijmy, 

czy to będzie spółka, czy to będzie jakiś prywatny inwestor, różne 

formy... 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 

- Zawsze spółka. 

Radny Jacek Urbański: 

- Mogą nastąpić również i przypuszczalnie będą takie naciski na zmiany 

własnościowe spółki? 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 

- Nie. 

Radny Jacek Urbański: 

- Nie? 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 

- Nie. Mówimy o tym, że zabezpieczamy się na mieniu spółki, 

a nie zmieniamy jej struktury własnościowej. 

Zmiana struktury własnościowej nie wchodzi w grę. 

To, o czym mówimy, to albo zabezpieczenie się częściowo na aktywach 

obecnej spółki i pożyczka oraz zabezpieczenie się na aktywach 

budowanych. Dlaczego to jest potrzebne? 

Proszę zwrócić uwagę na to. 

Jeżeli mamy inwestycje za 10 mln zł i ta inwestycja jest inwestycją 

budowlaną, w związku z powyższym może stanowić zabezpieczenie 

do kredytu, to bank ją wycenia na 7 mln zł. 

Powstaje luka, gap na poziomie 3 milionów złotych. 

I tutaj moglibyśmy się zabezpieczyć na istniejącym mieniu spółki. 

Ale jeżeli to zrobimy, to zablokujemy wszystkie swoje zdolności 

finansowe, a to ma być pierwszy krok transformacji, 

a nie ostatni. 



W związku z powyższym, z naszego punktu widzenia, 

lepiej jest dobrać partnera, który nam to sfinansuje. 

Ale ja nie chcę kogoś, kto po prostu pożyczy nam pieniądze. 

Ja chcę kogoś, kto będzie ze mną w tym biznesie, 

kto mi dostarczy gaz i sprzeda energię, 

bo wtedy mój zysk jest jego zyskiem. 

I istnieje relacja, która powoduje, 

że jeżeli mi się opłaca, to jemu się opłaca. 

A w momencie, w którym mam tylko pożyczkodawcę, 

nie mam tego komfortu. 

Więc jest kilka spółek w tej chwili prywatnych, 

ale dużych, powiedzmy sobie szczerze, 

dużych. Nie chciałbym ich przywoływać z nazwy, 

ale niektóre są francuskie, inne polskie, 

a jeszcze inne niemieckie, najbliżej mi do tych polskich, 

które chcą wchodzić w tego typu inwestycje z takimi podmiotami jak 

my, bo proszę zauważyć następującą rzecz. 

System elektroenergetyczny w Polsce to jest moc zainstalowana to jest 

67 gigawatów i on leży w rękach czterech dużych spółek, 

tak de facto, które wszystkie są w udziale Skarbu Państwa, 

wszystkie są państwowe, w taki czy inny sposób w dużej mierze. 

A system ciepłowniczy to jest 50 gigawatów. 

To jest bardzo porównywalna liczba. 

To jest ten sam rząd wielkości i tak naprawdę 17 gigawatów różnicy. 

Tylko, że to jest rozdrobnione na 382 spółki i one wszystkie są gminne. 

I Skarb Państwa tak naprawdę nie musi się tym przejmować. 

No to się nie przejmuje. 

Przew3odniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, dziękuję bardzo i rozumiem, 

że Pan skończył. Czy jeszcze dodatkowe pytania? Proszę bardzo. 

Radny Jacek Urbański: 

- Nie no, było jeszcze to drugie pytanie w związku z informacją 

o wynikach, które są ujęte za zeszły rok. Chodzi mi o... 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 

- No to ja już odpowiadam na to pytanie. 

Mamy nową taryfę. 

Radny Jacek Urbański: 

-...koszt mieszkańców wytwarzania energii. 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 

- Mamy nową taryfę. Nowa taryfa wejdzie od 1 września. 

Została ona opublikowana przez nas na stronie internetowej. 

Tak jak zapowiadałem wstępnie, nie ma żadnych istotnych różnic ceny. 

Średnia cena wzrośnie o 0,38%, czyli o niecały 1%. 

Będzie rozkładała się na poszczególne grupy taryfowe w taki sposób, 

że grupa B, czyli przedsiębiorcy odbierający energię bezpośrednio 

z rurociągów bez pośrednictwa węzłów, 

wzrośnie o 1,4%. 

Grupa C, najliczniejsza, czyli przedsiębiorcy odbierający przez nasze 

węzły i z użyciem naszej energii spadnie o 0,44%. 

Grupa CE, czyli klienci odbierający przez nasze węzły, 

ale sami płacący za energię elektryczną wzrośnie o 0,67%. 

Grupa D, jest to grupa z węzłami grupowymi wzrośnie o 0,85%, 

czyli niecały 1%, 0,85 zł na 100,00 zł. 

Grupa G gazowa, no niestety tutaj wzrost jest największy 7,8%, 

ale to jest bardzo mały udział, to jest tylko 140 tysięcy przychodów 

spółki w całym miksie. 

I grupa S, czyli solarna wzrośnie 0,3%, 

ale to jest grupa, która ma najniższą cenę energii, 



268,00 zł za megawat. 

I tu chciałbym powiedzieć jedną istotną uwagę. 

Średnia cena megawata ciepła u nas kosztuje z dostawą 400 megawata 

energii, nie mylić z gigadżulami, 439,00 zł, 439,70 dokładnie. 

No więc jak weźmiemy cenę energii i średnioroczną sprawność pompy 

ciepła działającej na grzejniki, która jest poniżej dwóch, 

no to jesteśmy tańsi. 

Jeżeli ta sama pompa ciepła u klienta będzie działać na podłogówkę, 

to jesteśmy trochę drożsi. 

My jesteśmy porównywalni z pompami ciepła, 

a nie z instalacją gazową. 

W związku z powyższym na ten moment jesteśmy naprawdę tani 

i utrzymujemy te ceny nadal i tak będzie przez kolejny rok. 

Co będzie potem? 

Czas pokaże i nie mam szkolnej kuli. 

Radny Jacek Urbański: 

- Panie Prezesie, Pan jest, no, 

chodząca wiedza, tylko bardziej mi chodziło, 

bo na pewno oglądają nas mieszkańcy. 

Myślałem, że może, jeżeli chodzi o tą grupę odbiorców, 

czyli typowych mieszkańców Prudnika, 

był Pan bardziej w stanie podać, 

i może nie tyle procentowo, co bardziej w kwotach złotych polskich, 

jakby można było. 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 

- Na 100,00 złotych rachunku 0,85 zł wzrostu. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, dziękuję bardzo i proszę Pan Radny Krzysztof Fejdych. 

Radny Jacek Urbański: 

- Teraz wszystko zrozumieliśmy, dziękuję. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. Panie Prezesie, po pierwsze chciałem podziękować za bardzo 

dobrze przygotowane sprawozdanie ze wskaźnikami, 

co oszczędziło mi całkiem sporo pracy. 

I za analizę zarówno makroekonomiczną, jak i geopolityczną tego, 

co będzie się działo. 

Mam dwa pytania. 

Pierwsze jest takie, czy planowany projekt uchwały dotyczący 

przedsiębiorstw energochłonnych i ewentualnych benefitów cenowych dla 

tych przedsiębiorstw obejmie też Pana spółkę, 

czy raczej będzie poza nawiasem? Tu możemy po kolei, jeżeli... 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 

- Przedsiębiorstwa energochłonne to są przedsiębiorstwa produkcyjne, 

my nie jesteśmy przedsiębiorstwem produkcyjnym, 

tylko przedsiębiorstwem energetycznym, niestety nie. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Okej, rozumiem. 

I drugie pytanie, ponieważ ani w sprawozdaniu, 

ani w Pana przedstawionym modelu biznesowym nie było słowa 

o spółdzielni energetycznej, w której Państwo uczestniczycie, 

więc pytanie jest takie. 

Czy do tej pory jakieś pozytywne bądź negatywne skutki finansowe to 

uczestnictwo rodziło i w jakim miejscu, 

w jakiej roli ta spółdzielnia będzie występowała w modelu biznesowym 

w przyszłości? Czy w ogóle będzie potrzebna, 

czy następuje jakaś zmiana, 

która w ogóle wyklucza udział w tej spółdzielni? 

Prezes Zakładu Energetyki Cieplnej Paweł Kurtasz: 



- Ta spółdzielnia umożliwi nam postawienie sobie farmy fotowoltaicznej 

w miejscu w zasadzie dowolnym na terenie gminy oraz współpracę 

z innymi podmiotami, które tego typu farmy fotowoltaiczne chciałyby 

postawić i zakup tej energii z tylko częściową opłatą dystrybucyjną, 

a ta opłata dystrybucyjna zaczyna stanowić coraz to bardziej istotny 

składnik, naszych opłat za energię cieplną. 

Na dzisiaj to już jest 50% ceny energii i ta opłata dystrybucyjna 

będzie rosła, więc możliwość partycypacji w energii, 

która jest pozbawiona częściowo lub całkowicie opłaty dystrybucyjnej, 

to jest dla nas wciąż dobry biznes. 

Niestety prawo dotyczące spółdzielni jest nieprecyzyjne i początkowo 

może podlegać interpretacji. 

W związku z powyższym początkowo operator systemu dystrybucyjnego, 

ten na T nie wymieniając nazwy, robił tak, 

że spółdzielnia była na taryfie, możliwej najdroższej, 

czyli C21, a wszystko to, co działo się w ramach rozliczeń 

spółdzielni, było pozbawione częściowo opłaty dystrybucyjnej. 

Ale oni zrozumieli i zbudowali sobie analizę prawną, 

niestety prawdziwą, bo w ustawie jest luka, 

że jeżeli w tej spółdzielni nie ma odbiorców indywidualnych, 

tylko są same firmy lub instytucje, to oni nie mają obowiązku 

ustalania taryfy dla tej spółdzielni, więc mogą zastosować ceny 

negocjowane. 

No więc zaproponowali ceny negocjowane. 

No więc w spółdzielni cena negocjowana energii miała wynosić 1000,00 zł 

za megawat i 500,00 zł za przesył. 

Dlaczego? A bo tak. 

W związku z powyższym, my im powiedzieliśmy, 

że pójdziemy z tym do URE, to oni nam powiedzieli, 

idźcie, nie jesteśmy pod władzą URE w tym zakresie. 

Sprawdziliśmy, niestety mają rację. 

W związku z tym razem z innymi spółdzielniami złożyliśmy skargę 

do UOKiK-u i po tym, jak dołączyliśmy się do tej skargi, 

to dostaliśmy trochę lepsze ceny i być może one będą w końcu 

korespondowały z cenami dla odbiorców, 

ale indywidualnych. 

I jak zaczną korespondować, to ten biznes zaczyna się znowu spinać, 

to znaczy trochę dostanie OSD i trochę dostaniemy my i wszystkim się 

opłaca, czyli ta zbójecka perspektywa, 

z którą się w tej chwili zetknęliśmy zostanie zdjęta. 

Tak to nadal jest dobry pomysł, jeżeli chodzi o spółdzielnie, 

natomiast fakt stawek, który dostaliśmy na początku roku spowodował 

co spowodował. 

Ten podmiot na ten moment jest neutralny dla spółki, 

czyli nie generuje po jej stronie jakichś dodatkowych zobowiązań. 

Natomiast w momencie, w którym będzie to zasadne ekonomicznie, 

będziemy chcieli poczynić farmę fotowoltaiczną i będziemy chcieli tą 

farmę włączyć. 

Poza tym jest jeszcze jedna ustawa do uprzątnięcia, 

czyli ustawa o w nierynkowym redysponowaniu energii. 

Ja mam tę sytuację i ten przywilej, że pracuję ze studentami, 

a część z nich uzupełnia swoją wiedzę i są czynnymi pracownikami 

wcześniej wspomnianej spółki. 

W związku z powyższym dowiedziałem się, 

że praktyka teraz jest taka, że jak istnieje jakiekolwiek ryzyko 

tego, że któraś farma może zaburzyć sieć w danym regionie, 

bo będzie dobra pogoda, to się ją odstawia. 

Nie na godzinę, dwie, nie na trzy, 



na dwa dni. 

Dlaczego? Bo nie ma za to żadnych konsekwencji. 

W związku z powyższym, dopóki tak będzie, 

to budowa farmy fotowoltaicznej jest uzasadniona nadal ekonomicznie, 

ale słabo. Bo może się okazać, że przez 70 dni w roku tych 

najlepszych ona będzie stała i będzie odcięta od sieci. 

Dopóki ten problem nie zostanie rozwiązany lub praktyka koncernu się 

nie zmieni, bo to też jest możliwe, 

że koncern zmieni swoją praktykę, no bo niezadowolenie rynku narasta, 

a on jednak ma klientów. W związku z powyższym może posłuchać głosu 

klientów i zmienić swoją praktykę. 

Jeżeli ta praktyka się zmieni, to to będzie temat, 

który będę podnosił na sztandary. 

Dopóki jednak nie uzyskamy rozsądnych cen energii i praktyka w jakiś 

sposób nie ulegnie stabilizacji, to ten temat posiada te dwa 

zagrożenia, które trzeba zmitygować. 

W zasadzie zmitygowanie ruchomych cen energii, 

tzn. tych, które są dla nas niekorzystne i pozostawienie ryzyka 

dysponowania nierynkowego jest jeszcze do przyjęcia, 

ale bardzo mocno wydłuża stopę zwrotu. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Wyczerpał Pan limit pytań. 

Dziękuję Panu Prezesowi za wyczerpujące odpowiedzi. 

Wobec tego, że nie ma więcej pytań przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za przyjęciem informacji z Zakładu Energetyki Cieplej spółka 

z ograniczeniem odpowiedzialnością, druk nr 555? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

No to dwóch radnych są nieobecni, więc proszę o podanie wyników. 

Za przyjęciem sprawozdania głosowało 15 radnych, nikt nie był 

przeciw, czterech radnych się wstrzymało, 

dwóch radnych brak głosu. 

Dziękuję bardzo Państwu i przechodzimy do punktu 7b. 

Ad.7b. 

Informacja Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o., 

druk nr 555. 

Czy ktoś z Państwa ma jakieś pytania do prezes Zakładu Wodociągów 

i Kanalizacji? 

Wobec tego, że... 

No proszę bardzo. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Panie Prezesie, to nie będzie może tyle pytanie, 

co chciałbym, aby powtórzył Pan informację, 

którą również przerabialiśmy na komisjach, 

dotyczącą sytuacji związaną z ulicą Sienkiewicza. 

Chciałbym, żeby tylko takie zapewnienie padło, 

że zadanie, które było podnoszone, ten problem podnoszony w przypadku 

ostatnich takich deszczy nawalnych, że on jest już w trakcie 

procedowania, aby uspokoić tych mieszkańców, 

że ono jest w realizacji. 

Więc tylko to samo sprawozdanie jest przygotowane rzetelnie. 

Spółka jest prowadzona należycie, inwestycje są prowadzone na terenie 

gminy rzetelnie, można to wyczytać, 

więc gratuluję tutaj Panu tych przedsięwzięć i wszystkich 

podejmowanych zadań. 



Natomiast tylko proszę o to, aby potwierdzić i uspokoić mieszkańców 

dotyczącej tej ulicy. Dziękuję. 

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Adam Szczepański: 

- Szanowni Państwo, zalewanie ulicy Sienkiewicza w czasie deszczów 

nawalnych, no nie jest pierwszy raz. 

Znamy parę przypadków, które to gdzieś tam było, 

więc do nowego planu wieloletniego, po zdiagnozowaniu, 

że tak powiem, problemu, wpisaliśmy to Państwo, 

żeście ten plan też przyjęli. 

My na dzień dzisiejszy realizujemy to zadanie poprzez zaprojektowanie 

przebudowy właśnie sieci kanalizacji ogólnospławnej w rejonie ulic 

tutaj właśnie Chopina, Łuczniczej i Sienkiewicza. 

I jak tylko będziemy mieli projekt to praktycznie z marszu 

przystępujemy do jego realizacji. 

Na to zadanie środki mamy jakby zapewnione w taryfie. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo. Proszę Pan Radny Krzysztof Fejdych. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. Panie Prezesie, mam dwa pytania. 

Pierwsze jest takie czy spółka w związku z dużymi zadaniami 

inwestycyjnymi, które w tej chwili prowadzi planuje występować 

o umorzenie podatku od nieruchomości? 

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Adam Szczepański: 

- Na tą chwilę, no nie planuje. 

Zobaczymy jak będzie koniec roku, 

jak nam to wyjdzie. 

Natomiast te zadania, które realizujemy to mamy pokrycie finansowe. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. I drugie pytanie, ponieważ tutaj słyszeliśmy, 

że zasilamy się w koparkę, wydajemy na to pieniądze. 

Chciałem się tylko upewnić, że to jest coś dodatkowego i spółka ma 

zapewnione utrzymanie infrastruktury typu agregaty, 

paliwo do tych agregatów. 

I jesteśmy bezpieczni, dlatego możemy sobie pozwolić na kupno takich 

ekstrasów jak koparka. 

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Adam Szczepański: 

Mógłby Pan doprecyzować, bo mówię, 

koparka jest tutaj nie dla spółki kupiona. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

Tak, tak, koparka jest nie dla spółki, 

ale spółka potrzebuje dla utrzymania np. przepompowni agregaty, 

paliwo do tych agregatów. 

Rozumiem, że gmina zabezpieczyła środki na to, 

żeby te wszystkie wrażliwe infrastrukturalne urządzenia pracowały 

w razie powodzi bądź innych sytuacji krytycznych. 

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Adam Szczepański: 

- Spółka z własnych kosztów zabezpiecza swoje agregaty i swój sprzęt. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- I mamy to wszystko zabezpieczone. 

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji Adam Szczepański: 

- Na tę chwilę tak. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

Dziękuję bardzo. Wyczerpaliśmy listę pytań. 

Dziękuję Panu prezesowi za sprawozdanie, 

za dzisiejsze przebycie. 

Przechodzimy do głosowania. 



Kto jest za przyjęciem informacji Zakładu Wodociągów i Kanalizacji 

Sp. z o.o.? 

Druk numer... 

Kto jest za, kto jest przeciw? 

I to jest druk numer... 

bo mi tutaj zasłoniło, 555. 19 radnych głosowało za, 

nikt nie był, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, dwóch radnych brak głosu, 

czyli nieobecnych. 

Ad.7c. 

Przechodzimy do punktu 7c. 

Informacja Prudnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Sp. 

z o.o., druk nr 556. 

Czy ktoś z Państwa ma pytania do Pana Prezesa TBS-u? 

Wobec tego, że nie, przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za przyjęciem druku? 

Druk nr 556. 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za przyjęciem informacji głosowało 18 radnych, nikt nie był przeciw, 

jedna osoba się wstrzymała, dwóch radnych nieobecnych. 

Ad.7d. 

Przechodzimy do punktu 7d. 

Informacja Zakładu Usług Komunalnych Sp. z o.o., 

druk nr 557. 

Czy ktoś z Państwa ma pytania do Pana Prezesa Zakładu Usług 

Komunalnych? 

Tak, tu jest dwóch radnych. 

Proszę bardzo, Pan Stanisław Mięczakowski. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Dzień dobry, Panie Prezesie. 

Panie Prezesie chciałbym tylko taką informację uzyskać, 

to już odbyło się walne zgromadzenie wspólników, 

w których uczestniczył Pan Burmistrz reprezentujący gminę, 

Rada Nadzorcza i Zarząd. 

I chciałbym tylko dopytać jaka padła decyzja, 

jaka została podjęta uchwała w stosunku do strat, 

które powstały w 2025 roku? 

Tam jest 1,6 mln złotych netto. 

Jaka została podjęta uchwała? 

Dziękuję. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

Uchwała została podjęta, że ta strata netto będzie pokryta 

z przyszłych zysków. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Prezesowi za odpowiedź. 

No moje pytanie będzie zbieżne, to chciałem zapytać, 

czy po analizie pierwszego półrocza Pan Prezes wie już jaką spółka ma 

wynik finansowy za pierwsze półrocze? 

Czy znany jest Panu wynik finansowy spółki za pierwsze półrocze? 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Jeszcze nie jest znany do końca. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Jeszcze nie jest Panu znany? 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Nie jest znany. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Okej, przyjmuję te wiadomości. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 



- Ja chciałbym, wie Pan, ja chciałbym, 

jeżeli mam podawać jakiekolwiek informacje, 

chciałbym, żeby te informacje były rzetelne i polegały na prawdzie. 

Dlatego nie jestem w stanie Panu teraz rzetelnej informacji przekazać. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze. I drugie pytanie, i zarazem prośba, 

bo jesteśmy w miesiącu, już w sierpniu, 

ale miesiąc sierpień się kończy. 

W miesiącu wrześniu będziemy składać wnioski do budżetu na przyszły 

rok i uchwalać budżet przyszłego roku. 

W poprzednim roku Komisja Rewizyjna jakby nie miała wiedzy, 

że będzie potrzebne sfinansowanie zobowiązań spółki, 

czyli strat spółki za poprzedni rok. 

Chciałbym Pana Prezesa prosić, że jeśli taką informację będzie Pan 

miał, że zmieni się uchwała wspólników i okaże się, 

że będzie niezbędne finansowanie strat spółki z budżetu gminy, 

a nie z przyszłego zysku, to chciałbym, 

żeby taka informacja do Biura Rady dotarła. 

Tak żeby Komisja Rewizyjna informując radnych, 

że wszelkie przychody, dochody, rozchody i wydatki zostały 

uwzględnione, żeby taka informacja do Biura Rady dotarła. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Oczywiście tak zrobimy. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo. I proszę bardzo, 

Pan Radny Jacek Urbański. 

Radny Jacek Urbański: 

- Panie Prezesie, Szanowni Państwo, 

tutaj Pan Prezes jest postawiony trochę w takiej nietypowej sytuacji, 

bo jak gdyby recenzuje nam informacje za kogoś innego, 

czyli za prezesury Pana Podróżnego za poprzedni rok. 

Ja mam takie w związku z tym pytanie. 

No nie ma Pana Burmistrza jako właściciela spółki gminy, 

ale możemy mu pomachać do kamery, 

bo na pewno nas ogląda, jest na urlopie. 

Ale chciałbym, mam nadzieję, że Pan Burmistrz tutaj zajmie stanowisko 

i później będę miał pytanie do Pana Prezesa. 

Zacytuję jedną rzecz i prosiłbym o... 

rozwinięcie. 

Sekundę, bo mi to uciekło, przepraszam. 

Jest tutaj. 

Na dzień bilansowy spółka, mówimy o sprawozdaniu za zeszły rok... 

był dokonany audyt, czyli było sprawdzone roczne sprawozdanie 

finansowe było poddane audytowi i jest taka konkluzja. 

W sprawozdaniu za rok obrotowy 

1 stycznia 2025 do 31 grudnia 2025 zobowiązania 

krótkoterminowe przekraczają 3 201 216,63 zł. 

Wartość należności krótkoterminowych zobowiązania są ponad dwukrotnie 

większe od należności, co stawia spółkę w sytuacji zagrażającej jej 

dalszemu istnieniu. 

Drugi cytat. 

Na dzień bilansowy spółka poniosła stratę w wysokości 1 609 000,00, 

w tym na sam dzień 31 grudnia 2025 roku wykazana w bilansie strata 

przekracza sumę kapitału zapasowego i rezerwowego oraz połowę 

kapitału zakładowego. 

Zgodnie z art. 233 Kodeksu spółek handlowych, 

zarząd ma obowiązek niezwłocznie zwołać zgromadzenie wspólników 

w celu podjęcia uchwały dotyczącej dalszego istnienia spółki. 



I chciałbym się zapytać, jako właściciela spółki, 

co z tym tematem się dzieje, jakie są poczynione kroki, 

no i jaka jest przyszłość tej spółki? 

I tutaj już z samego sprawozdania, nie wiem czy Pan Prezes to 

przygotowywał, tą informację, tam również jest taki cytacik, 

takie zdanie, że w ocenie zarządu spółki następuje niepewność co 

do możliwości kontynuowania działalności w najbliższym czasie. 

Chciałbym, żeby Pan Burmistrz, jako właściciel skomentował tą 

sytuację. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Więc nawiązując do pierwszej kwestii, 

w dniu 27 kwietnia 2027 roku na wniosek ówczesnego prezesa zarządu 

spółki Zakładu Usług Komunalnych, Pana Prezesa Piotra Wierzbickiego 

została podjęta uchwała nadzwyczajnego zgromadzenia wspólników, 

która wyraża wolę dalszego istnienia spółki. 

To jest odniesienie do tego, o czym Pan powiedział, 

że zaistniały przesłanki ku temu, 

żeby takowa uchwała została podjęta. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Prosiłbym teraz Pana Burmistrza jako właściciela czy pełniącego 

obowiązki właściciela o odpowiedź. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Jak Pan Radny zauważył Pan Prezes jakby przedstawia sytuację spółki, 

w której nie był jeszcze prezesem. 

Dlatego ciężko jest mu, no odbijać tak, 

tak, tak. 

Ja mogę powiedzieć o aktualnej sytuacji. 

Widzimy w działaniach prezesa bardzo duże zdeterminowanie, 

aby spółka wyszła na proste. 

My całym sercem jesteśmy przy nim i będzie miał wsparcie ze strony gminy. 

I myślę, że te działania, które on w tej chwili podejmuje, 

Pan Prezes, idą w dobrym kierunku i będziemy tylko kibicować, 

żeby te działania się powiodły. 

Natomiast jeżeli chodzi o finansową stronę, 

to ja może poproszę Pana Skarbnika, żeby to... 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Tak, to powiem w wielkim skrócie. 

Robi spółka i gmina bardzo dużo, 

żeby nie doprowadzić do takiej sytuacji, 

jak była w roku poprzednim. 

Zostało podjęte szereg rzeczy, o których zaraz pokrótce powiem, 

które mają spowodować, iż sytuacja finansowa spółki się zmieni. 

Pierwsza rzecz, zmieniła się umowa dotycząca zarządzania mieniem. 

Wcześniej ZUK wykonywał to zadanie na mocy umowy użytkowania. 

Teraz to jest tak, że całość dochodów, 

które spółka uzyskuje, trafia z powrotem do gminy i gmina płaci 

spółce za faktycznie wykonane zadanie, 

za administrowanie, za zarządzanie, za usuwanie awarii, 

za remonty. 

Została zawarta w styczniu, 2 stycznia, o ile dobrze pamiętam, 

umowa, która reguluje te kwestie. 

Umowa w ramach in-house'u. 

Tam są szczegółowe rozwiązania. 

Ta umowa cały czas ewoluuje. 

Widzimy jak funkcjonuje ta umowa. 

To jest pierwszy rok, początek istnienia tej umowy i my cały czas ją 

zmieniamy. 

Już teraz prezes spółki złożył do nas wniosek, 



aby troszeczkę zmienić ten system, 

te strumienie troszeczkę inaczej pokazać, 

bo już widzimy, że na pewnych strumieniach mamy pewne oszczędności, 

a na niektórych rzeczach spółka ma straty. 

W związku z tym zostanie zawarty taki aneks, 

żeby to wyrównać. 

Zmiana taka nie spowoduje tego, 

że z budżetu gminy zostaną poniesione dodatkowe środki na ten cel. 

Wszystko to będzie w ramach tej jednej umowy realizowanej przez gminę. 

Druga rzecz. 

Doszło do dużych zmian w pionie księgowym spółki. 

Tutaj Pan Prezes powiedział, że są problemy z tym, 

żeby powiedzieć jednoznacznie jaki jest wynik finansowy spółki. 

Niestety tak jest, zmienił się cały pion finansowy, 

teraz są czynione starania, żeby również system finansowy był inny, 

tak żeby te dane były dla nas rzetelne i mogły być podstawą dalszego 

funkcjonowania spółki. 

To jest druga rzecz. 

Trzecia rzecz. Spółka zawarła niedawno umowę z firmą Naprzód, 

która spowoduje, że koszty wywozu odpadów, 

odbioru odpadów będą niższe. 

O ile dobrze pamiętam, to jest kwota 60 tys. 

miesięcznie? 50 tysięcy miesięcznie. 

To jest dość duży zysk spółki. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- To jest zysk na wolumenie odpadów zmieszanych. 

Jest szansa na to, że ten potencjalny 

zysk miesięczny będzie większy w wartościach. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- To jest kolejna rzecz. Kolejna rzecz... 

w tym momencie trwają prace w celu utworzenia tzw. 

grupy kapitałowej VAT. 

Chcemy, aby spółka mogła odliczać cały VAT, 

który następuje na styku relacji pomiędzy kontrahentem gminą 

a ZUK-iem. To spowoduje w ciągu roku około 0,5 mln niższych wydatków 

a większych dochodów, niższych wydatków tak naprawdę spółki ZUK. 

Te czynności plus szereg innych, które podejmuje Pan Prezes mają 

na celu to, żeby spółka w okresie przyszłym, 

już w tym roku w jakiejś części i w latach następnych, 

po prostu tej straty żeby nie było. 

Wiadomo, że to jest spółka komunalna, 

tutaj nie można mówić o zysku zbyt wielkim. 

Spółka działa w ramach in-house'u, zadania typowo tylko i wyłącznie 

komunalne. 

Więc nie możemy mówić, że ta spółka osiągnie nie wiadomo jakie zyski. 

Naszym staraniem jest to, aby zapewnić funkcjonowanie na zerze. 

Dziękuję. 

Radny Jacek Urbański: 

- Ja może jedną kwestię uzupełnię, ja tutaj z Panem Prezesem miałem 

okazję parokrotnie rozmawiać i nie żebym tu coś pochlebiał, ale uważam i 

pokładam nadzieję, że Pan Prezes zrobi tam jakiś porządek. 

Natomiast jeszcze pytanie, kiedy był robiony ten audyt? 

Chodzi mi o datę. 

Kiedy był fizycznie zrobiony ten audyt? 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Audyt został fizycznie przekazany do nas w pierwszym, 

czy też w połowie czerwca tego roku. 

Radny Jacek Urbański: 



- No właśnie. 

On był robiony w połowie czerwca. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Mniej więcej, tak. I to jest ten [niezrozumiałe]. 

Radny Jacek Urbański: 

- Na razie oby się Panu Prezesowi to wszystko udało, 

o czym tutaj była mowa, tylko na razie wszystko jest na zasadach 

życzeniowej. 

Oby te życzenia się spełniły, jestem też całkiem za tym. 

Tylko chodzi mi jeszcze o jedną rzecz. 

Jeżeli audyt był gdzieś tam w granicach czerwca i tak dalej, 

my teraz się dowiadujemy, że takie konkluzje z tych dokumentów 

wynikają. No to trochę uważam, że zbyt poważny temat, 

żeby gdzieś on przez te 2-3 miesiące… W jakim raporcie? 

No dobrze, to zobaczymy, sprawdzimy jak to będzie. 

W każdym razie, Panie Prezesie, życzymy powodzenia w realizacji tych 

szczytnych celów. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu Urbańskiemu i proszę bardzo, 

Pan Radny, Grzegorz Jędrzej. 

Radny Grzegorz Jędrzej: 

- Panie Prezesie, ja mam takie pytanko, 

bo rozmawialiśmy ostatnio o czyszczeniu tych wiat śmietnikowych. 

Czy to są dodatkowe koszty dla ZUK-u, 

czy to jest w ramach tej opłaty, czy ta opłata nie jest za niska, 

czy, bo podjeżdżając drugi raz, 

czyszcząc to i tak dalej, to ponosicie koszty. 

I teraz kwestia, czy macie za to zapłacone, 

czy jest to po prostu w chwili niewykonanej i później trzeba drugi 

raz podjechać. 

Czy to Was obciąża i jak to wygląda fizycznie? 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Panie Radny, każdy dodatkowy wyjazd naszych służb kosztuje i to jest 

jakby logiczne. 

Jest koszt pracownika i koszt transportu, 

zużycie sprzętu, który musi przewieźć dany odpad. 

Natomiast jesteśmy w trakcie procedowania ostatecznych rozwiązań 

z zarządcami wspólnot i ten proces trwa, 

następne spotkanie ma się odbyć we wrześniu. 

Jednym z tematów jest właśnie temat sprzątania gniazd śmietnikowych. 

Radny Grzegorz Jędrzej: 

- Czyli na ten moment ponosicie koszty dodatkowe, 

jeżeli się tego od razu nie zrobi i trzeba dojechać drugi raz. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Powiem tak, naszym zadaniem jest utrzymać miasto w czystości 

i staramy się to wykonywać jak najbardziej rzetelnie. 

Jedną z zasad, którą wstępnie uzgodniliśmy podczas takich paneli 

z zarządcami jest to, że będziemy zbierać wszystkie śmieci 

w gniazdkach śmietnikowych, ale w ramach danej frakcji. 

I tego na ten moment będziemy się trzymać. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo. Czy Pan Radny wyczerpał już listę pytań? 

Dziękuję bardzo i proszę bardzo Pan Radny Krzysztof Fejdych. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. 

Panie Prezesie, Panie Burmistrzu, ja mam takie poczucie, 

że stworzyliśmy jakąś fikcję prawną tym głosowaniem o tym, 

że przyszłe zyski zostaną przeznaczone na pokrycie tej straty, 



więc chciałbym usłyszeć... Proszę? 

Jeszcze raz. 

Nie, nie, ja mówię o uchwale właściciela odnośnie straty 

zeszłorocznej. 1,6 mln złotych uchwałą właściciela została podjęta 

decyzja, że zostanie pokryta z przyszłych zysków. 

Mówimy tu o spółce, która z minus 900 tysięcy w roku poprzednim ma 

1,6 mln w 2025, czyli o 50 procent wyższą stratę. 

Przepraszam, ale nie rozumiem w jaki sposób tak drastycznie miałaby 

się zmienić działalność spółki, żeby nagle z 1,6 mln wyjść na plus, 

tym bardziej, że z tego co tutaj słyszę, 

nie jesteśmy w stanie podać rzetelnej informacji, 

co do wyniku za pierwsze półrocze ze względu na system, 

zmianę w systemie księgowym, zmianę w pionie finansowym, 

tutaj tak jak Pan Skarbnik przedstawiał. 

Czy jest Pan w stanie podać konkretne liczby stojące za tym 

przekonaniem, że wygenerujemy zyski w tym roku, 

które pokryją zeszłoroczną stratę? 

Czy to jest myślenie życzeniowe i nie powinniśmy się do tego 

przywiązywać, a raczej nastawić się na to, 

że Pan burmistrz nam we wrześniu, czy w październiku przedstawi 

w projekcie uchwały budżetowej pokrycie zadłużenia spółki w tej 

kwocie, jaka została wygenerowana? 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Ja już to mówiłem na, na komisjach. 

Dążymy swoimi działaniami naprawczymi, 

bo tak to trzeba określić, w kierunku, 

żeby osiągnąć ten wynik, o którym powiedział Pan Skarbnik, 

czyli oscylować wokół zero, mam nadzieję plus. 

Stąd Pana zapytanie, czy jesteśmy w stanie wygenerować zysk, 

który pokryłby stratę z 2025, jest jak najbardziej zasadne 

i odpowiedź nasuwa się sama. 

My teraz walczymy o w miarę stabilne funkcjonowanie, 

o płynność finansową. 

Podjęliśmy parę kroków w kierunku restrukturyzacji firmy, 

które mają na celu zmiany organizacyjne oraz redukcję kosztów 

stałych. I to jest na razie baza naszych działań. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Ja przyznam, że z życzliwym zainteresowaniem obserwuję zmiany 

w spółce i im kibicuję, ale w takim razie pytanie do Pana Burmistrza. 

Skąd taka, a nie inna uchwała i po co to tworzenie fikcji prawnej? 

Czy to ma jakieś uwarunkowania prawne i czy możemy spodziewać się 

decyzji, czy włożenia w projekt budżetu kwoty zadłużenia spółki? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Powiem tak, na chwilę obecną to była jedyna możliwa opcja, 

taka została podjęta uchwała przez walne zgromadzenie wspólników. 

Na chwilę obecną nie planujemy zmiany takiej, 

żeby jedyną rzeczą, którą moglibyśmy zrobić, 

to w tym momencie dokapitalizować spółkę, 

ewentualnie pokryć straty z własnych środków. 

Na chwilę obecną nie jest to planowane. 

Nie jest to planowane w formie gotówkowej, 

że przekażemy jakieś pieniądze... 

Jeżeli będzie taki pomysł, to przy uchwalaniu budżetu będzie ta 

informacja znana. 

Na chwilę obecną, na rok 2027 oczywiście. 

Na chwile obecną nie mamy tego w planach. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Panie Skarbniku, ja pytam, ponieważ rok wcześniej przy uchwaleniu 



budżetu zostaliśmy zaskoczeni tą informacją, 

dużo po czasie, kiedy ona powinna zostać ujawniona, 

dlatego wolałbym o tym wiedzieć wcześniej, 

to po pierwsze. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- W projekcie budżetu na pewno, jeżeli będzie taka sytuacja, 

przy projekcie będziemy już o tym mówić, 

będziemy z Państwem na ten temat rozmawiać. 

Gdy do takiej sytuacji dojdzie. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Jasne. Czy... skoro nie jest planowane dokapitalizowanie spółki 

teraz, rozumiem, że cash flow spółki nie jest w żaden sposób 

zagrożony, a nie jej płynność finansowa bieżąca. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Walczymy o to, żeby nie była, żeby do końca roku kapitał własny 

nie miał wartości ujemnych. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Rozumiem uśmiechy tutaj kolegów, ale sytuacja spółki jest bardzo 

poważna. Jeżeli pracujemy na kapitale ujemnym, 

to jest to przesłanka do zamknięcia spółki, 

więc musimy naprawdę poważnie porozmawiać i tak jak powiedziałem 

kibicuję działaniom nowego zarządu w celu 

uzdrowienia sytuacji w spółce. Dziękuję. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu i w następnej kolejności jest Pani Radna 

Grażyna Hołda. Proszę bardzo. 

Radna Grażyna Hołda: 

- Panie Prezesie, ja mam takie jedno krótkie pytanie, 

bo niedawno, już nie pamiętam czy 2 czy 3 tygodnie temu pojawiła się 

taka informacja. 

Ja oczywiście chciałam uzyskać informację na temat mieszkaniówki 

i był taki myśl, że jestem zła, 

bo moja córka nie dostała podwyżki. 

Moje pytanie jest takie czy w spółce jeśli są podwyżki to są jawne 

i dostępne dla radnych? Dziękuję. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 

- Znaczy każda informacja, która dotyczy możliwej, 

spółka jest wszystkim, właścicielem spółki jest gmina w 100%, 

więc takie informacje, jeżeli Pani złoży do nas zapytanie, 

otrzyma Pani rzetelną informację. 

Nie chciałbym o pewnych rzeczach mówić na szerokim forum, 

natomiast bardzo proszę złożyć takie zapytanie, odpowiemy. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- To znaczy, Panie Prezesie, jeśli można coś podpowiedzieć. 

Płace kierownictwa członków zarządu są jawne, 

ale wydaje mi się, że płace pracowników nie podlegają opublikowaniu. 

Proszę nie mówić, żeby radna złożyła interpelację, 

bo radna złoży tą interpelację, a Pan potem to przemyśli i powie, 

że nie może takiej informacji udzielić. 

Więc lepiej od razu powiedzieć, że radni czy mieszkańcy nie mają 

możliwości poznawać wynagrodzeń pracowników, 

nie zarządów spółek. 

Zarządy spółek oczywiście tak, 

jest to sytuacja klarowna, mają obowiązek składania oświadczeń 

majątkowych i to robią, natomiast pracownicy spółek nie. 

Prezes Zakładu Usług Komunalnych Dariusz Broj: 



- Dziękuję za poprawkę, Panie Przewodniczący. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Czy ktoś z Państwa ma jeszcze jakieś pytania do Pana Prezesa ZUK-u? 

Wobec tego, że nie widzę, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za przyjęciem informacji Zakładu Usług Komunalnych spółka 

z obowiązkami odpowiedzialnością, druk numer 557? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

I proszę o wyniki. 

Za przyjęciem sprawozdania głosowało 13 radnych, trzech było przeciw, 

trzech się wstrzymało, u dwóch radnych brak głosu. 

Ad.7e. 

Przechodzimy do punktu 7E, informacja SIM Opolskie Południe, 

druk nr 558. 

Jest z nami Pani Prezes, przepraszam Paulina, 

żeby się nie pomylić, Pani Paulina Frydlewska-Kurzeja. 

Więc jeśli ktoś z Państwa ma jakieś pytania do Pani Prezes, 

to jest taka możliwość. 

Przepraszam, ja się zgłosiłem do pytania, 

więc jeśli można byłoby, prosiłbym Panią Prezes. 

Miałem przyjemność być na wmurowaniu kamienia węgielnego pod budowę 

pierwszego budynku budowanego przez SIM i zadałem tam takie pytanie 

i chciałbym je powtórzyć. 

Bo mieszkań ma być w tym pierwszym budynku 32. 

Ile Pani Prezes ma podpisanych już umów, 

gdzie są te partycypacje uwzględnione i ile z tych umów jest 

z umowami zwykłymi najmu, a ile umów jest z dojściem do własności? 

To jest taka opcja, prawda? 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- Tak, tak. Tylko, że umowy z możliwością dojścia do własności możemy 

skorzystać w momencie, kiedy podpiszemy umowy najmu. 

Umowy najmu podpiszemy z mieszkańcami w momencie, 

kiedy będziemy mieć budynek wybudowany i zasiedlimy mieszkańcami. 

Na razie to były, jeszcze zanim zaczęliśmy, 

były to umowy rezerwacyjne. 

Teraz są to umowy partycypacyjne, czyli umowy, 

które pozwalają mieszkańcom wpłacać partycypację. 

Dają jakąś rezerwację i prawo do mieszkania, 

natomiast umów najmu jeszcze podpisywać nie możemy, 

dopiero jak realizacja budynku się zakończy. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- I kolejne pytanie mam takie, Pani Prezes na pewno śledzi informacje 

medialne odnośnie SIM-ów Załęża czy Zagłębia. 

I tam jest taka informacja, że najemcy, 

którzy podpisali umowy, z tą opcją dojścia do własności. 

W zasadzie oni przez ten okres spłacania kredytu przez SIM, 

nieważne teraz jaki, ewentualnie nasz SIM, 

powiedzmy SIM Opolskie Południe, oni spłacają kredyt, 

który zaciągnęła spółka. 

Czy po spłaceniu tego kredytu i tego czasu, 

czy ich wykup tego lokalu czy mieszkania będzie się wiązał 

z dodatkowym wydatkowaniem już po cenie rynkowej tego mieszkania, 

czyli będą musieli zapłacić jeszcze raz tą brakującą opcję poza tą 

opłatą partycypacyjną? 

Czy też to spłacanie przez okres tych 15 czy 20 lat zostanie 

uwzględnione i nie będą płacić nic więcej. 

Czy będą musieli zapłacić te 80% 

dodatkowo po skończeniu spłaty kredytu przez SIM. 

 



Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- Szanowni Państwo, tutaj kilka kwestii zostało poruszonych, 

bo te 80% to nie jest tylko kredyt. 

Tam są różne składowe, o czym wiemy. 

Jest Fundusz Dopłat, jest Rządowy Fundusz Rozwoju Mieszkalnictwa, 

czyli granty, które pozyskaliśmy po to, 

żeby budować. 

Część kredytowa to jest około 40%. 

Zależy jak wygląda montaż finansowy poszczególnej inwestycji. 

Mniej więcej tyle wynosi kredyt. 

Staraliśmy się, żeby było go jak najmniej. 

Odnośnie informacji, które pojawiają się w internecie, 

no niestety mierzymy się z tym, 

bo dużo błędnych informacji, które zostały przekazane przez, 

no nie nasz SIM, konfrontuje się później z mieszkańcami. 

Mieszkańcy niestety czują się oszukani wielokrotnie. 

Nie mówię tutaj o naszym SIM-ie, tylko generalnie, 

że panuje zła sława. 

Jak już jedna z nas zeszła, to teraz druga panuje. 

Niemniej jednak, tutaj mogę Państwa uspokoić, 

nasi mieszkańcy i umowy i informacje, 

które dostają są niezmienne i są rzetelne i zgodne z ustawą. 

Ustawa się nie zmieniła, więc w momencie kiedy przystępowała... 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Wejdę w słowo ustawa się nie zmieniła, 

natomiast zmieniła się jej interpretacja. 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- Nie zmieniła się. 

Być może pojawiła się interpretacja albo pojawiły się pytania, 

albo właśnie wprowadzanie najemców, 

tak jak wspomniałam, nie naszego SIM-u, 

ale SIM-u. 

Tutaj głównie chodzi o ten SIM Zagłębie, 

bo tam faktycznie pojawiały się bardzo nierzetelne informacje. 

I być może z tego wynikała interpretacja, 

natomiast ustawa cały czas taka jaka była w momencie, 

kiedy przystępowała Gmina Prudnik do stworzenia programu i spółki, 

powołania spółki SIM Opolskie Południe, 

nie zmieniła się. 

Jeżeli chodzi o pytanie odnośnie wykupu i odnośnie uwzględnienia tego 

kredytu, to to, co zostało też Państwu przekazane na komisji. 

Nie pomniejszamy wartości wykupu o kredyt. 

Kredyt jest zaciągany przez spółkę. 

SIM-y zostały powołane po to, 

żeby tanio wynajmować lokale i na tym nam zależy. 

To też troszkę taka sytuacja, jakbyśmy kupili mieszkanie. 

Pan Radny kupuje mieszkanie na rynku komercyjnym. 

Ja to mieszkanie od Pana Radnego wynajmuję przez 10 lat, a potem 

chciałabym je wykupić i żeby mi Pan Radny pomniejszył kredyt, 

który Pan Radny zaciągnął. 

Nie o to chodziło w programie. 

To, co ważne, to to, że takich głosów jest dużo. 

I ze strony mieszkańców, i ze strony nas, 

czy zarządu, czy pracowników SIM-ów różnych na terenie całej Polski. 

Bo my cały czas walczymy o tę możliwość dojścia do własności. 

Program ma rację bytu. 

Jest wartościowy, ale właśnie ta idea niskiego najmu sprawdza się 

w miastach, w większych miastach. 



U nas to dojście do własności jest kluczowe i to, 

żeby ono było na dobrych warunkach też jest dla nas ważne. 

Więc na obecny stan prawny wygląda to tak, 

że odliczamy tylko wysokość partycypacji zwaloryzowanym przez ten 

cały okres, kiedy najemca wynajmował u nas mieszkanie. 

Co będzie po 15 latach? 

Ciężko przewidzieć, bo głosy są różne i wnioski ze strony 

i mieszkańców, i nas, ze strony pracowników różnych SIM-ów w Polsce 

są do rządu. Więc ciężko mi przewidzieć, 

jak to będzie wyglądało za 15 lat, jak najemcy będą mieli tą 

możliwość wykupu. 

Natomiast na ten moment wygląda to tak, 

jak powiedziałam. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Ja to rozumiem, ale chciałbym, żeby to jakby wybrzmiało. 

Czyli rozumiem, że po tych 15 latach osoba, 

która wpłaciła tą partycypację i ma tą opcję dojścia do własności, 

po tych piętnastu latach będzie musiała zapłacić 80% wartości, 

odejmując jej partycypację. 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- Dokładnie tak, czyli wartość rynkową mieszkania, 

taką jaką będzie po zużyciu, operat szacunkowy, 

sprawdzamy ile mieszkanie jest faktycznie warte i pomniejszamy 

o wartość wpłaconej partycypacji. Tak to na ten moment wygląda. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Dokładnie, o to mi właśnie chodziło, 

żeby to było jakby jasno, deklaratywnie padło. 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- Tak i taka informacja też za każdym razem trafia do mieszkańców. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Bo właśnie o to mi chodzi, 

czy Ci mieszkańcy podpisując tą umowę znają te warunki. 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- Oczywiście. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Okej, dobrze i pierwsze pytanie, 

ile tych umów partycypacyjnych Pani już ma? 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- A przepraszam, tak, tak, to umknęło. 

Zostało nam 5 wolnych mieszkań. 

Pięć wolnych mieszkań? 

Pięć i to są mieszkania największe, więc przymierzamy się do tego, 

żeby zastanowić się nad podziałem tych mieszkań. 

To są mieszkania największe, około 80-metrowe, 

a faktycznie widzimy w naszej gminie zapotrzebowanie na mieszkania 

mniejsze, więc zastanawiamy się, 

czy któryś mieszkań po prostu nie podzielić i nie dać możliwości 

mieszkańcom wynajmu mniejszego mieszkania. 

No i też zastanawiamy się, ale to jest kwestia jeszcze rozmowy 

z władzą gminy i też ewentualnie, jeżeli Państwo macie jakieś 

sugestie, wiecie jakie są prognozy wśród mieszkańców, 

to też jesteśmy otwarci na informacje, 

bo dostaliśmy wstępną kwalifikację kredytu SBC na drugi budynek. 

Mamy też wstępną akceptację wniosku o fundusz dopłat, 

więc jesteśmy trochę w przedbiegach na drugi budynek. 

Obawialiśmy się tego zapotrzebowania na pierwszy, 

no ale tak jak mówię tam zostało kilka mieszkań i słyszymy informacje 

o zapotrzebowaniu na kolejne. 



Tak że do tego tematu też będziemy musieli wrócić. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Dobrze, dziękuję w swoim imieniu za odpowiedzi i jeszcze zgłosił się 

Pan Radny Jacek Urbański. 

Proszę bardzo. 

Radny Jacek Urbański: 

- Tutaj Pani zwracała uwagę na zapotrzebowanie na kolejne inwestycje 

i tak dalej. 

Ja mam takie pytanie, czy że tak powiem śledzicie perspektywę? 

Bo tak, jest prywatny deweloper, który tutaj buduje i nie wiemy 

na jakim etapie te jego inwestycje się skończą, 

czy tylko na, bo teraz chyba drugi budynek buduje, 

no właśnie. 

Jest inwestycja, którą będzie prowadził TBS, 

no i jest SIM. 

I teraz jest pytanie, na ile rynek prudnicki jest w stanie 

wygenerować ludzi, którzy będą, 

będzie ich stać, objąć kolejne mieszkania, 

o których Państwo mówicie. 

Czy w perspektywie tego, co się dzieje obok Was na rynku budowlanym, 

czy deweloperskim, jak Wy to widzicie? 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- My śledzimy na ten moment i to jest chyba główny czynnik, 

dla którego jeszcze ta decyzja jest gdzieś tam jeszcze w zamyśle 

właśnie ze względu na te inwestycje, które są inwestycjami 

towarzyszącymi, sąsiadującymi z nami. 

Ciężko prognozować na ten moment. 

Mieliśmy duże obawy, co do pierwszego budynku. 

Praktycznie mamy go zapełnionego. 

Zawsze będzie jakaś rotacja na poziomie tych 10%, 

więc uznajemy, że ten pierwszy budynek jest praktycznie zapełniony. 

Jeszcze się wstrzymujemy z jakimikolwiek decyzjami z ogłoszeniem 

naboru. To będzie chyba pierwszy punkt, 

czyli ogłoszenie kolejnego naboru i zobaczymy faktycznie jakie jest 

zapotrzebowanie. 

Niemniej jednak chciałabym się z tym wstrzymać do momentu kiedy 

któryś z podmiotów będzie finiszował. 

Jeżeli chodzi o TBS to są mieszkania w mojej ocenie całkiem dla 

odrębnej grupy odbiorców. 

To są mieszkania dla osób komunalnych. 

Więc ciężko sobie wyobrazić, że osoby, 

które są zakwalifikowane na mieszkania komunalne, 

stać ich na partycypację na poziomie kilkudziesięciu tysięcy złotych, 

żeby wpłacić i mieszkać w SIM-ie. 

Często też słyszymy głosy, że duża jest migracja wewnątrz. 

Mam tutaj na myśli osoby, które mieszkają na osiedlu. 

Tam mamy budownictwo też wielkopłytowe, ale bez windy, 

więc to jest duże utrudnienie, a u nas jednak konkurencją jesteśmy 

właśnie pod względem jakości wykończenia pod względem tego, 

że mamy nowy czysty budynek, mamy zagospodarowanie terenu, 

mamy windę, mieszkanie dostosowane do potrzeb osób niepełnosprawnych 

i tutaj jesteśmy bardzo wrażliwi na tym punkcie. 

Więc wstrzymujemy się jeszcze z decyzją, 

uzupełniamy dokumenty na razie, żebyśmy na tej liście w Banku 

Gospodarstwa Krajowego dalej byli, 

ale decyzję podejmiemy z dużą dozą ostrożności i jeszcze po rozmowach 

z władzami miasta. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  



- Dziękuję bardzo, Pani Prezes. 

Jeszcze i Pan Radny Krzysztof Fejdych, 

proszę bardzo. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Tak, takie pytanie mi się nasunęło, 

bo będzie sprzedaż na koniec wartością rynkową. 

Czy firma, czy spółka będzie podejmowała jakieś kroki zabezpieczające 

spadek wartości tych mieszkań powyżej kwoty wynikającej 

z amortyzacji? No bo jesteśmy w mieście wyludniającym się. 

Za 15 lat będzie nas 60% przy dobrych wiatrach, 

jeżeli chodzi o liczbę mieszkańców. 

W jaki sposób spółka zabezpieczy spadek tej wartości? 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- To jest bardzo daleko idąca sugestia, 

ponieważ na przestrzeni ostatnich 15-20 lat mieszkania poszły 

znacząco, nie tylko mieszkania, mówimy tutaj o wartościach gruntów. 

Przecież wszedł w życie plan ogólny, 

wchodzi w życie plan ogólny, który też zawęża nam możliwości budowy 

czy to domków jednorodzinnych, czy budowy mieszkalnictwa 

wielorodzinnego. Do tej pory w Gminie Prudnik nic nowego się 

nie budowało, więc nie wiem skąd miałaby być sugestia, 

tylko chyba w kontekście tego wyludniającego się miasta. 

Natomiast robimy też chyba wszyscy wszystko, 

mówię tutaj o spółkach, mówię tutaj o Państwu, 

jako radnych i o włodarzach, żeby zapobiegać temu wyludnianiu się 

mieszkań. Nie mamy takich narzędzi na ten moment, 

żeby zapobiegać spadku nieruchomości i poszczególnych mieszkań, 

więc na ten moment nie planowaliśmy zabezpieczać spadku wartości. 

To jest kwestia... 

Inaczej, nie prognozujemy spadków. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Rozumiem. 

Znaczy, sam spadek jest faktem naukowym, 

bo katastrofa demograficzna to jest coś, 

co się już wydarzyło i temu nie zapobiegniemy. 

Wystarczy spojrzeć na liczbę urodzeń... 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- Tak, ale nie widzimy trendu spadkowego, jeżeli chodzi 

o nieruchomości. Nie widzimy na ten moment. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Tak, za spadkiem demografii w naturalny sposób pójdzie spadek 

nieruchomości, jeżeli nie zostanie zastąpiona ludność ludnością 

napływową spoza Polski. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Znaczy, Panie Radny, my zakładamy, że Pan Burmistrz będzie aktywnie 

działał... 

Znaczy, uzyskiwanie inwestorów na strefie ekonomicznej i miejsca 

pracy przy [niezrozumiałe] mieszkańców... 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Panie Przewodniczący, ja też lubię sobie tak pomarzyć troszeczkę, 

ale w kwestiach biznesu wolę myśleć w kategoriach bardzo twardych 

finansowych, a tutaj jest istotne ryzyko dla spółki, 

w której mamy udziały, dlatego o to pytam. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Ale okres 15 lat jest dość okresowo odległym. 

Dziękuję, Pani Prezes, za obecność, 

za przybycie. 

Trzymamy kciuki za pierwszy budynek, 



oby powstawały kolejne. 

Prezes SIM Opolskie Południe Paulina Frydlewska – Kurzeja: 

- Dziękuję ślicznie. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak:  

- Dziękuję bardzo. 

Przystępujemy zatem do głosowania. Kto jest za przyjęciem informacji 

SIM Opolskie Południe, druk nr 558? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

I to zagłosowali wszyscy obecni radni, 

więc proszę o wyniki. 

Za przyjęciem głosowało 14 radnych, jeden radny przeciwny, 

trzech radnych się wstrzymało, trzech radnych brak głosu. 

Ad.8. 

Proszę Państwa, jesteśmy w punkcie ósmym, 

gospodarka finansowa. 

I tak jak Państwu obiecałem mamy godzinę 14.37, 

powiedzmy 14.40, więc do godziny 14.55 ogłaszam przerwę. 

Proszę Państwa Radnych o zajmowanie swoich miejsc. 

Proszę Państwa, przechodzimy... 

jesteśmy w punkcie 8. 

Gospodarka finansowa. 

Ad.8a. 

W punkcie 8a, mamy podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Prudnik na lata 

2026-2029, druk nr 559. 

Czy do tego projektu uchwały ktoś z Państwa ma jakieś pytania, 

wątpliwości? 

Wobec tego, że nie widzę, przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za przyjęciem uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

Wieloletniej Prognozy Finansowej, druk nr 559? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

To myślę, że to już wszyscy radni oddali głos, 

reszta radnych jest nieobecna. 

Za uchwałą głosowało 8 radnych, 1 radny przeciw, 

8 się wstrzymało, 4 radnych brak głosu. 

Ad.8b. 

Przechodzimy do punktu 8b. 

Podjęcie uchwały o sprawie zmian w budżecie Gminy Prudnik na lata 

2000... na rok 2026. 

Druk nr 560. 

Czy do tego projektu uchwały ktoś z Państwa ma pytania 

lub wątpliwości? 

Ja pozwolę sobie zadać pytanie i to powtórzyć, 

bo nie wiem czy to jest jednorazowe czy incydentalne. 

Chodzi mi o punkt uzasadnienia, tam gdzie jest dofinansowanie 

wspólnot mieszkaniowych. Punkt 7. 

Czy to jest jednorazowe dofinansowanie wspólnot jeśli chodzi o te 

środki. Panie Skarbniku, tylko jakby usunę całe pytanie, 

żeby też inni radni na którychś komisjach to nie było, 

bo ja to pytanie zadawałem, ale stąd jakby je powtarzam. 

Bo było powiedziane, że to dofinansowanie z budżetu jest do remontu 

kilku wspólnot, kilkunastu nawet. 

Chodzi mi o to, czy to dofinansowanie do wspólnot z budżetu Gminy 

Prudnik, czyli środków publicznych, a wszyscy wiemy, 

że wspólnota jednak jest formą prawną, 

co prawda ułomną, ale jednak jest i jest to jakby prywatna 

inicjatywa. 

I teraz ja rozumiem, że dofinansowanie do tych środków, 



jako właściciel gminy, czy większościowy, 

czy mniejszościowy, powinien się odbywać poprzez finansowanie z opłat. 

Niech ta opłata za ten najem, w tej opłacie będzie zawarty środki 

na fundusz remontowy, ale nie, 

żeby dochodziło dofinansowanie akurat w tym przypadku tych 

kilkudziesięciu wspólnot, bo pytanie padnie takie, 

dlaczego te i dlaczego w przyszłości kolejne? 

Dlatego uważam, że powinno to się odbywać w zupełnie jakby innym 

standardzie. 

Uważam, że zasilanie funduszy remontowych wspólnot, 

niezależnie od tego, czy Gmina Prudnik ma w nich mniejszość 

czy większość, wymijam budynki, gdzie ma gmina stuprocentową, 

tak powiem, własność, to jest zupełnie coś innego, 

ale tam nie ma wspólnot, więc mówię o wspólnotach mniejszościowych 

i większościowych Gminy Prudnik. 

Powinno się odbywać finansowanie z funduszu remontowego tej 

wspólnoty. 

Uważam za nierozsądne, czy nawet błędne finansowanie tych wspólnot 

bezpośrednio z budżetu Gminy Prudnik. 

I teraz, proszę bardzo. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Po pierwsze, to trzeba trochę sprecyzować to. 

Po pierwsze, my dopłacamy do naszego udziału, 

do wysokości udziału gminy w tej danej wspólnocie. 

Nie płacimy za całość, tylko za udział. 

To są niewielkie kwoty. 

Druga rzecz, najemcy regulują u nas czynsz według stawek ustalonych 

przez burmistrza. 

Jest tam możliwość taka, że w sytuacji kiedy będzie ten standard tego 

mieszkania większy, będą remonty, te stawki mogą być większe. 

I tak jest w przypadku dwóch wspólnot u nas w gminie, że tak jest. 

I prawdopodobnie w tym przypadku tak będzie. 

Ale w tym momencie, żeby wspólnota mogła zaciągnąć kredyt, 

musi zostać pokryty zabezpieczony wkład w postaci funduszu 

remontowego. 

I my zabezpieczamy tylko kwoty naszego wkładu. 

Tutaj mówimy o kwotach na realizację tych zadań blisko 

20-milionowych. Nasz wkład jest niewielki, 

tylko i wyłącznie w zakresie naszego udziału. 

W sytuacji, kiedy te remonty będą wykonane, 

będziemy mogli korygować stawki najmu dla tych mieszkańców. 

Ale my musimy się na chwilę obecną pokryć to, 

żeby realizacja tych zamierzeń wspólnot mogła zostać zrealizowana. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Panie Skarbnik, ja rozumiem, że wspólnota nie ma środków 

finansowych, ale mi chodzi o ścieżkę, 

jak te środki finansowe powinny biec na ten fundusz remontowy tej 

wspólnoty. 

Uważam, że ścieżki są dwie. 

Tak jak teraz jest to z budżetu Gminy Prudnik. 

Albo powinno to pochodzić z opłat najemców, 

z którymi Gmina Prudnik podpisała umowę. 

I z opłat tych najemców w tej strukturze tej opłaty powinny być 

środki bezpośrednio zasilane na fundusz remontowy tej wspólnoty. 

No bo jeśli Pan tak mówi, to ja się zapytam. 

Część właścicieli tej nieruchomości czy tej wspólnoty wpłaca 

na fundusz remontowy. Te środki są 

lokowane na przykład na lokatach i są oprocentowane. 



Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Ja tylko jeszcze krótko [niezrozumiałe] gmina też wpłaca co miesiąc 

środki na konto tej wspólnoty. 

Po prostu wspólnota, jeżeli podejmuje uchwałę o tym, 

że ten fundusz remontowy jest większy, 

to gmina po prostu pokrywa ten większy wkład remontowy co miesiąc. 

To nie jest jednorazowa wpłata. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Panie Skarbniku, Pan mówi o tych mniejszych wspólnotach, 

gdzie gmina ma mniejszościowy udział, 

bo tam jest przegłosowywana, ale we wspólnotach, 

gdzie gmina ma większość, to już tego nie ma. 

No tak, ale to mówmy w których wspólnotach, 

bo Pan mówi o wspólnotach, które są, 

gdzie Pan ma mniejszy udział i Pan jest przegłosowany, 

więc tak powiem, co mówił, nie ma Pan wiele do powiedzenia. 

W wspólnotach większościowych to Pan decyduje, 

rozdaje karty, bo Pan ma większość. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Powiem tak, Pan Burmistrz podjął decyzję, 

że w związku z tym, że pojawiły się naprawdę duże środki z tak zwanej 

premii powodziowej, zasadne jest to, 

żeby w tym momencie, kiedy to dofinansowanie może być 50-60%, 

gdzie prawdopodobnie już nigdy takiego dofinansowania nie będzie, 

żeby po prostu wyremontować te zasoby wspólnot w części gminnych, 

gmina pokryje te i za każdym w takiej sytuacji burmistrz podjął 

decyzję, że będzie dopłacał do udziału w każdej tego typu wspólnoty. 

To nie do końca tak jest, bo ten lokal cały czas stanowi własność gminy. 

Jeżeli on będzie sprzedawany, to też będzie wzięte to pod uwagę przy 

sprzedaży takiego lokalu. 

Jeżeli będą korekty czynszu, też będzie to wzięte. 

To nie jest do końca tak, że my finansujemy wspólnotę nic z tego 

nie mając. To jest cały czas nasze. 

My po prostu płacimy fundusz remontowy za część, 

która należy do gminy. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Panie Skarbniku, każdy kto jest właścicielem wspólnoty zawsze płaci 

za swoje. 

Taka jest idea i to wynika z ustawy o własności lokali. 

Każdy płaci za swoje i w udziale takim, 

jaki ma w tej wspólnocie. 

No ale dodatkowe, to co Pan mówi, 

my teraz dodatkowo płacimy, to już zupełnie jest poza konkursem. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- To nie jest dodatkowe, po prostu będą się odbywały, 

zaczęły się odbywać zebrania wspólnot mieszkaniowych. 

Na tych zebraniach podejmowane są uchwały o... 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- To zapytam, jaka uchwała wspólnoty mówi o tym, 

że dofinansowanie będzie z budżetu gminy? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- To nie chodzi, będzie w części dotyczącą mienia, 

które należy do gminy. 

Podjęła powiedzmy... 

wspólnota podjęła uchwałę, że chciałby od pierwszego stycznia, 

żeby zaciągnąć kredyt, zwiększyć fundusz remontowy powiedzmy ze 

złotówki na dwa. 

I w tej sytuacji, kiedy gmina powiedzmy ma tam udział, 



nie wiem, 50 procent, to gmina też zwiększa to, 

nasz wkład w fundusz remontowy jest zwiększony ze złotówki do dwóch. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Okej. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Po prostu. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- I ten zwiększony wkład pochodzi z opłat najemców, czy z budżetu? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- W tym momencie są ustalone pewne stawki 

[niezrozumiałe]. Te stawki w jakimś stopniu... 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Panie Burmistrzu, zadałem proste pytanie, 

bo będziemy robić, tak jak ostatnio, 

wykłady. Nie o to chodzi. 

Skąd pochodzą te środki? 

Z opłat najemców czy z budżetu? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- One zawsze pochodzą z budżetu, tylko do budżetu wpływają środki 

w jakiejś części z najmu, które gmina ma. 

One nie wystarczają na ten moment. 

My to widzimy, że nie wystarczają. 

Będą mogły być w przyszłości korygowane stawki najmu i będzie gmina 

też to w pewnym stopniu odzyskać przy sprzedaży tej ruchowości. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- No i właśnie o to chodzi, były skorygowane stawki najmu, 

doszliśmy do finiszu. 

Dobrze, ja dziękuję, bo pozostanę przy swoim, 

natomiast proszę bardzo, Pan Radny Łukasz Karpowicz. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Dziękuję. 

Panie Radny, Panowie, Panie Radni, 

Panie Burmistrzu. 

Też odnośnie tego pytania, znaczy tego punktu szóstego mam pytanie 

odnośnie czy te nieruchomości posiadały ubezpieczenie? 

Bo tutaj jest napisane, że to są jakby dodatkowe pieniądze, 

które trzeba dołożyć w wyniku zalania, 

którą mieliśmy niedawno tą ulewę. 

Czy mamy jakąś listę generalnie tych wszystkich nieruchomości? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Oczywiście, że mamy, a każde mienie uszkodzone jest przez nas 

zgłaszane do ubezpieczyciela. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Czyli to jest jakby już ta kwota, 

którą ubezpieczyciel wypłaci. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- To jest jeszcze bardzo daleka droga do tego, 

żeby uzyskać to odszkodowanie. My w tym momencie... 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Zakładamy jakby... 

Skarbnik 

- Dokładnie tak. 

Odszkodowanie uzyskamy po opinii rzeczoznawcy, 

to mówimy o pewnie dwóch, trzech miesiącach. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Czyli to jest jakby jednorazowa dotacja wynikająca... 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- To jest nasza wpłata zwiększonego udziału w funduszu remontowym. 



Radny Łukasz Karpowicz: 

- Ja wiem, ale wynikająca z potrzeby chwili w postaci tej ulewy, 

którą mieliśmy miejsce, tak? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- W pewnej części, ale również tutaj to dotyczy tylko kilku wspólnot. 

Tak naprawdę większość tej kwoty to jest zwiększenie funduszu 

remontowego w budynkach przy premii powodziowej. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- To ja mam tutaj, właśnie chciałem się odnieść. 

Ponieważ tutaj w jednym punkcie mamy jakby dwie różne, 

tyczące się zasadniczo tej samej rzeczy sprawy, 

to na przyszłość bym prosił, żeby to rozbić, 

nie byłoby tutaj... 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Dlatego w myślnikach jest to rozbite, 

jest to rozbite. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Jest, ale w tym samym założeniu, w tym samym punkcie, tak? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Ja powiem dlaczego, bo to jest ten sam rozdział klasyfikacji, 

zmiana jest w jednym rozdziale i rozbiliśmy specjalnie... 

Radny Łukasz Karpowicz:  

- Ja rozumiem, ale... 

potrzeby remontowe wynikające z zalania są potrzebami pierwszej 

potrzeby, tak? Bo Ci mieszkańcy 

muszą zostać jakby zabezpieczeni tu i teraz. 

Natomiast reszta jest wykonana w kolejnych jakby tam wariantach. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- I to tak będzie. 

Pan Prezes powiedziałby więcej, po prostu to będzie wykonywane 

w ciągu chyba dwóch najbliższych lat. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- No właśnie. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Albo w trzech nawet. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Już Pan Prezes [niezrozumiałe]. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- To może Pan Prezes jakby tutaj jeszcze się mógł odnieść 

do tego, jeżeli jest taka możliwość. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Myślałem, żeby Państwo zakończyli dyskusję między Panem Radnym 

a Panem Skarbnikiem, a Pan Prezes TBS-u to uzupełnił. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Tak. 

Prezes Prudnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Witold Isalski: 

- Dzień dobry. 

Państwo Radni, Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu. 

Dla wyjaśnienia. 

To są dwie pule, jedna troszkę po tych deszczach, 

ale to nie tylko po deszczach, bo to jest historia, 

po prostu pięć czy sześć dachów, w których gmina ma większościowy 

udział, w których ma więcej jak 50% ma prawo decydowania i fundusze 

remontowe są po prostu bardzo niskie, 

które przez wiele lat były blokowane przez Zakład Usług Komunalnych 

podwyżki. Tam są fundusze na poziomie 0,50 zł do złotówki, 

gdzie ja przypomnę, że chyba dzisiejsza średnia na moim mieście, 

przepraszam, na naszych zasobach to 3,00 zł, więc to pokazuje gdzie 



jesteśmy. Mam wspólnotę rekordzistkę, która płaci 11,00 zł obecnie 

na fundusz remontowy. 

Więc to pokazuje gdzie jesteśmy i ten krok do przodu trzeba zrobić. 

I nie rozmawiamy o jednorazowej podwyżce. 

To jest podwyżka na następne 20 lat. 

Na tyle będzie zaciągany kredyt. 

My go być może spłacimy po 15, 

bo tak bardzo często się udaje w obecnej rzeczywistości, 

ale to jest ta pierwsza część. 

Natomiast druga część poważniejsza obejmuje taką pomoc dla wspólnot 

zalanych w powodzi, które uzyskały szansę, 

której do tej pory nie miały takiej szansy. 

My jedyną premię, którą użyję w cudzysłowie, 

obracamy cały czas, to jest premia termomodernizacyjna, 

gdzie wspólnoty zyskują 25% przy remontach, 

tak zwana premia remontowa w przepisach Banku Gospodarstwa Krajowego. 

A tutaj rozmawiamy o tym, że przyznaną, 

no już w tej chwili mamy chyba 26 decyzji na 33 wspólnoty, jeszcze 

czekamy na te kilka wspólnot, gdzie one dostaną 50 lub 60%. 

I to jest szansa dla nich, szansa taka. 

Ja wprost powiedziałem tym wspólnotom, 

że szkoda byłoby zmarnować i podniosły to, 

skorzystały z tej szansy. 

I druga sprawa, to co Pan poruszył, 

równolegle pracujemy z odszkodowaniami. 

Jest to proces długi i żmudny, bo te odszkodowania, 

które firmy ubezpieczeniowe nam popłaciły, 

większości są zdecydowanie za niskie. 

Więc też w tym procesie odwoławczym jesteśmy cały czas. 

I niestety firmy ubezpieczeniowe też przeciągają sprawy jak mogą. 

Nawet do dzisiaj nie dostałem jeszcze pewnych kosztorysów, 

które są dla nas bazą dlaczego zapłacono za odszkodowanie 8 tysięcy 

zamiast powiedzmy 60. 

Więc jesteśmy w tym procesie i to niestety trwa. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Ja jeszcze tylko tak hipotetycznie zapytam. 

Rozumiem, że jeżeli drugi raz inne wspólnoty by dotknęło takie 

nieszczęście i doszło do zalania, to będziemy kolejną taką uchwałę 

wnosić? 

Prezes Prudnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Witold Isalski: 

- [niezrozumiałe]. 

To są suwerenne decyzje wspólnot. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Bo w tym wypadku rozumiem, że wspólnoty prosiły, tak, 

o taką interwencję i pomoc gminy. 

Prezes Prudnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Witold Isalski: 

- Za moim pośrednictwem o to chodziło. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Tak można przyjąć. 

Prezes Prudnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Witold Isalski: 

- Chodziło o to, żeby nie było wstrzymania ze strony gminy, 

ponieważ przez wiele lat tak było, 

że niechętnie gmina zgadzała się na te podwyżki, 

zwłaszcza tam, gdzie miała większość udziałową. 

No to po prostu potrafiła często decydować, 

czy już ustawa o własności lokali 

pozwalają przegłosować, bo tam jest wyjątek na to. 

Radny Łukasz Karpowicz: 



- To jeszcze tylko tak na koniec zapytam, 

czy to są takie remonty doraźne, 

czy to są już takie gruntowe, które zabezpieczą? 

Prezes Prudnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Witold Isalski: 

- Nie, nie, nie, tutaj mówimy o tym, 

dam przykład jednej ze wspólnot, która wystąpiła aż o 3 miliony 

złotych, tak że to jest potworny remont, 

właśnie ta ustawa zrobiła taką furtkę, 

że nie tylko na skutki usuwania powodzi, 

ale na dużo więcej rzeczy, łącznie z dachem. 

Tak że naprawdę kompleksowe remonty, 

tak żebyśmy do tego podeszli, jako do szansy. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Czyli, no tak pytam, czy by znowu nas tu [niezrozumiałe] 

nie zostało, dlatego jeżeli tutaj jest kompleksowy remont, jest to 

inaczej. 

Prezes Prudnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Witold Isalski: 

- Proszę Państwa, ja powiem o wartości. 

15 milionów złotych. 

Do tej pory przerabiamy rocznie, w zeszłym roku przerobiliśmy 4. 

To jest 4 razy więcej od pieniążków, które przerabiamy rocznie. 

Radny Łukasz Karpowicz: 

- Dziękuję bardzo za... 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Naprawdę duże remonty są, elewacje, to są przede wszystkim dachy. 

To jest szansa, żeby ten zasób mieszkaniowy gminy był po prostu 

w lepszym stanie. 

I gmina będzie też miała, przecież dla gminy to też jest ważne, 

bo te lokale są gminne, przy sprzedaży to też będzie uwzględnione. 

My dopłacamy do udziału gminy. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Tylko pytanie, a inni członkowie wspólnot biorą kredyty. 

Proszę bardzo, Pan Marek Bień. 

Radny Marek Bień: 

- Mogę już? 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Proszę bardzo. 

Radny Marek Bień: 

- Tak jak dobrze zrozumiałem, czy ta ustawa pomoże mieszkańcom, 

bo i tak miałem takie zapytanie pisać. 

Zwykłemu Kowalskiemu, jeżeli jest jedno mieszkanie komunalne w bloku, 

jest pięć rodzin, które ma wspólnotę, 

i co się stanie, czy na przykład ulewa i zacznie nad jego akurat 

tylko mieszkaniem, zaleje mu mieszkanie, 

czy będzie wtedy, będzie miał łatwiej, 

żeby wyremontowali? 

Bo na przykład jak ja kiedyś mieszkałem na Królowej Jadwigi, 

miałem taką właśnie sytuację, ja miałem komunalne mieszkanie, 

to, żeby ten dach naprawić, to były bardzo kręte drogi, 

jak była wspólnota. 

I chodzi mi o to, czy ta ustawa teraz będzie po prostu to wszystko 

łatwe i dostęp uchwała? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Nie, to tylko powoduje to, że gmina dopłaca do udziału, 

tak jak właśnie, jak jest pięć mieszkań i jest tam jeden lokal 

komunalny, to gmina dopłaca za ten lokal komunalny ten wkład 

w fundusz remontowy. 

Ale wspólnota mieszkaniowa o tym decyduje. 



My głosujemy tylko w zakresie posiadanych przez nas udziałów. 

Radny Marek Bień: 

- Ale co powinno być łatwiej. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Po prostu Pan Burmistrz podjął decyzję, 

że to jest taka sytuacja, że jest szansa dla gminy, 

że po prostu zgodzi się, jak będzie podjęta uchwała, 

na remonty we wszystkich takich wspólnotach. 

Radny Marek Bień: 

- Okej, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Proszę bardzo, Pani Aneta Samotus. 

Radna Aneta Samotus: 

- Ja mam pytanie odnośnie zabezpieczonych 

środków, już momencik, bo mi gdzieś to umknęło. 

Zwiększenie środków w kwocie 15 tys. 

na realizację zadań związanych z zarządzaniem kryzysowym. 

Czy możemy prosić o informację jakiego rzędu to są wydatki i na co, 

na jakie zadania? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Na komisjach też o tym mówiłem, to są m.in. 

wydatki na zabezpieczenie imprez. 

Radna Aneta Samotus: 

- A była mowa o przyszłych dyżurach. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- O dyżurach też. 

Mówię dalej, bo to jest kilka rzeczy. 

To są te właśnie dyżury przyszłe. 

To są m.in. 

właśnie wydatki na dopłatę do zadań realizowanych w ramach programu 

na podstawie ustawy o obronie cywilnej, OLiOC, tak. 

To między innymi jest to, tam tych zadań jest kilka. 

Ta kwota 15 tysięcy nie jest tylko na te dyżury. 

Na te dyżury, o ile dobrze pamiętam, 

to była kwota 5 tysięcy złotych. 

A reszta to jest dopłata do ileś. 

No po prostu, jeżeli tych dyżurów nie będzie, 

jeżeli takich sytuacji nie będzie, 

to te pieniądze pozostaną w budżecie. 

Po prostu pozostaną w budżecie. 

Radna Aneta Samotus: 

- Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo, Pani Radnej. 

I proszę bardzo, Pan Radny Witold Rygorowicz. Proszę bardzo. 

Radny Witold Rygorowicz: 

- To zdanie chcę tylko wyrazić na propozycję tutaj Pana 

Przewodniczącego. 

Jako radnego wypowiadał się Pan na temat tego, 

że tu lokatorzy. 

Najemcy komunalni to są najemcy, których nie stać na... 

komunalni. 

To nie są najemcy, których stać na zakup, 

przynajmniej tak powinno być, na zakup mieszkania. 

W każdym momencie za rok, za dwa, 

za miesiąc mogą z tego mieszkania się wyprowadzić, 

więc trudno oczekiwać, trudno przenosić model biznesowy najmu 

okazjonalnego na przykład, gdzie najemca płaci za wszystko. 



Trudno oczekiwać, że ten najemca komunalny będzie płacił za to, 

co jest własnością gminy. 

Bo de facto jest to, gmina ma udział we wspólnocie, 

jest częścią wspólnoty, a zatem trudno [niezrozumiałe] co będziemy 

później zwracać temu najemcy, 

jak się wyprowadzi stamtąd koszty tego remontu. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Panie Radny, Pan przywołuje, ja Panu powiedziałem, 

tutaj Panu Skarbnikowi, że w strukturze opłaty, 

którą płaci najemca powinien być odpis, 

nie wiem, 15% w tej opłacie, 20% jakiś składnik, 

który jest wpłacony na fundusz remontowy. 

O to mi chodziło. 

I proszę bardzo, Pan Radny Krzysztof Fejdych. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. 

Panie Burmistrzu, Panie Skarbniku, ja miałbym taką prośbę, 

bardziej może proceduralną, wniosek, 

żeby uchwały dotyczące zmian w budżecie gminy, 

czy element treści takich uchwał, 

który może być dyskusyjny, bądź jest podnoszony jako sporny 

na komisjach, w formie uchwał wyłączać spoza nawias tej dużej uchwały 

o zmianach w budżecie i głosować osobno, 

jako odrębne uchwały. 

Ze względu na to, że my radni jesteśmy stawiani teraz w sytuacji, 

kiedy możemy zgadzać się z 90% treści tej uchwały, 

ale coś budzi nasze wątpliwości i ta kwestia sporna powoduje, 

że głosujemy przeciw. 

To utrudnia Państwu funkcjonowanie, no bo nie macie, 

bo potencjalnie możecie nie mieć mandatu Rady do realizowania tych 

kosztów. 

A też stawia nas w takiej niekomfortowej sytuacji, 

kiedy my możemy popierać większość wydatków, 

a ze względu na jeden sporny przepis głosujemy przeciw. 

Prośba o przemyślenie, ustosunkowanie się, 

być może w przyszłości zmianę, bo wiem, 

że też w innych samorządach taka praktyka jest, 

więc to chyba nie jest jakiś problem prawny. Dziękuję. 

Zastępca Burmistrza Wiesław Kopterski: 

- Ja właśnie oddam głos Pani Radczyni i ona to określi. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Szanowni Państwo, odnosząc się do projektów... 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Pani Radna, proszę o spokój, Pani Radczyni odpowie. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

-...odnosząc się do procedury projektów uchwał w sprawie zmian 

w budżecie, ja nie znam takiej praktyki. 

Na pewno, jak Pan mówi, że są samorządy, 

które przygotowują tego typu procedury, 

to my to gdzieś sprawdzimy, ale przed chwilą konsultowałam 

też z Panem Skarbnikiem. 

Ja szczerze mówiąc nie znam takiej procedury. 

Generalnie musimy pamiętać o tym, 

że projekt zmian do budżetu w trakcie roku budżetowego kształtuje Pan 

Burmistrz i ta uchwała jest jednorodną uchwałą. 

I w tym momencie wszelkie zmiany, 

których Pan Burmistrz nie zaakceptuje, 

nie są potem widoczne w tym projekcie. 



Chyba, że może proszę jeszcze doprecyzować, 

bo ja nie do końca rozumiem, chciałby Pan wyciągnąć część uchwały 

z projektu i w ramach dwóch uchwał. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- W ramach dwóch uchwał, to ciągle będzie uchwała proponowana przez 

Pana Burmistrza, na którą on się godzi, 

ale będziemy mogli przegłosować każdy z tych punktów osobno po to, 

żeby dać możliwość Państwu realizowanie tych, 

które nie budzą wątpliwości Rady, 

a ewentualnie odrzucić te zmiany, 

które te wątpliwości budzą. 

No bo w tej chwili ja myślę, że też wielu moich kolegów czujemy się 

w takiej sytuacji położeni, że albo poprzemy całość, 

mimo że nie zgadzamy się z każdym punktem, 

który jest w tej uchwale zawarty, albo ją odrzucimy, 

mimo że większość nie budzi naszych zastrzeżeń. 

Jest to, wydaje mi się, ułatwienie dla wszystkich. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Właśnie może powiem tak. 

Z takiego praktycznego punktu widzenia ja rozumiem Pana koncepcję, 

ale nie wiem czy ona jest sprawnie dopuszczana, 

ponieważ albo uchwała jako akt prawny przechodzi w całości, 

nie można jej jakby rozdzielić na dwie części, 

tak samo jak mamy ustawy. 

Mamy jedną uchwałę w sprawie zmiany w budżecie. 

I o ile Państwo w jakimś systemie powiedzmy może współpracy 

na komisjach nie uzgodnią projektu... 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Pani Radco, chodzi o to, żeby powstały dwie, 

trzy, cztery uchwały jako odrębne akty prawne. 

Każda z nich będzie wprowadzała zmiany w budżecie. 

Każda z tych uchwał będzie równie mocno umocowana decyzją Pana 

Burmistrza. A Rada będzie mogła odnieść się decyzją w głosowaniu 

do każdego z tych punktów. 

Możemy zbierać, nie wiem, kwotowo próg do 50 tysięcy w jednym worku, 

a powyżej odrębnym głosowaniem. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- To może powiem tak, na jednej sesji Państwo procedują jeden projekt 

uchwały w sprawie zmiany budżetu. 

I on musi być już kompletny. 

to ewentualnie mogliby Państwo robić w ten sposób, 

tak jakby zastanawiając się nad rozwiązaniem tego problemu, 

że Państwo po prostu będą zwoływać sesje dzień po dniu i na każdej 

sesji będą Państwo modyfikować, ale zawsze tą samą uchwałę. 

Nie ma możliwości, żeby rozbić jedną uchwałę na sesji na kilka 

uchwał. Jest jeden projekt uchwały w sprawie zmiany. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Pani mecenas radnemu nie o to chodziło. 

Radnemu chodziło o to przygotowanie 

jeszcze przed sesją, jeszcze przed komisjami. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Kilka wariantów? 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Nie. 

Na przykład tyle zmian, jest zmian 5, 

6 czy 8, to 8 uchwał o zmianach. 

Każda zmiana w osobnej uchwale przed jeszcze komisjami. 

I wtedy głosujemy uchwałę druk nr 521. 



Zmiana taka, 522 zmiana taka, 523 zmiana taka do budżetu. 

Każda uchwała to jest inna zmiana do budżetu, 

ale przygotowana przed, 7 dni przed. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Ale to rozumiem, że Państwo proponują, 

żeby na jednej sesji było kilka projektów uchwał w sprawie zmiany 

budżetu? 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Tak. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- To jakby ja nie spotkałam się z taką praktyką. 

Na pewno możemy to sprawdzić, taką możliwość, 

bo po prostu nie spotkaliśmy się. 

Nie mówię, że to nie jest dopuszczalne, 

po prostu wydało mi się jakby nigdy się nie spotkałam. 

Ale może powiem Państwu tak, też zobaczymy, 

bo Państwo teraz się powołują na jakąś praktykę, 

ale ja nie wiem czy ta praktyka wynika z ustawy o finansach 

publicznych, czy może jeszcze muszą być jakieś statutowe rozwiązania. 

Przyjrzymy się tematowi. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, dziękuję bardzo Panu Fejdychowi. 

Proszę bardzo, Pan Stanisław Mięczakowski. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Pytanie do Pana Skarbnika, ale jeszcze tutaj podsumowując wypowiedź, 

myślę, że żeby zobrazować, to mieliśmy przykład uchwały dotyczącej 

podwyżek pracowników samorządowych, a w tej samej uchwale zmian 

budżetowych było dofinansowanie choćby spółki ZUK kwotą 984 tysięcy. 

To jest tak przykładowo i to budziło wątpliwości radnych. 

Jak najbardziej byliśmy sercem za pracownikami urzędu, 

ale wrzutka była w postaci dofinansowania. 

I teraz, tak nazwijmy to, może nieopatrznie, 

przepraszam, nazwałem to wrzutka może. 

No, tak było. 

Natomiast przechodzę już do meritum sprawy. 

Panie Sekretarzu tutaj, Pani Radna... 

Długa trwa ta sesja. 

Panie Skarbniku, tu już Pani Anetka Radna przytoczyła to pytanie. 

Punkt ósmy, zarządzanie kryzysowe. 

Wiemy jak funkcjonuje OLIOC, natomiast na komisjach Pan stwierdził, 

że jest jedno z komponentów kwota 8 tysięcy złotych dla zastępcy, 

dowódcy zabezpieczenia memoriału Stanisława Szozdy. 

Co to jest za funkcja? 

Komu płacimy? 

Bo to jest jakiś novum? 

To jest na umowę, będzie? 

No nie wiem, tutaj nie umiem tego... 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Ja w tym momencie zacytowałem dokładnie wniosek, 

we wniosku jest wpisane, że to będzie na umowę dla takiej osoby. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Ale ja nie wiem, pierwszy raz się spotykam z tym, 

że robimy zastępcę dowódcy, który ma odpowiadać za co. 

Bo z tego co wiem, podejmowaliśmy uchwałę dotyczącą zabezpieczenia 

ekwiwalentu jednostek ochotniczych staży pożarnych i jednym z zadań 

jednostek OSP jest zabezpieczenie imprez organizowanych przez Gminę 

Prudnik. I te jednostki jak widzimy stoją na ulicy, 

zabezpieczają w ramach swoich możliwości, 



aczkolwiek nadmieniam, że nie wiem czy to jest dobrze organizowane, 

bo gdyby stał się jakikolwiek wypadek, 

czy cokolwiek, nie wiem kto wtedy w tym przypadku podniesie 

odpowiedzialność, czy jednostki OSP, czy gmina. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Być może to właśnie jest tak, 

że to jest na to zabezpieczenie, tej ochrony. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Czyli rozumiem, że ta osoba weźmie pełną odpowiedzialność 

za wydarzenia, które będą się działy podczas tego memoriału. 

Odpowiadał pod względem prawnym, pod względem zabezpieczenia 

medycznego, wypadków i tak dalej. 

I stąd jest to umowa zlecenie i ta osoba, 

która będzie... 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Będzie to określone w umowie, pewnie tak. 

Pewnie jakaś odpowiedzialność zostanie 

na kogoś, żeby dowodził całą tą realizację. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Novum, które wprowadzamy, bo ja nie wiem, pierwszy raz się spotykam. 

Zastępca dowódcy... To kto to będzie dowódcą? Pytanie zasadnicze. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- No myślę, że GCR będzie w całości tym zarządzał. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Bo GCR rozumiem, że wykonuje to w ramach swoich obowiązków. 

Zarządzanie kryzysowe, gminne centrum reagowania. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Dokładnie tak. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- No to po co dowódca na umowę zlecenie, 

skoro mamy dowódcę z urzędu bezkosztowo. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Mówię, być może są jakieś wymogi do zabezpieczenia imprezy masowej. 

Nie potrafię odpowiedzieć. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- No ja też, no pytanie zasadnicze. 

Przesuwamy środki finansowe na... 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Nie, ja mówię na co to konkretnie jest, 

że to jest na zabezpieczenie, ale to jest część tylko. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Prosiłbym Państwa Radnych jeszcze o, 

tak powiem, spokój, bo rozumiem, że trwają dyskusje burzliwe, 

ale dajmy Panu Skarbnikowi spokojnie odpowiedź na zadane pytanie. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Więc to budzi wątpliwości i kwestia też samych przywoływanych dyżurów. 

Wprowadzamy do budżetu środki, które mogą być na okoliczność 

wystąpienia czegoś. 

W innych gminach tak to nie funkcjonuje. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Okej. A ja powiem tak. Te wydatki klasyfikowane są w rozdziale 754, 21. 

Nie ma możliwości, gdyby taka sytuacja zaszła. 

My nie mamy środków zabezpieczonych w budżecie na tego typu zadanie. 

I myślę, że większość gmin też nie ma, 

bo tych środków Pan Burmistrz nie może sam zarządzeniem przesunąć 

na to zadanie. My te środki mamy, 

jeżeli takich sytuacji nie dojdzie, 

to po prostu te środki pozostaną w budżecie, 



bo my nie będziemy mogli je wydać na nic innego. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- Rozumiem również, że w sytuacji, gdy zaszłaby sytuacja kryzysowa, 

to nie wypłacamy tu i teraz osobie, 

która pełni dyżury domowe, tylko wypłacamy po zaistniałej sytuacji, 

czyli to będzie tydzień, dwa tygodnie po, 

w ramach nadpracowanych nadgodzin i tak dalej. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Oczywiście, że tak. 

Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Mięczakowski: 

- No to wydaje mi się, że jest do tego czas, 

moment, jak będziemy mieli skalkulowane, 

ile należy wypłacić takiemu pracownikowi za godziny nadliczbowe pracy 

w godzinach nadliczbowych, a nie tej chwili obecnej. 

Bo my dywagujemy, czy coś będzie, 

czy nie będzie, a może kwota, którą na chwilę obecną będziemy 

procedować, strzelam, 5 tysięcy złotych, 

będzie za małą kwotą i będziemy ponownie wprowadzać do uchwały. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- To jest na pewno nie sesją nadzwyczajną, 

ale musimy mieć w budżecie, w budżecie musi być zabezpieczona jakaś 

kwota. 

Bo w sytuacji, kiedy dojdzie, Pan Burmistrz nawet nie będzie mógł 

tego zlecić, bo zaciąga zobowiązanie bez planu. 

Musi mieć jakieś... 

- Ale wszystkie wydatki związane z obroną cywilną muszą być w oddziale 

754. 

- Tak, ale my w tym rozdziale nie mamy innych środków, 

po prostu. Gdyby cokolwiek się wydarzyło, 

tak samo sytuacja dopłat do zadań bieżących w ramach realizacji zadań 

ze środków dotacji od wojewody, gdzie trzeba jakąś niewielką dopłatę 

czasami zrobić. 

Czasami to jest kwestia złotówki. 

Robimy wszystko, żeby wydać pełną kwotę. 

Ale czasami jest tak, że czasami trzeba dodać 100,00 zł, czasami 

20,00 zł, czasami 50,00 zł. 

Muszą być pewne środki w rozdziale 754-21, 

żeby móc takie zadania realizować. 

My nie mówimy tu o jakichś wielkich kwotach. 

Jeżeli się okaże, że nie będziemy musieli, 

te środki zostaną, bo Pan Burmistrz tych środków nie może przeznaczyć 

na inny cel. 

Bo Pan Burmistrz może dokonywać zmian jedynie w obrębie jednego działu. 

Wynagrodzenia pracowników są w rozdziale 750-23, 

natomiast wszystkie wydatki 

związane z obroną cywilną są w rozdziale 754-21. 

Tutaj chodzi po prostu o to, żeby w sytuacjach nagłych Pan Burmistrz 

miał zabezpieczone środki, które mógłby realizować na tego typu zadania. 

Tutaj w ramach tych zadań mogą być również 

realizowane inne rzeczy, których nie zakupiliśmy. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Czyli to jest taka rezerwa. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Nie do końca rezerwa, bo część wydatków będzie na pewno 

poniesionych, część nie. 

Mamy w ramach realizacji zadań z dotacji wojewody zakupy pewnych rzeczy. 

Ale są tam również takie wydatki, które w sytuacji wystąpienia 

na przykład nawalnych deszczu, czyli zabezpieczenie jakichś 



zabezpieczeń dachów, my musimy mieć jakieś środki w budżecie, 

które na ten cel zostaną zrealizowane. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, Pan Radny Leszek Czereba. 

Radny Leszek Czereba: 

- Ja mam tylko jeszcze jedno takie pytanie uzupełniające odnośnie 

tego, co mówił Pan Radny Mięczakowski, o pieniądze na zastępcę, 

jak to się nazywało? 

Dowódcy... 

No dobrze, ale już nie o to chodzi. 

I chodzi o zastępcę tej osoby. 

Ja rozumiem, że memoriał Stanisława Szozdy to jest impreza 

jednodniowa, a nie jakieś coś, 

co trwa, nie wiem, miesiąc i ktoś może się rozchorować albo coś 

takiego, potrzebny jest zastępca. 

Nie za bardzo widzę jakby sens powoływania zastępcy na jeden dzień. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Nie wiem, czy jest taki wymóg. 

Wnioskował o to Wydział GCR, że jest potrzeba takiego... 

możliwości zabezpieczenia takich środków. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Przepraszam bardzo, Panie Skarbniku, 

Panie Burmistrzu. 

Proszę, bo Państwo mówicie tak, 

być może będzie taka potrzeba. 

Po prostu jeśli dzielimy pieniądze publiczne, 

tak, w dodatku naszych mieszkańców, to używajmy pewnych konkretnych 

rzeczy, bo ktoś o to pieniądze zawnioskował, 

ktoś mówi o jakimś celu, a Państwo mówicie, 

być może nie wiemy, jakiś dowódca, 

zastępca. 

Powiem tak, myślę że mieszkańcy mogą wymagać od Państwa, 

żeby jeśli już wnioskowaliście o dodatkowe środki w ramach jakiejś 

rezerwy, to chociaż używajcie konkretnych celów, 

na jaki to ma cel być przeznaczony. 

Też był nieobecny i też Pan Skarbnik w taki sam sposób. 

No to jest Pan Skarbnik, Pan Burmistrz i... 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Pytanie na komisji na co? 

Ja po prostu powiedziałem na co. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- To pytanie może jest dowódca, ten który będzie miał tego zastępcę, 

może on będzie wiedział kto będzie jego zastępcą. 

Przepraszam jeszcze raz, czyli zostajemy przy tej samej dyskusji, 

wiemy o co chodzi. 

Tak bynajmniej Pan Skarbnik powiedział. 

Proszę bardzo, Pani Alicja Isalska. 

Radna Alicja Isalska: 

- Ja mam pytanie już nie o tego zastępcę, 

tylko punkt dziewiąty. 

Zwiększa się plan wydatków o remont tej szkoły, 

tam o 25 tysięcy i przedszkola. 

Czy to nie jest tak, że się zabiera jednym placówkom oświatowym 

z budżetu i daje się tej innej szkole? 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Nie, to są zupełnie oddzielne pieniądze. 

Radna Alicja Isalska: 

- Coś innego, bo ja gdzieś tam słuchy chodzą, 



że w tej szkole tam się coś urywa. 

Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Nie, sytuacja była awaryjna, Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego 

nakazał rozbiórkę ogrodzenia i nakazał rozbiórkę dwóch altan. 

I po prostu to jest realizowane, to są środki odrębne. 

82 tony gruzu i to było tak, że zrobił to ZWIK, 

czy ZEC, już teraz nie pamiętam. 

ZEC zrobił to zadanie koparko-ładowarką, a to jest tylko kwestia 

utylizacji tego odpadu, a to jest aż 82 tony. 

Radna Alicja Isalska: 

- Bo takie różne słuchy chodzą, że się jednym zabiera, drugim… 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

-...więcej pytań, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy 

Prudnik na rok 2026, druk nr 560? 

Kto jest za, kto jest przeciw, kto się wstrzymał? 

Za głosowało 6 osób, sześciu radnych, 

przeciw było siedmiu, pięciu się wstrzymało, 

u trzech brak głosu. 

Uchwała nie została podjęta. 

Przepraszam. 

Znaczy na wniosek Pani Mecenas 5 minut przerwy. 

Przerwa czy? 

A pytanie jest takie, a możemy głosować inne uchwały, 

a do tej uchwały wrócimy? 

Myślę, że nie, bo tam już jest gospodarowanie mieniem. 

To w takim razie Pan Skarbnik z Panią Mecenas uzgodnią, 

co się stało, a my przejdziemy do głosowania innych uchwał. 

Jesteśmy w punkcie... 

Proszę Państwa. 

No nie ma w tablecie żadnej osoby, 

kto się zgłosił. 

Przepraszam. 

No może zmieni, nie, nie, nie zmieni. 

Proszę Państwa, przechodzimy do gospodarowania mieniem. 

Ad.9a. 

Jesteśmy w punkcie 9a, podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody 

na wniesienie nieruchomości w formie aportu do Prudnickiego 

Towarzystwa Budownictwa Społecznego spółki z ograniczoną 

odpowiedzialnością, druk nr 561. 

Nie widzę pytań, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 561? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za głosowało 19 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, dwóch radnych nieobecnych. 

Ad.9b. 

Przechodzimy do punktu 9b, podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę 

w sprawie sprzedaży nieruchomości, druk nr 562. 

Nie widzę pytań, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 562? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

I to wszyscy, bo dwóch radnych jest nieobecnych. 

Za uchwałę głosowało 18 radnych, nikt nie był przeciw, 

jedna osoba się wstrzymała, dwóch radnych nieobecnych. 

Ad.9c. 

Przechodzimy do punktu 9c, to jest podjęcie uchwały w sprawie 

wydzierżawienia nieruchomości oraz odstąpienia od obowiązku 

przetargowego trybu zawarcia umowy, 



druk nr 563. 

I tutaj Pani Isalska zgłasza, że jest literówka, 

jeśli mogłaby, to proszę o głos i tutaj powiedzieć, 

bo to jest kwestia imiona, czy... 

Radna Alicja Isalska: 

- Bo tam jest kwestia imienia, Pani Sylwii, 

tam jedna literka uciekła, żeby poprawić później, 

to jest taka tylko jedna literka. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- [niezrozumiałe] się wyłączyło. 

Proszę Państwa, jesteśmy w punkcie 9, 

powtórzę jeszcze raz, bo chyba wyłączył się mikrofon. 

Ad.9d. 

Jesteśmy w punkcie 9d, podjęcie uchwały w sprawie wydzierżawienia 

nieruchomości, druk nr 564. 

Nie widzę pytań, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 564, 

kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

I to wszyscy radni oddali głos. 

Za uchwałą głosowało 18 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, 3 radnych nieobecnych. 

Ad.9e. 

Przechodzimy do punktu 9e, podjęcie uchwały w sprawie, 

przepraszam, 565, podjęcie uchwały w sprawie wydzierżawienia 

nieruchomości. 

Czy ktoś z Państwa ma jakieś pytania lub wątpliwości? 

Wobec tego, że nie widzę, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały w sprawie wydzierżawienia 

nieruchomości, druk nr 565? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za uchwałą głosowało 18 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, trzech radnych nieobecnych. 

Ad.9f. 

Przechodzimy do punktu f, podjęcie uchwały w sprawie wydzierżawienia 

nieruchomości, druk nr 566. 

Wobec tego, że nie widzę pytań w takim razie przechodzimy 

do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały w sprawie wydzierżawienia 

nieruchomości, druk nr 566? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za uchwałą głosowało 18 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, trzech radnych nieobecnych. 

Ad.10. 

Przechodzimy do punktu 10, podjęcie uchwały w sprawie. 

W punkcie a, zaliczenie dróg do kategorii dróg gminnych oraz nadanie 

jej nazwy, druk nr 567. 

Nie widzę pytań, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 567? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za uchwałą głosowało 18 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, trzech radnych nieobecnych. 

Ad.10b. 

Przechodzimy do punktu 10b, podjęcie uchwały w sprawie zaliczenia 

dróg do kategorii dróg gminnych oraz nadania jej nazwy. 

Druk nr 568. 

Nie widzę pytań, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 568? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 



Za uchwałą głosowało 18 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, trzech radnych nieobecnych. 

Ad.10c. 

Przechodzimy do punktu 10c, podjęcie uchwały w sprawie zaliczenia 

drogi do kategorii dróg gminnych oraz nadanie jej nazwy, 

druk nr 569. 

Nie widzę pytań, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 569? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za uchwałą głosowało 18 radnych. 

Nikt nie był przeciw. Nikt się nie wstrzymał. 

Trzech radnych nieobecnych. 

Ad.10d. 

Przechodzimy do punktu 10d, podjęcie uchwały w sprawie zaliczenia 

dróg do kategorii dróg gminnych i nadanie jej nazwy, 

druk nr 570. 

Kto jest za podjęciem uchwały, kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Jeszcze Pan Paweł Licznar. 

Za uchwałą głosowało 18 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, trzech radnych nieobecnych. 

Przechodzimy do punktu... 

Dokładnie, dokończymy głosowania do... 

bo już nam niewiele zostało, a Państwo potrzebują tej przerwy 

dłuższej, czy? 

No nie wpłynie na wynik, bo będzie, 

nie będzie większości. Okej. 

Ad.10e. 

Jesteśmy w punkcie 10e, podjęcie uchwały w sprawie tytułu Honorowy 

Obywatel Gminy Prudnik oraz wyróżnienie Zasłużony dla Miasta i Gminy 

Prudnik, druk nr 571. 

Tutaj uzgodniłem z Panem Sekretarzem, jak Państwo zauważycie 

w załączniku nr 1, w paragrafie drugim, 

ustęp 2 jest błąd, tak powiem, omyłka pisarska, 

po prostu będzie poprawiona, w zagranicy jest napisane razem, 

powinna być osobno, taka jest zmiana. 

Taki chochlik drukarski, dokładnie tak, 

taka będzie zmiana, więc uprzedzam Państwa o tej zmianie. 

W takim razie, jeśli nie widzimy większych pytań do tej, 

do tego projektu uchwały, to w takim razie przechodzimy 

do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 571? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za uchwałą głosowało 18 radnych. 

Nikt nie był przeciw, nikt się nie wstrzymał, 

trzech radnych nieobecnych. 

Ad.10e. 

Przechodzimy do punktu 10e, podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę 

w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa 

oraz wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia 

za inkaso, druk nr 572. 

Czy do tego projektu uchwały ktoś z Państwa ma jakieś pytania, 

wątpliwości? 

Wobec tego, że nie ma, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 572? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za uchwałą głosowało 18 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, trzech radnych nieobecnych. 

Ad.10g. 



Przechodzimy do punktu g, podjęcie uchwały w sprawie porozumienia 

ramowego o współpracy, druk nr 573, 

inicjatywa uchwałodawcza grupy radnych. 

I tu zgłosiło się już czterech, pięciu radnych. 

Proszę bardzo, Pan Radny Jacek Urbański, proszę bardzo. 

Radny Jacek Urbański: 

- Szanowni Państwo, jestem jednym z wnioskodawców tej uchwały odnośnie 

zerwania współpracy z miejscowością Nadwórna na Ukrainie. 

Tak może króciutko, syntetycznie, bo już na ten temat rozmawialiśmy, 

ale chcę pewne fakty, że tak powiem, 

przypomnieć. 

Sprawa trwa ponad rok czasu. 

Zaczęło się od wpisów Pana mera w mediach społecznościowych, 

które, że tak powiem, szeroko odbiły się i zostały skomentowane 

również przez część naszych radnych. 

W prasie, w radiu były różnego rodzaju na ten temat wypowiedzi. 

Była tam również sugestia i odpowiedź co niektórych, 

którzy udzielali tych wywiadów, że Rada Miejska zajmie w sprawie tych 

wpisów, że tak powiem, stanowisko. 

Jak wspomniałem na początku, sprawa ciągnie się ponad rok czasu. 

Co dla mnie jest elementem, który świadczy, 

że nie jesteśmy w tak ważnych sprawach podjąć szybko i zdecydowanie 

decyzję, że się wahamy, że przedłużamy, 

przeciągamy i tak dalej, i tak dalej. 

Bardzo mocno zawiodłem się tymi spotkaniami, 

które żeśmy organizowali, nieformalnymi, 

w sprawie właśnie między innymi tych wpisów Pana mera i oczywiście 

tego listu, który napisaliśmy, który notabene wszyscy, 

którzy byli wtedy obecni na sesji, 

podpisali. 

Dostaliśmy odpowiedź, którą też nie byliśmy zbyt, 

w cudzysłowie mówiąc, zadowoleni, nie podoba nam się ta odpowiedź, 

były różnego rodzaju w tym temacie wypowiedzi. 

Doszło do takich nieformalnych spotkań, 

które mnie po prostu, jest mi ciężko o tym mówić, 

bo ciężko mi komuś pewne rzeczy tłumaczyć, 

które dla mnie są zrozumiałe. 

Bo te dwa spotkania, które się odbyły, 

one za cel miały jak gdyby, gdy ja mam takie uczucie i myślę, 

że tak było, one miały za zadanie jak gdyby skłonić nas, 

czyli wnioskodawców do wycofania tego wniosku. 

Myślałem bardziej, że będzie to jakaś taka rozmowa merytoryczna. 

Nie była ona w całości merytoryczną rozmową, 

bo jeżeli pojawiały się tam hasła tego typu, 

że lepiej może zawiesić, tylko uwaga, 

z zastrzeżeniem, zawiesić współpracę, 

ale nieformalnie, czyli nieoficjalnie, tylko po prostu 

nie uczestniczyć w uroczystościach, które organizuje Nadwórna, 

nie zapraszać ich, jak gdyby zawiesić ten kontakt, 

tylko tak jak mówię, nieformalnie. 

Jeżeli w trakcie dyskusji padło nawet hasło, 

żeby tego tematu nie ruszać. 

Po co ruszać, po co mamy tu sobie ściągać Polsaty, 

TVN-y, żeby o nas pisano, już mamy problem ze szpitalem, 

z innymi rzeczami. 

Dla mnie po prostu było to szokujące. 

To tak wygląda jakbyśmy się czegoś bali. 

Ja uważam, że jeżeli jesteśmy radnymi, 



są różne tematy. 

Każdy ma swoje sumienie i każdy powinien we własnym sumieniu rozważyć 

pewne rzeczy i podjąć decyzję. 

To, że trwa to już ponad półtora roku jest właśnie efektem tego, 

i teraz jak gdyby reasumując, to jest takie moje subiektywne 

odczucie, że było to celowe, żeby jak najdalej odwlec ten temat, 

jeżeli chodzi o głosowania. 

Ja bym chciał tylko jeden cytacik jeszcze tutaj z pisma Pana, 

odpowiedzi ostatnio Pana mera przeczytać. 

Dosłownie urywek. 

Chcę tutaj pokazać, bo wiemy w jakim kontekście te wypowiedzi Pana 

mera były, które gloryfikują OUN, 

UPĘ, Banderę, Szuchewycza. 

I w odpowiedzi Pan mer Nadwórnej m.in. 

pisze takie zdanie. 

Łączą nas wspólne europejskie wartości, 

dążenie do wolności, szacunek dla godności ludzkiej. 

Jak można potraktować takie słowa jak nieczystą hipokryzję, 

kiedy wiemy, co stało się na Ukrainie, 

wiemy, kogo Pan gloryfikuje. 

Wiemy jakie różnego rodzaju artykuły zamieszcza i tak dalej. 

Na tym spotkaniu jak gdyby próbowano zepchać temat w stronę, 

jak gdyby mer się zmieni, zmienią się sytuacje i tak dalej. 

Proszę Państwa, jestem w Radzie kolejny raz. 

Kwestia wyjazdów tych do Nadwórnej, ona była bardzo często poruszana, 

aczkolwiek bardzo szybko zbijała. 

Nie było takiej szczerej dyskusji, nie było takiej sytuacji jak 

wydarzyła się teraz. 

Nie jest to kwestią tego, że to jest Pan mer, 

bo choćby z tego powodu, że Pana mera wybierają mieszkańcy. 

Ja już w 2016 roku zwracaliśmy na sesjach Rady właśnie jak gdyby, 

no nie bardzo to nam pasowało, żeby delegaci z Gminy Prudnik 

uczestniczyli w uroczystościach, które były organizowane 

pod sztandarami OUN-u czy UPA, 

czyli tak generalnie rzecz biorąc populist... 

no mówiąc prosto pod sztandarami banderowców. 

Mało tego, to są na przykład zdjęcia z 2016 roku, ja tu mam część 

takich zdjęć, ja puszczę je w obieg. 

Zwróćcie Państwo uwagę, tutaj w tych uroczystościach brali nasi 

delegaci. 

W tych uroczystościach są flagi banderowskie, 

było propagowanie tej idei banderyzmu. 

Tu są jeszcze zdjęcia, na których są byli żołnierze w mundurach 

banderowskich. Ja to puszczę w obieg, 

proszę sobie pooglądać. 

Tak że nie jest to tylko kwestia wypowiedzi Pana mera, 

lecz niestety też i części mieszkańców. 

W kwestii tej współpracy i zwracając kwestie właśnie 

na uczestniczenie w tych różnego rodzaju uroczystościach, 

które tam się odbywały, gdzie był udział i propagowanie banderyzmu. 

Nawet tutaj koledzy ze Stowarzyszenia Prudniczanie w 2018 roku 

również zwracali się w tej sprawie do ówczesnego burmistrza Prudnika. 

Ten materiał można sobie na internecie znaleźć. 

Tam padła taka historia, że Pan Burmistrz, 

no twierdził, że jak gdyby jest to uzależnione w jakimś sensie, 

to w jakich warunkach są i w jakich okolicznościach robione są to 

pochody od gospodarza. 

Ja rozumiem tylko, że decyzje do udziału w takim pochodzie 



podejmowali Ci, którzy tam jechali. 

Na tym spotkaniu padła też kwestia i ostatnio usłyszałem coś takiego, 

że co, że mogą być jak gdyby, nie wiem, 

pokrzywdzeni czy później w jakiś sposób może nie tyle, 

że zrobiono krzywdę, tylko mogą być gnębieni, 

może nie wiem, mieszkańcy pochodzenia polskiego. 

Proszę Państwa, w tych uroczystościach wtedy tam, 

z tego co wiem, a rozmawiałem z wieloma uczestnikami tych wyjazdów, 

bo byli tacy, którzy pojechali raz i już nigdy tam nie chcieli 

jechać, właśnie ze względu na to, 

w tych uroczystościach nie brali udział mieszkańcy, 

którzy byli pochodzenia polskiego. 

I tutaj zadałbym też pytanie, bo jest na przykład Pan Mazur, 

który tam często jeździł i tak dalej. 

Proszę mi powiedzieć, niech Pan mi powie, 

nazwiska osób pochodzenia polskiego, 

których w ostatnich latach żeście mieli z nimi kontakt, 

czy podania rodzin pochodzenia polskiego, 

które tam są w tej chwili? 

Czy macie z nimi w ogóle jakikolwiek kontakt w ostatnich latach? 

Nie ma takiego kontaktu, bo już sprawdzałem. 

Wiecie Państwo, ja sobie wyobrażam tak. 

Nie chcę nikogo obwiniać, nie chcę na kimś, 

jakimś tam wieszać różnych tych... 

Każdy, tak jak mówię, rozważy pewne rzeczy i swoje działania we 

własnym sumieniu. 

Ale proszę sobie w tym wypadku, jeżeli tu mówimy o tych Polakach, 

o korzeniach polskich, wyobraźcie sobie, 

co oni myśleli wtedy, kiedy jeździła tam prudnicka delegacja, 

brała udział w takich pochodach, co oni mogli sobie wtedy pomyśleć? 

To byli ludzie, którzy gdzieś tam ich rodziny miały, 

że tak powiem, z tymi sytuacjami, z tą rzezią wołyńską, 

z tymi mordami na wschodzie. 

Ja sobie tak próbowałem wypisać parę takich różnych rzeczy, 

żeby to jak gdyby przekazać. 

Mam tego zdecydowanie więcej. 

Chciałbym tutaj, mówię, no były różne takie, 

teraz akurat mi, że tak powiem, wyleciały z głowy. 

Ale może zakończę, nie będę tematu ciągnął. 

Jest mi naprawdę ciężko, żeby... 

no Państwo, no jesteśmy wszyscy dorośli, 

wszyscy znamy sytuację, co wydarzyło się w czasie tej rzezi 

wołyńskiej, w tej, w tym, w tych zabójstwach, 

morderstwach, które dokonywano na wschodzie. 

I kwestia najważniejsza, bo to by mi umknęło, 

przepraszam, ale bardzo emocjonalnie do tego tematu podchodzę. 

Przepraszam za takie przerywniki. 

Padło też hasło tego typu, że jest to nieodpowiedni moment. 

Dla mnie każdy moment jest odpowiedni, każdy. 

Nie wiem, co by się nie działo, jeżeli próbuje się niszczyć cześć, 

chwałę, godność Polaków, którzy tam zostali pomordowani. 

Każda chwila jest godna tego uwagi. 

Nie ma złej chwili, żeby nie wstawiać się za tymi ludźmi, 

którzy tam pomordowani leżą do dzisiaj, 

nawet nie wiemy, gdzie są ich groby. 

I tak może troszkę z pazurem powiem tylko tak. 

spotkamy się wszyscy za rok przy kolejnej rocznicy rzezi wołyńskiej, 

choćby w Niemysłowicach, gdzie są takie, 



taka uroczystość jest, że tak powiem odbywa się. 

Przypominam sobie słowa choćby Pana Burmistrza, 

który mówił o nieklękaniu na kolanach, 

to było teraz, tego roku, nie wiem kto z Państwa był, 

to słyszał to, o kwestii wyjaśnienia tego dogłębnie, 

tego tematu i rozwiązania tego problemu. 

I zobaczymy się tam. 

Ja mam czyste sumienie. 

Mogę sobie w lusterko spokojnie popatrzeć i chciałbym, 

żeby każdy z nas świadomie to zrobił. 

Wiem, że mogą być różne zdania na ten temat. 

I jeszcze raz, nie mam do nikogo pretensji, 

jeżeli ktoś zagłosuje inaczej niż ja i nie będę miał nigdy pretensji. 

Natomiast proszę o jedną rzecz. 

Żebyście zagłosowali zgodnie ze swoim sumieniem, 

a nie z podpowiedziami, o których się dowiedziałem zakulisowo, 

że były próby nacisku, żeby zagłosować tak, 

a nie inaczej. 

Ty wiesz swoje, ja wiem swoje. 

Dlatego proszę, żebyście po prostu zagłosowali zgodnie ze sumieniem. 

Nie chcę tego tematu ciągnąć, nie chcę, 

ja w ogóle nie chciałem głosu zabierać i biłem się z tym, 

żeby ten głos zabrać. 

Ale myślę, że parę takich rzeczy, 

które leżą mi na sercu, powiedziałem. 

Dziękuję i przepraszam, jeżeli w którymś momencie któregoś z Was 

obraziłem, przepraszam. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Radnemu 

i w kolejności jest Pan Marek Bień, proszę bardzo. 

Radny Marek Bień: 

- No, z jednej strony akurat, co Pan powiedział, 

wszystko jest okej, wszystko jest prawdą. 

Tylko że mi się wydaje, że troszeczkę powinniśmy to pismo do mera, 

bo tak, znowu jest kolejna sprawa, 

moim zdaniem, wrzucanie wszystkich do jednego wora, 

to są słowa mera. 

Na pewno też mer koło siebie ma ludzi, 

którzy dzielą jego przekonania i poglądy. 

Ale moim zdaniem, powinniśmy te pismo, 

że zrywamy stosunki z merem i z tymi ludźmi. 

Nie musimy tam wysyłać delegacji, ale po co przekreślać jakąś tam 

długoletnią współpracę. 

Są normalni ludzie. 

Jeżeli zerwiemy tę współpracę z Nadworną, 

bo oceniamy tam, że wszyscy tacy są, 

to wyrzućmy z Prudnika wszystkich Ukraińców, 

bo pewnie oni tak samo myślą. 

Mi się tak wydaje i myślę, że to pismo jest źle skierowane, 

biorąc na myśli całą Nadworną. 

Tu jest wina jednego człowieka. 

Teraz po wypowiedzi Zełenskiego tak samo nagonka była w całej Polsce. 

Wczoraj przeczytałem na Facebooku, że będziemy patrzeć, 

kto z radnych jak głosuje i zostaną rozliczeni. 

Niech Ci Panowie sobie rozliczają rachunki w domu bieżące, 

a nie nas tu, bo potępiam banderowców, 

potępiam, co się stało, ale nie Ukraińców jako naród i myślę, 

że powinniśmy zerwać z Panem merem, 



a to, co pracowali ludzie, była ta przyjaźń, 

powinna zostać z normalnymi ludźmi. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Bieniowi i tutaj bardzo prosił mnie Pan Paweł Licznar, 

żeby mógł zabrać głos przed kolejnością. 

Radny Jacek Urbański: 

- Czy ja mogę ad vocem? 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Znaczy Panie Jacku, Pan tak, dajmy możliwość, 

żeby jeszcze wszyscy radni odpowiedzieli, 

a potem ewentualnie ad vocem, bo to będzie 

taka dyskusja między jednym radnym a drugim. 

Radny Jacek Urbański: 

- Ale chciałem powiedzieć na bieżąco, 

myślę że ad vocem powinno być. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- No jeśli krótko, to proszę, ale prosiłbym tylko o w miarę krótkie 

odpowiedzi. 

No każdy radny ma prawo do wypowiedzi do swojej myśli, tak? 

Radny Jacek Urbański: 

- No już, no to tylko ad vocem, Koledze. 

Nie jestem przeciwko Ukraińcom, mało tego, 

w momencie kiedy wybuchł konflikt, przez kilka ładnych, 

prawie ponad pół roku pomagałem, do dzisiaj mam z nimi kontakt, 

nawet mam sąsiadów Ukraińców, z nimi mam kontakt i pomagam. 

Natomiast gdyby Pan przeczytał sobie nasz wniosek... 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Znaczy no wniosek był, każdy radny zapoznał się z tym wnioskiem, 

nie było problemu, żeby się z tym zapoznać. 

Radny Jacek Urbański: 

- W związku ze zmianą uwarunkowań formalnych współpracy jako miasta 

partnerskie, pragnę zapewnić, że nasze zaangażowanie w pomoc 

humanitarną i wsparcie dla mieszkańców Nadwórnej pozostaje 

niezmienne. 

I nie wyobrażam sobie, że jeżeli będą osoby, 

które będą potrzebowały pomocy i będą to Ukraińcy z Nadwórnej, 

nie wyobrażam sobie, żebyśmy im nie pomogli. 

Natomiast bardziej chodzi tutaj o wypowiedzenie tej takiej części jak 

gdyby instytucjonalnej tej współpracy. 

I nie chodzi tu również też o mera, 

tam również są różni ludzie, różnie do tematu podchodzą, 

ja ich nie oceniam. 

Dlatego w ten sposób to przedstawiam, nie jestem przeciwko Ukraińcom. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, dziękuję bardzo Panu Radnemu. 

Ja bym prosił Państwa Radnych, to jest moja tylko dys... 

głos w tej dyskusji, każdy radny ma prawo do swojej wypowiedzi, 

do swoich poglądów. 

Wniosek był, tak jak Państwo widzieliście, 

praktycznie od miesiąca jest znany, 

więc tak powiem każdy radny, który chciał, 

z tym się zapoznał. 

I myślę, że nie należy się odnosić do słów innego radnego. 

Każdy ma swoje zdanie w tym temacie. 

Proszę bardzo, tak jak wcześniej wspomniałem, 

Pan Radny Paweł Licznar. 

Radny Paweł Licznar: 

- Więc tak. 



Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Tutaj prośba była taka, żeby no bo Pan [niezrozumiałe]. 

Radny Paweł Licznar: 

- Ja muszę za chwilę wychodzić, więc nie będę miał w ogóle jakby 

okazji wziąć jednak udziału w dyskusji, 

a jednak chciałbym wziąć, żeby rzucić pewien kontekst, 

aby cały ten, cała ta sprawa ma bardzo szeroki kontekst. 

Więc my tylko nie rozpatrujemy tego, 

czy to się odbędzie w taki sposób, 

tak, że my tutaj zerwiemy i to się zamknie, nie. 

Bo echa tej sprawy będą po pierwsze szerokie, 

po drugie wpłyną na tych Ukraińców, którzy są tutaj, 

trzeba brać to pod uwagę. 

Ja jestem, ja wypowiem to wprost i jasno, 

ja jestem przeciwny zrywaniu. 

Jestem za potępieniem banderowców UPA, 

straszna tragedia się wydarzyła. 

Jestem za tym, żeby zaprosić tutaj dzieci z Ukrainy w przypadku 

obchodów w Niemysłowicach i w ten sposób jakby kontynuować współpracę 

z Nadwórną, a nie jakby zrywać całkowicie w tym kontekście wojennym, 

w kontekście takim, że w Polsce mamy tu 2 miliony Ukraińców. 

Ja Ciebie, Jacku, doskonale rozumiem. 

Ty nie jesteś przeciwko Ukraińcom, ale następnie echa tej sprawy mogą 

być tak zmanipulowane, tak pokazane w inny sposób niż to, 

co Ty chcesz powiedzieć, że to zostanie zupełnie inaczej odebrane. 

Dlatego ja jestem przeciw. 

Tutaj są jakby historie o rzezi wołyńskiej, 

tak? I w Niemysłowicach byli potomkowie ludzi, 

którzy zostali zamordowani. 

U mnie w rodzinie jest inna historia opowiadana o tej sprawie. 

U mnie są pozytywni Ukraińcy, którzy uratowali swego czasu dziadka 

przed UPA, bo przyszli dzień wcześniej i powiedzieli, 

uciekajcie do lasu. 

I co? I tutaj, o. 

I tego jest więcej, więc nie możemy jakby patrzeć w tym zakresie 

w taki sposób, a jeżeli ktoś będzie chciał mnie rozliczać publicznie, 

to publicznie tutaj się wypowiadam, głosował bym przeciw i przyjdź, 

i mi powiedz wprost w oczy, że zrobiłem coś źle. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo i proszę bardzo Pan Radny Witold Rygorowicz. 

Radny Witold Rygorowicz: 

- Dziękuję. 

Mer reprezentuje urząd, z którym mamy podpisane porozumienie 

o współpracy, a zatem trudno mówić, 

że możemy się odciąć od Mera albo focha strzelać, 

bo my tam nie pojedziemy. 

Ta współpraca zresztą nie istnieje, 

albo istnieje w jakiejś takiej cichociemnej formie, 

czyli przyjeżdża tu, przejeżdża tu mer przez miasto w drodze 

do Niemiec. 

My nic o tym nie wiemy, w większości jako radni, 

a potajemnie nie chcąc się z nami widywać zapewne spotkał się gdzieś 

tam i przebywał tutaj w jakiejś tam formie gościny. 

To nie jest mowa o, to jest mowa o współpracy z urzędem. 

To co powiedział Jacek Urbański, nikt nie mówi o ludziach i to jest 

jasne. 

Przez kilkadziesiąt lat po wojnie, 

nie wolno było mówić o Katyniu. 



Ruski mir nigdy nie pozwolił na to, 

żeby dyskutować otwarcie. 

Ta historia Katynia dotyczy również mojej rodziny. 

Czy mamy tutaj milczeć tylko dlatego, że... 

właśnie skończyły się czasy komunizmu, 

socjalizmu i my mamy teraz milczeć. 

My mamy teraz powiedzieć, że nie. 

Tak jak Państwo wspomnieliście, ta historia Ukrainy mnie nie dotyczy 

bezpośrednio, ponieważ prawdopodobnie nie miałem tam rodziny. 

Ale część z Państwa miała i część z Was ma również nienazwane, 

bezimienne groby części swojej rodziny. 

To tak naprawdę głosujemy w moim odczuciu, 

to nie jest atak na któregokolwiek z Was, 

ale głosujemy w części przynajmniej nad sprawiedliwością dla tych 

naszych niepochowanych do końca po chrześcijańsku ludzi. 

I to jesteśmy winni im, ja to tak rozumiem. 

Nie możemy się, nigdy nie będzie, 

z Rosjanami nigdy nie było dobrego czasu. 

Jak Państwo pamiętacie w 90. 

roku dopiero jeden z władców Rosji ogłosił przyznanie się do winy 

i przeprosił za to. 

Nie chcę, ta historia właśnie po to, 

żeby mogła rozwijać się dobrze, powinna być pokazaniem naszego zdania 

i zerwania współpracy, która i tak nie istnieje. 

Żaden z banderowców, tych prawdziwych na Ukrainie, 

których tam jest sporo, nie uszanuje naszej innej decyzji, 

ale znowu jest to moje zdanie. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję Panu Radnemu i ja bym tutaj poprosił Panią Mecenas, 

bo padały słowa o, że jak podejmiemy uchwały to będzie to formalne 

rozwiązanie umowy o współpracy. 

Chciałem, żeby Pani Mecenas się do tego, do tej wypowiedzi odniosła. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Szanowni Państwo, ja bym się tylko chciała odnieść, 

żeby Państwo mieli świadomość charakteru tej uchwały. 

Ta uchwała, jeśli zostanie podjęta, 

będzie swoistym manifestem ze strony Rady Miejskiej. 

Ona nie będzie skutkowała obowiązkiem dla Pana Burmistrza, 

żeby tą umowę w ogóle rozwiązać. 

Ponieważ umowa została zawarta pomiędzy Miastem Gminą Prudnik, 

bo to jest też już dosyć powiedzmy wiekowa uchwała, 

którą... a gminę reprezentuje Pan Burmistrz. 

Więc jakby tylko Pan Burmistrz jest władny w ramach swoich 

kompetencji do wypowiedzenia tej umowy albo jej rozwiązania. 

Więc to, co chciałam, żeby tylko Państwo mieli świadomość, 

że niniejsza uchwała z Państwa strony ma charakter pewnego manifestu, 

pewnej deklaracji, pewnego rodzaju zajęcia, 

stanowiska i ona nie skutkuje powstaniem żadnego zobowiązania, 

więc to będzie tylko manifest radnych. 

To, żeby tylko Państwo mieli świadomość. [niesłyszalne]. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Znaczy, Panie Radny, nie rozumiem, 

co słowo wy, wyjście. 

Proszę tak nie mówić, że jakby takie uchwały zawsze są na końcu. 

I Pan dobrze wie jaka jest chronologia porządku obrad. 

Jeśli powiem, powiem to tak. 

No nie, to są może emocje, ale one są też takie, 

że obrażają też innych radnych. 



Przecież Państwo dobrze wiecie, że zawsze zadaję pytanie na każdej 

sesji, czy ktoś zgłasza zmianę do początku obrad. 

Jeśli Pan Radny, czy inni Radni uważają, 

że początek obrad jest niewłaściwy, zawsze można zgłosić zmianę 

do porządku obrad i może być to jako pierwsza uchwała. 

A pytałem o to, czy są jakieś zmiany. 

Nie było żadnych zmian. 

Jeśli Pan Radny tak mówi, to chcę powiedzieć, 

że to Pan Burmistrz zainicjował obydwa spotkania, 

o których Pan spotkaniach mówił. 

To było z jego inicjatywy, a nie z inicjatywy radnych. 

No przecież Pan [niezrozumiałe], to Pan Burmistrz powiedział, 

że przecież to jest z jego inicjatywy. 

Z inicjatywy Pana Burmistrza. 

Proszę bardzo, Pani Alicja Isalska. 

Radna Alicja Isalska: 

- Ja tutaj się odniosę, o ile mi wiadomo burmistrz jest od wykonywania 

uchwał Rady Miejskiej. 

Burmistrz ma władzę wykonawczą, a Rada ma władzę uchwałodawczą. 

O ile mi wiadomo, może się do dnia dzisiejszego myliłam. 

Ja zacznę tak, słynnym cytatem, nie o zemstę, 

lecz o pamięć wołają ofiary. 

To zdanie najbardziej poruszające w polskiej historii przypomina nam 

o rzezi wołyńskiej, a jest popularyzowane było przez księdza Tadeusza 

Isakowicza Zaleskiego. 

Wysłuchując tych wszystkich wypowiedzi, 

tak mi się skojarzyło, że nie było Niemców, 

tylko byli naziści. 

Tak nam się Polakom próbuje wmawiać i nie było Ukraińców, 

tylko byli gdzieś banderowcy, skąd się wzięli. 

Szanowni Państwo, internet ma zasięg, 

jak każdy wiecie, na cały świat. 

Ja mam zdjęcia, teraz 25 sierpnia mieli święto flagi. 

Szanowni Państwo, urząd, ja zaraz puszczę te zdjęcia, 

urząd w Nadwórnej z flagą banderowców. 

Wywieszona flaga Ukrainy, flaga banderowców. 

Tłum ludzi idący w pochodzie z tą flagą. 

Dzieci, młodzież z tą flagą. Proszę. 

Jest to ciężka decyzja, na pewno, 

ale wypowiedzi mera, które były w internecie. 

Życie trzeba żyć tak, aby po śmierci wróg bał się ciebie jeszcze 

przez kilka pokoleń. 

Cytowanie Bandery. 

Mer pisze, Bandera za swoją działalność wielokrotnie przebywał 

w polskich i niemieckich więzieniach, mimo tego jego pomysły nadal 

inspirowały Ukraińców do walki o wolność nawet teraz. 

Pamiętajcie o naszej historii, która inspiruje do walki o przyszłość. 

To nikt inny, tylko Rada Miejska Nadwórnej zmieniła nazwę ulicy 

w Nadwórnej. 

Była to ulica, nazywała się ulica Zjednoczenia, 

a zmieniła tą nazwę na ulicy Marty i Myrona Świdruków. 

jest to tablica pamiątkowa. 

Również ten pomnik, gdzie jest bardzo dużo tych uroczystości, 

znajduje się w centrum Nadwórnej. 

Kim była Marta i Myron Świdrukowie? 

To było rodzeństwo bliźniaków, działacze ukraińskiego podziemia 

niepodległościowego OUN i UPA na Podkarpaciu. 

Myron, żołnierz UPA oraz funkcjonariusz Służby Bezpieczeństwa. 



A Rada Miejska 30 maja 2024 roku oficjalnie zmieniła tą nazwę. 

Co jest na tym pomniku? 

Tam jest napis po lewej stronie pamięci bohaterów OUN, 

UPA, czyli Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów i Ukraińskiej 

Powstańczej Armii. 

Ci ludzie się nie zmienili. 

A czy są tam Polacy? 

Ja wątpię, czy tam jeszcze Polacy w tej Nadwórnej mieszkają. 

Jeżeli nawet są jakieś, to na pewno się już nie przyznają. 

Tak jak powiedział tu mój przedmówca, 

każdy niech zagłosuje według swojego sumienia, 

według pamięci tych ludzi, tych ofiar pomordowanych tam na Wołyniu, 

gdzie do dnia dzisiejszego nie można ekshumować, 

nie ma tam, nie mają swoich grobów, 

rodziny nawet nie mogą zapalić symbolicznej świeczki na ich grobie. 

Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Pani Radnej. 

Ja jeszcze raz zapytam Panią Mecenas, 

czy Pani jest pewna, że burmistrz nie musi realizować tej uchwały? 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Tak, Szanowni Państwo, jest to tylko uchwała o charakterze 

deklaratoryjnym i stanowi jedynie manifest Rady Miejskich w Prudniku 

w tej sprawie i Pan Burmistrz zachowuje autonomię jako organ 

wykonawczy zawierający umowy na zewnątrz i on będzie decydował o tym, 

czy umowę ewentualną w kontekście podjęcia czy niepodjęcia Rady 

wypowiedzieć czy nie. 

Mało tego, Pan Burmistrz może taką umowę wypowiedzieć nawet bez zgody 

Rady i bez takiej uchwały. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Przepraszam, czyli Pan Burmistrz może taką umowę wywołać bez zgody 

Rady, tak? 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Prawdopodobnie tak, ponieważ on zawiera, 

powiem Państwu jeszcze jedną... 

Dlaczego mówię prawdopodobnie, Szanowni Państwo, 

ponieważ ja nie znam okoliczności zawarcia tej umowy i czy wówczas 

do podjęcia tej umowy była potrzebna uchwała Rady. 

Z mojej obecnej wiedzy wynika, 

że jakby zawarcie takiej umowy nie... Do zawarcia... 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Proszę o spokój, proszę Państwa. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Do zawarcia takiej umowy nie wiem czy była wówczas podjęta uchwała 

Rady, być może była. 

Niemniej jakby tego typu uchwały akurat w kontekście zawierania 

takich postanowień według mnie nie wymagają zgody Rady. 

Ale jeszcze abstrahując powiedzmy nawiązując do tej przedmiotowej, 

do tego przedmiotowego projektu uchwały to cały czas też z uwagi 

na podstawę prawną i jej charakter ma ona charakter deklaracji 

stanowiska. 

I tak jak mówię nie stanowi dla Pana Burmistrza zobowiązania 

do wypowiedzenia umowy, ponieważ on reprezentując gminę działa 

w sposób autonomiczny i zawierając umowy. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo i proszę bardzo, 

Pan Radny Grzegorz Jędrzej. 

Radny Grzegorz Jędrzej: 



- Ja bym chciał poruszyć dwie kwestie. 

Jedną to właśnie tych wpisów w internecie, 

takich troszkę ostrych, jakby wymuszających jakieś decyzje, 

bo ktoś zostanie rozliczony. 

To nie tak powinno wyglądać, bo tak jak tu Kolega, 

wnioskodawca Jacek Urbański powiedział, 

każdy we własnym... 

Okej, dobrze, cztery osoby, ale tutaj Kolega się wypowiadał, 

każdy we własnym sumieniu i każdy wie jak ma postąpić, 

tym bardziej słysząc fakty, które zostały tutaj przedstawione. 

Ja dodam tylko, że ta uchwała stanowi wyraz elementarnego szacunku 

dla prawdy historycznej i po II wojnie światowej bardzo dużo ludzi 

z Nadwórnej przesiedliło się tutaj na te właśnie tereny po tych 

zajściach nacjonalistów ukraińskich. 

I generalnie ja nie mam tam rodziny, 

nie mam jakby korzeni, czy powiedzmy mam to szczęście, 

że nie muszę opłakiwać rodziny, która tam została zamordowana, 

ale w zupełności rozumiem. 

I to, co się tam dzieje teraz i jak jest gloryfikacja, 

to po prostu ciarki po plecach chodzą, 

co tam się wyprawia i jak się odbudowuje tą narrację walki o wolność 

Ukrainy i tak dalej. 

Dziesiątki osób przyjęliśmy, jak wojna się zaczęła. 

Tutaj Kolega Jacek jeździł z Solidarnością, 

sam się angażował, masę pomocy dla Ukraińców było od nas, 

otwarte domy. 

I tutaj ten aspekt społeczny myśmy wypełnili, 

tak jak powiedział, mamy wielu znajomych, 

pomagaliśmy im, pomagamy. 

Niejednokrotnie każdy się bardzo indywidualnie angażował, 

nie tylko wpłacając jakieś tam datki. 

Tak że nie chodzi tutaj o ludzi, 

stricte Ukraińców, tylko chodzi o narrację, 

tworzenie tej historii, zmienianie tej historii i tworzenie jakby 

na nowo tych wszystkich wartości, które UPA wpajało obywatelom, 

że oni takie rzeczy czynili. 

Mój głos jest taki, bo myśmy też jako klub przygotowali się do tego, 

rozmawialiśmy, przygotowaliśmy pismo, 

rozmawiałem z kolegą, powiedział, że mają takie pismo, 

nie składałem drugiego. 

Po prostu nie ma sensu się przekrzykiwać, 

pokazywać innych rzeczy, kto jest lepszy albo szybszy albo coś. 

Odpuściłem składanie tego wniosku i Koledzy tutaj podpisali Radni, 

złożyli ten wniosek. 

Ja też dyskutowałem o różnych rzeczach, 

było wiele głosów właśnie z obawy przed tym, 

czy czasem nie będą obywatele polscy, 

którzy tam zamieszkują jakoś szykanowani i tak dalej, 

ale to są kwestie dyskusyjne. 

Trzeba mieć wiedzę, czy tam ktoś jest, 

tak jak tu Kolega powiedział, czy nie ma kogoś tam, 

że, bo też możemy się obawiać po prostu przy tym, 

co się dzieje, jak jest. 

W Polsce atakują Polaków, w Polsce robią im krzywdę i nikt o tym 

nie mówi, bo poprawność polityczna bierze górę. 

Dzisiaj my mamy głos i my możemy zacząć po prostu rozmawiać 

i pokazywać, że albo szanujemy wszystkich i wszystko, 

i mówimy tak, jak jest, albo nie. 



Głos należy do Państwa, mój głos jest za uchwałą. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo i Pan Radny Krzysztof Fejdych, proszę bardzo. 

Radny Krzysztof Fejdych: 

- Dziękuję. 

Postaram się krótko. 

Powiem, że też wszyscy jesteśmy już zmęczeni. 

Wydaje mi się, że wszyscy mamy bardzo zbieżną ocenę przeszłości. 

Ludobójstwo jest ludobójstwem, mordercy są mordercami. 

Nikt tutaj nie próbowałby nawet zamieniać kolejności między ofiarami 

a mordercami. 

Mamy inne zdanie na temat recepty. 

Rozumiem emocje, rozumiem intencje uchwały i to co ją sprowokowało. 

Mam wątpliwości co do czasu, ponieważ wpisujemy się w interesy 

na pewno nie polskie postępowaniem, ale nie przypisuję tu złych 

intencji, broń Boże osobom, które złożyły tą uchwałę rozumiem, 

tak jak powiedziałem intencje. 

Natomiast chciałbym powiedzieć odnośnie współpracy i odnośnie tego, 

tej recepty. 

Państwo widzicie rozwiązanie w rozwiązaniu współpracy. 

Ja jeszcze raz wrócę do tego punktu, 

który omawialiśmy na wspomnianym przez Pana Jacka nieformalnym 

spotkaniu. 

Współpraca w przeszłości nie polegała na poklepywaniu się po ramieniu 

wyższych urzędników, ale na spotkaniach z młodzieżą, 

na młodzieży, która przyjeżdżała i poznawała prawdę o Wołyniu. 

Zrywając współpracę, rezygnujemy z jedynej platformy, 

jaką mamy, żeby krzewić prawdę historyczną wśród Ukraińców 

w Nadwórnej. 

Innego narzędzia nie mamy. 

Pozbywając się tej współpracy, pozbywamy się tego jedynego. 

Moim zdaniem, jeżeli też widzę, że jest taka wola i intencja, 

powinniśmy, nawet przeznaczając dodatkowe środki z budżetu, 

przyłożyć większą uwagę na krzewieniu tej prawdy historycznej, 

na budowaniu tej świadomości po drugiej stronie i mówieniu wprost 

o krzywdzie i o prawdzie. 

Tak że być może tutaj lokalnie po to, 

żeby Ukraińcy, którzy zamieszkali w Prudniku mogli poznać naszą 

prawdę i właściwą perspektywę historyczną tego, 

co się wydarzyło. 

Takie jest moje zdanie z pełnym szacunkiem dla wnioskodawców 

i zrozumieniem intencji, ale co do rozwiązania mam zupełnie inne 

przekonania. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Radnemu i proszę bardzo, 

Pan Radny Jacek Urbański. 

Znaczy, Pan się zgłaszał. 

Radny Jacek Urbański: 

- No tak, tak, dwa zdania, 

dosłownie dwa zdania i nie odzywam się już więcej. 

Tu Kolega Krzysiek mówił o tej współpracy. 

Mówiłeś to w formie przeszłej i tak właśnie jest, 

dlatego zwracam uwagę, bo od x lat praktycznie nie mamy ani tej 

wymiany, ani żadnej współpracy, ale to może być pokłosie tego, 

o czym ja mówiłem. 

Już nie chcę rozwijać tematu. 

I druga rzecz, na tych spotkaniach, jeżeli się mylę, 

to proszę mi powiedzieć, człowiek jest omylny. 



Ale jak dobrze pamiętam, Pan Burmistrz nas zapewniał o jednej rzeczy. 

Panie Burmistrzu, mówił Pan, mówię do Pana Burmistrza, 

bo Pan Burmistrz na pewno nas słucha, 

no bo to jego gmina. 

Panie Burmistrzu, mówił Pan, że Pan wykona wolę Rady, 

nas radnych, w zależności jaką my podejmiemy decyzję, 

to on tą wolę wykona. 

Tak zrozumiałem tekst, który był na tych komisjach i słowa, 

które Pana Burmistrza wybrzmiały. 

To wy, mówił, podejmiecie decyzję. 

No tak mówił, tak, no. 

No to dlatego tylko tak dodaję do tego, 

co Pani Radczyni mówiła i w kontekście tego, 

co będzie dalej. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Znaczy Pani Radczyni powiedziała formalnie jak to wygląda i prawnie, 

natomiast nie kto jaką decyzję podejmie. 

Proszę bardzo, Pan Rafał Bolibrzuch. 

Radny Rafał Bolibrzuch: 

- Szanowni Państwo, ja też pracuję z ludźmi z Ukrainy, 

też pracują w moim zespole. 

To nie jest też skierowane przeciwko narodowi ukraińskiemu to pismo. 

Na początku chciałbym powiedzieć, że pamięć o Polakach zamordowanych 

na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej jest dla mnie niezwykle ważną sprawą. 

Nie możemy tego usprawiedliwiać, tej zbrodni, 

a nie przechodzić obojętnie obok gloryfikowania za mord na ludzkości 

polskiej. 

Jednak chciałbym się zapytać nas wszystkich, 

kiedy mieliśmy jakąś współpracę i czego ona dotyczyła? 

Bo ja nie wiem, czy to jest 2010 rok, jak była jakaś wymiana między 

nami a dziećmi z Ukrainy. 

Jedno pytanie mam do Pani Mecenas. 

Art. 18 ust. 2 pkt 12a ustawy o samorządzie gminnym daje Radzie 

kompetencje do podejmowania uchwał dotyczących współpracy ze 

społecznościami lokalnymi i regionalnymi innych państw. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Przede wszystkim podstawa prawa naszej uchwały jest inna, 

a po drugie cały czas jest to uprawnienie, 

upoważnienie ustawowe dla Rady do zawierania takich współprac, 

ale i tak zawarcie każdej umowy leży w autonomii Pana Burmistrza. 

Ja tylko chciałam Państwu powiedzieć z powodów takich formalnych, 

że po prostu Rada nie może zmusić Pana Burmistrza do zawarcia 

czy wypowiedzenia konkretnej umowy. 

I ewentualnie, jeśli na przykład byłaby ta podstawa, 

o której Pan tutaj mówi, to owszem byłby wtedy zapis ewentualnie 

obligujący do wykonania uchwały. 

Tak jak my często mamy w naszych projektach zapis, 

na przykład wykonanie uchwały powierza się Burmistrzowi Prudnika. 

Kojarzą Państwo taki zapis? 

I to wtedy jest również upoważnienie i pewne zobowiązanie, 

ale mówię, to znowu jest zobowiązanie nieobjęte sankcją, 

ponieważ jeśli Pan Burmistrz nie wykona uchwały, 

no to potem jakby mają Państwo inne instrumenty w postaci wotum 

zaufania na przykład, czy tego typu instrumentów, 

żeby jakby pewną sankcję wyegzekwować. 

Ale nie mają Państwo poza jakby stworzeniem Panu Burmistrzowi pewnych 

ram do działania, nie mają Państwo nigdy jakby możliwości zmuszenia 

Pana Burmistrza do zawarcia czy podpisania jakiejkolwiek umowy. 



I to warto wspomnieć o tym, że to, 

że Państwo są organem kontrolnym, to nie znaczy, 

że są Państwo organem jakby nakazującym i każdy organ mimo wszystko 

ma autonomię i wobec niej się porusza. 

A to, co ja Państwu powiedziałam, to tylko, 

żeby Państwo mieli świadomość, jaki charakter ma ta uchwała i żeby 

być może Państwo właśnie mieli taki pogląd, 

jak tutaj Pan powiedział, że takie pewne uproszczenie, 

że podjęcie takiej uchwały obliguje Pana Burmistrza do wypowiedzenia 

z automatu. 

Ale to wówczas proszę zauważyć, to wtedy nie potrzeba by było w ogóle 

działania Pana Burmistrza, to ta uchwała by rozwiązywała wprost 

powiedzmy daną umowę. 

To jest jakby upoważnienie dla Pana Burmistrza przy tej uchwale 

obligującej do pewnej czynności, ale z kolei nasza uchwała, 

znowu jakby, żeby Państwo już jakby mieli tą świadomość, 

jest uchwałą pewnego manifestu Rady, 

jest uchwałą pewnego zajęcia stanowiska, 

pewnej deklaracji. 

A ona nie powoduje skutków jakby obligujących Pana Burmistrza 

do działania. To tylko, żeby to rozróżnienie Państwo… 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo i… 

Radna Alicja Isalska: 

- Ja sekundkę tylko powiem. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- No wyjątkowo, [niezrozumiałe]. 

Radna Alicja Isalska: 

- My tutaj we wniosku… 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Rozumiem, że do Pani Mecenas, tak? 

Radna Alicja Isalska: 

- Tak, tak, bo my tutaj w tym wniosku, 

jaki złożyliśmy, był punkt pierwszy, 

zerwanie współpracy partnerskiej. 

I punkt drugi, zobowiązuje się burmistrza do poinformowania władz 

miasta i tak dalej. 

Tak było w naszym wniosku. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Ale znowu pragnę Państwu zwrócić uwagę, 

że Państwo nie mogą zmusić organu wykonawczego do podejmowania 

działań. To jest organ autonomiczny, który działa niezależnie 

i Państwo jakby działają na zasadzie współpracy, 

a nie jakby zmuszania. 

Tak samo jak Pan Burmistrz nie może Państwa zobligować ani do udziału 

w sesji, ani do głosowania. 

To jest zawsze wolna wola, a organ wykonawczy gminy jest odrębny 

od organu stanowiącego jakim jest Rada i on swoje działania 

wykonawcze, z tym zwłaszcza w zakresie reprezentacji gminy, 

wykonuje w sposób autonomiczny. 

I to, że Państwo napiszą w projekcie uchwały, 

zobowiązują, obligują, czy też jest szereg takich innych rzeczy, 

to nie znaczy, że ma to jakąkolwiek skuteczność pod względem prawnym. 

Tak że w tym wypadku, żeby już nie było żadnych wątpliwości co 

do tego, dzisiejszy projekt uchwały podjęty na podstawie art. 18 ust. 

2 pkt 15, czy też gdyby był podpisany, 

podjęty nawet na innej podstawie prawnej, 

jest tylko w tym momencie upoważnieniem do działania dla Pana 



Burmistrza, a nie jest zobowiązaniem. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, dziękuję. 

Był Pan Radny Wiesław Zawiślak, się zgłaszał pierwszy, 

potem zgłosił się ad vocem Pan Grzegorz [niezrozumiałe]. 

Radny Grzegorz Jędrzej: 

- Ja szybciutko do Pani Mecenas. 

Chciałem powiedzieć, że każda uchwała, 

jaka jest podjęta, tak samo Pan Burmistrz może jej nie wykonać, 

ponieważ coś tam, coś tam, coś tam, 

czyli tak samo. 

Czyli rozumiemy, my po prostu podejmujemy swoją uchwałę, 

a Pan Burmistrz, czy to dotyczy drogi, 

czy tej uchwały teraz intencjonalnej, po prostu podejmie decyzję, 

jaką będzie uważał. 

Radca Prawny Katarzyna Staniaszek: 

- Dokładnie, ja tylko chcę Państwu jakby wyjaśnić zasadę jakby 

działania i pewnej odrębności autonomii organów. 

Że każdy z Państwa, jakby każdy organ, 

władza uchwałodawcza, czyli Państwo, 

ma swoją rolę i władza wykonawcza również ma swoją rolę. 

I zasadą jest, że Państwo mają współpracować i jakby docierać się 

na przykład do komisji, na komisjach, 

żeby potem już jakby nie było żadnych wątpliwości na przykład 

na etapie sesji. 

Ale znowu, żaden organ nie może drugiego do niczego przymusić. 

I tylko, tak jak Pan tu powiedział, także Pan Burmistrz może również 

uchwały nie wykonać. 

Sankcje w tym zakresie są, tak jak mówię, 

już bardziej na, w innych instrumentach prawnych, 

ale no bezpośrednio ich nie ma tak naprawdę. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, dziękuję bardzo. 

I jeszcze zgłosiło się dwóch radnych, 

Pan Wiesław Zawiślak i Jacek Urbański. 

Myślę, że będziemy to kończyć. Proszę bardzo. 

Radny Wiesław Zawiślak: 

- Ja tylko jedno zdanie. 

Chciałem Panu Witkowi powiedzieć, Rygorowiczowi, 

że nikt nam nie zabrania nic mówić i zamykać buzi, 

bo możemy sobie o tym dzisiaj dyskutować. 

I tutaj do Kolegi Jacka chcę powiedzieć i oświadczyć, 

że nikt nie wpływa w tej sprawie na moje głosowanie. 

Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Radnemu i proszę... 

Proszę Państwa, kończymy już dyskusję. 

Jeszcze Pan Radny Jacek Urbański. 

Radny Jacek Urbański: 

- Żeby już nie nadwyrężać cierpliwości i nie męczyć Panią Radczynię 

Prawną, to ja bym bardzo prosił, żeby Pani mi to stanowisko, 

które tutaj Pani przedstawiła odnośnie kompetencji, 

kto, kiedy i co może zrobić, żeby Pani mi to przedstawiła na piśmie, 

powołując się oczywiście na odpowiednie zapisy w ustawach 

czy rozporządzeniach. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Jackowi. 

Pan Edward Mazur chciałby, proszę bardzo. 



Radny Edward Mazur: 

- Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo Radni, 

w związku z tym, że zostałem wywołany do tablicy przez Kolegę Pana 

Jacka, a również chciałem sprostować tutaj Pana Rafała Bolibrzucha, 

ponieważ nikt nie był tak związany z tymi delegacjami, 

jak ja przez tyle lat i to za mojej kadencji w 1998-2002 była 

podpisana ta umowa o współpracy przez świętej pamięci Zenona 

Kowalczyka i ta współpraca, Szanowni Państwo Radni, 

trwała do wybuchu wojny na Ukrainie. 

Bo jeszcze w 2019 roku żeśmy jeździli z darami dla dzieci w domów 

dziecka do szpitala. 

Dopiero to jeszcze jak wojna wybuchła to jeszcze były delegacje 

z Włoch, z Niemiec mówiące o współpracy i pomocy dla tego państwa 

jakim jest Ukraina od 91. roku. 

Ja powiem tak, że przykro mi jest, 

bo ja jestem człowiekiem apolitycznym, byłem, 

jestem i tak zostanie. 

Natomiast dla mnie jako katolika wierzącego i praktykującego jest to 

niezrozumiałe, to co się dzieje i w jaki sposób jest świat i Polska 

podzielona i dzielenie nas jako narodu polskiego. 

Bo dla mnie jest to niewyobrażalne. 

Ja dlatego zrezygnowałem z tego podpisu, 

bo ja nie odczułem, byłem kilka razy tam, 

żeby ktoś mnie traktował jako Polaka, 

jako radnego z Miasta Prudnik. 

Wprost przeciwnie, odczuwałem tą przyjaźń między tymi ludźmi, 

którzy nas gościli, u których żeśmy byli, 

którzy nam pokazywali te wszystkie rzeczy. 

Polityka, która nad nami zawisła i się dzieje, 

sprawia to, że nas się po prostu poróżnia. 

Powiem tylko tyle, że ja jako katolik praktykujący i wierzący w Boga 

nie powinienem dokonywać tego, co robią Ci, 

którzy uważają się za katolików w kraju i za granicą. 

My powinniśmy robić wszystko, żeby była zgoda, 

żeby wyjaśniać pewne rzeczy, pewne sprawy. 

I to, co się dzieje, bo tam na wschodzie pięć osób mojej mamy, 

czyli moje ciocie, moi wujkowie, poumierali. 

Stało się jak się stało. 

Ja nie mogę żywić nienawiści i zawiści do tych, 

którzy to zrobili, bo ja nie jestem ich sędzią. 

Sędzią jest Bóg, który powołał ten świat i nas do życia. 

I dlatego nie chcę się włączać w tą narrację, 

która się wytworzyła. 

To jeżeli tak jest, to ja bym uważał i apelował do narodu polskiego 

i do rządu polskiego zamknijmy granice, 

przestajemy pomagać, przestajemy dawać pieniądze i tak dalej. 

I tutaj się nas włącza w to, czy ja będę tak głosował, 

czy ja będę tak głosował. 

Ja po prostu wiem jak mam postąpić. 

Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dziękuję bardzo Panu Radnemu. 

Zakończyliśmy dyskusję, przechodzimy do głosowania. 

Podjęcie uchwały w sprawie porozumienia ramowego o współpracy, 

druk nr 573, inicjatywa uchwałodawcza grupy radnych, 

druk nr 573. 

Kto jest za podjęciem uchwały, kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za uchwałą głosowało pięciu radnych, 



dziesięciu było przeciw, dwóch się wstrzymało, 

czterech radnych nieobecnych. 

Ad.10h. 

Przechodzimy do punktu 10h, podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia 

skargi, druk nr 574. 

Czy ktoś z Państwa ma pytania do tej, 

do tego punktu uchwały? 

Wobec tego, że nie widzę, przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 574? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za uchwałą głosowało 17 radnych, nikt nie był przeciwny, 

nikt się nie wstrzymał, 4 radnych nieobecnych. 

Ad.10i. 

Przechodzimy do punktu 10i, podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia 

ponownej skargi na działalność Burmistrza Prudnika, 

druk nr 575. 

Nie widzę pytań, w takim razie przechodzimy do głosowania. 

Kto jest za podjęciem uchwały, druk nr 575? 

Kto jest przeciw i kto się wstrzymał? 

Za uchwałą głosowało 17 radnych, nikt nie był przeciw, 

nikt się nie wstrzymał, 4 radnych nieobecnych. 

Przechodzimy do punktu 11. 

Wolne wnioski, komunikaty, oświadczenia radnych, 

zamknięcie obrad sesji. 

Proszę Państwa ja mam dwa komunikaty. 

Pierwszy jest taki, że planujemy sesję w trybie normalnym 24 września 

na godzinę 10.00. To jest też ostatni czwartek miesiąca i prosiłbym 

Przewodniczących komisji o dostosowanie do tej daty posiedzeń komisji. 

Ponadto w uzgodnieniu z Panem Sekretarzem ze względu na to, 

że tutaj proszę tak anonimowo część radnych pisząc interpelacje 

podaje świadomie lub nieświadomie dane osobowe lub dane pozwalające 

zidentyfikować osoby. 

I tutaj trudno komuś mówić, jak ma pisać interpelację, 

czy jest dobrze, czy źle. 

Uzgodniłem z Panem Sekretarzem, że po sesji we wrześniu, 

czyli po sesji 24 września, będzie takie szkolenie odnośnie 

administrowania, bo jako Rada Miejska jesteśmy administratorem danych 

osobowych, jakie, bo proszę pamiętać o jednej, 

że wszystkie interpelacje nie są anonimizowane, 

one się ukazują w takiej wersji, jak Państwo piszecie, 

na BIP-ie, łącznie z wszystkimi danymi, 

tychże osób lub tych nieruchomości lub w taki sposób, 

w jaki Państwo te osoby identyfikujecie, można je zidentyfikować. 

Stąd też będzie takie szkolenie po tej sesji, 

więc prosiłbym Państwa o jakby zabezpieczenie sobie czasu, 

że po sesji będzie jeszcze szkolenie z ochrony danych osobowych. 

Z mojej strony to tyle. 

Jeszcze przypomnę tylko tutaj był Pan, 

jest, no nie ma Pana Mieczysława Partycznego, 

to może w jego imieniu przypomnę Państwu, 

są Dożynki Gminno-Powiatowe w Moszczance 29 sierpnia, to jest 

w sobotę. 

Zapraszam i informuję wszystkich Państwa Radnych, 

mieszkańców naszej gminy o Dożynkach Gminno-Powiatowych w Moszczance. 

I z mojej strony to wszystko i wiem, 

że Państwo, Pan Skarbnik, Pani Mecenas byli na przerwie odnośnie 

podjęcia uchwały o zmianach w budżecie 

Gminy Prudnik, więc... Niepodjęcia tej uchwały. 



Skarbnik Jarosław Fiedor: 

- Przeprowadziłem rozmowę z kolegiantem z Regionalnej Izby 

Obrachunkowej. Doszło do bezprecedensowej sytuacji w skali 

województwa. Jeszcze się nigdy tak nie zdarzyło. 

Bo mamy taką sytuację, to że nie została podjęta uchwała w sprawie 

budżetu to jest jedno. 

Gorsze jest to, że została podjęta w sprawie WPF-u. 

To powoduje, że występuje niezgodność danych między Wieloletnią 

Prognozą Finansową a budżetem. 

Tak, zdarzyła się pierwszy raz w naszym województwie, 

ale to jest sytuacja problematyczna. 

I teraz tak, w środę będzie obradowało Kolegium Regionalnej Izby 

Obrachunkowej i podejmie uchwałę, czy uznać, 

że jest to nieistotny błąd, czyli różnica pomiędzy Wieloletnią 

Prognozą Finansową a budżetem, czy uzna, 

że uchwała w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej została przez 

radnych podjęta z naruszeniem prawa. 

W takiej sytuacji, jeżeli się okaże, 

że Kolegium Regionalnej uzna Izby, 

że to jest nieistotny błąd, Pan Burmistrz będzie zmuszony wnioskować 

o przeprowadzenie sesji nadzwyczajnej w trybie pilnym, 

żeby doprowadzić do zgodności między danymi Wieloletniej Prognozy 

finansowej a danymi, które są w budżecie. 

Pan kolegiant znalazł analogiczną sytuację w Kielcach, 

gdzie RIO stwierdziło, że uchwała w sprawie Wieloletniej Prognozy 

Finansowej została podjęta z naruszeniem prawa. 

Ale z istotnym naruszeniem prawa, 

stwierdziła nieważność uchwały w sprawie Wieloletniej Prognozy 

Finansowej. W takiej sytuacji po prostu tych zmian, 

które są w Wieloletniej Prognozie Finansowej i w budżecie, 

tak jakby nie było. 

Gorsze są dla nas skutki niepodjęcia uchwały w sprawie budżetu, 

co spowoduje, że sesja nadzwyczajna i tak będzie potrzebna w trybie 

pilnym. 

Jedna ze zmian w tym projekcie zmiany w budżecie zawierała zmianę 

dotyczącą środków pozyskanych przez gminę i wydatków na realizację 

placu zabaw przy ulicy Zwycięstwa. 

Zadanie to musimy zrealizować do końca listopada. 

Więc musimy w trybie pilnym, żeby zawrzeć umowę, 

będziemy musieli w trybie pilnym wprowadzić te środki do budżetu. 

Więc tak czy tak sesja nadzwyczajna będzie konieczna. 

W środę wypowie się Kolegium Regionalnej Izby w tej sprawie, 

więc myślę, że w czwartek, w piątek, 

może już w środę, ale uchwała konkretna Kolegium RIO będzie 

w czwartek, w piątek i wtedy będzie podjęta decyzja po prostu co 

robimy dalej. 

Uchwała Kolegium RIO jest jawna. 

Ona zostanie na stronie pokazana, oczywiście. 

No ale my też oczywiście, jakby ją dostaniemy, 

to też ona zostanie też przesłana do Pana Przewodniczącego Rady. 

To przecież to nie jest żadna tajemnica. 

Jeszcze raz. 

Dlatego mówię, że raczej będziemy czekać na dzień, 

w którym uchwała będzie przesłana do Pana Burmistrza i do Pana 

Przewodniczącego Rady, żebyśmy wtedy mogli powiedzieć. 

Bo my prawdopodobnie w środę będziemy już wiedzieć, 

jakie jest rozstrzygnięcie, ale uchwały na pewno w środę nie będzie. 

 



Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Dobrze, dziękuję bardzo. 

Jeszcze chciałem przypomnieć Państwu, 

że tak jak zawsze 1 września, pamiętna data, 

jeśli ktoś będzie dysponował czasem, 

są, odbędą się uroczystości i msza w Kościele św. Michała, 

również wszystkich mieszkańców i Państwa na tą mszę zapraszam. 

Zawsze było o 18.00, tak. 

Proszę bardzo, jeszcze Pan Radny Marek Bień. 

Radny Marek Bień: 

- Ja tak króciutko dostałem odpowiedź. 

Dobra, mamy zgodę na remont tego muru oddzielającego PKS i basen. 

I będę przedstawiał projekt na mural, 

i jeżeli ktoś z Radnych ma jakiś pomysł co na tym muralu miałby 

istnieć to proszę o sugestie. 

No i tyle po prostu. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Bardzo dziękuję Panu Markowi Bieniowi. 

I proszę bardzo, Pan Witold Rygorowicz. 

Radny Witold Rygorowicz: 

- Dwie uwagi, nie inicjuję dyskusji, 

więc nie obrażając nikogo, ani siebie, 

nie, nie oczekuję również odpowiedzi. 

Po tym, co powiedział Pan Prezes ZUK-u, 

po sprawozdaniu finansowym i po Państwa tu odpowiedziach powiem tylko 

dwa zdania, czy pół zdania. 

Igracie z ogniem, proszę Państwa. 

Na głowie Prezesa zostawiacie możliwość, 

konieczność ewentualną ogłoszenia upadłości, 

bo tak może się zdarzyć. 

Tak jak powiedziałem, to jest mój komentarz po tym, 

co przestudiowałem dzisiaj w trakcie sesji, 

nie było czasu. 

Druga uwaga do Pana Przewodniczącego. 

Choć może brzmi ofensywnie, nie jest w intencji taką. 

Dopuścił Pan dzisiaj do wielokilkudziesięciominutowych dyskusji, 

które nie dotyczyły tematu sesji, 

tak jak w przypadku jednego z szefów lokalnego klubu sportowego, 

a rzeczywiście nie było tam tematów, 

które dotyczyłyby tematu sprawozdania finansowego. 

A jednocześnie, choć też odbiegał od tematu prezes ZEC-u, 

to Pan uciął bardzo jednak pouczającą wypowiedź, 

choć tak, mówię, nie zachował Pan tu konsekwencji. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- Znaczy, nawet Pan Skarbnik podkreślał, 

było to w sprawozdaniu, więc zarówno Pan Prezes Pogoni miał prawo 

skorzystać ze swojej wypowiedzi i mógł o tym powiedzieć. 

Było to w spraw... 

Jak Państwo pamiętajcie, uciąłem tą dyskusję i powiedziałem, 

że od tego jest Rada Sportu. 

Państwo siedzieliście, nie dyskutowaliście i nie próbowaliście, 

no chociaż nie wiem, czy był Pan Radny, 

który zawsze głosuje, o przerwanie dyskusji. 

Nie było takiego wniosku. 

Radny Witold Rygorowicz: 

- Bo to Pana rola również, żeby moderować. 

Przewodniczący Rady Zygmunt Trojniak: 

- No i z tego skorzystałem w odpowiednim czasie. 



Tak że skoro wyczerpaliśmy wolne wnioski, 

komunikaty, oświadczenia radnych, w takim razie zamykam XXXIII sesję 

Rady Miejskiej w Prudniku w dniu 27 sierpnia. 


